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Kongres funguje jako komisja *olitvczna
285 delegatów za  iajnością obrad •  -  Jaw ne posiedzenie  - -  

w poniedziałek
(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“ przez Z. A. T.)

Zurych. 5. 8. (ŻAT) Na dzisiejszym pc 
siedzeniu przedpołudniow ym  wiol::zością 
285 przeciwko 115 głosom plenum  Koagre 
su uothwalilo wniosek A. C., w myśl k tóre­
go wiszyscy delegaci wchodź? w skład komi 
sji politycznej, w którą przekształcił się 
Kongres i k tó ra  obradow ać będzie przy 
drzwiach zamkniętych.

Posiedzenie rozpoczęło się z dużym  o- 
późnienitm  o godzinie 12 w południe. ■— 
Opóźnienie pow stało na skutek tego, że 
frakcja robotnicza odbywała jeszcze nara- 
dy, aby zająć stanowisko wobec wniosku w 
sprawie wyłączenia jawności w  dyskusji po 
litycznej. W ogólnie podnieconej atm osfe­
rze na podium ukazało się prezydium, k tó ­
re  podało do wiadomości, iż rozważana by 
ła ewentualność, czy w ogóle posiedzenie 
przedpołudniow e dojdzie do skutku. D r 
Goldm ann zakom unikował, że zgodnie z 
uchwałą prezydium  przed głosowaniem  nad 
wnioskiem  A. C. dopuszczone będą do dy­
skusji tylko 2 głosy za i 2 głosy przeciw. — 
Pluzeciwko wnioskowi zab iał głos delegat 
Haszom er Hacair, któiry domagał się jaw ­
ności dyiskusj politycznej. Od czasu pierw  
szego Kongresu i Kongresu ugandowskiego 
zaznacza m ówca — syjonizm nigdy jeszcze 
nie stal w  obbezu tak  przełomowej decyzji.

Sąd O kręgow y w K rakow ie  W ydział IV  K a rn y  d n ia  30. 
V II. 1937 Sygn. IV . P r . 146/37.

Sąd O kręgow y, W ydział IV  K a rn y  w K rakow ie n a  po- 
m edzeniu n ie jaw n y m  w dn iu  dzisie jszym  po w ysłuchan iu  
w niosku P ro k u ra to ra  Sądu O kręgow ego w K rakow ie w y ­
dal n as tępu jące

postanow ien ie

1) Z atw ierdza siq, po m y śli p a ra g r . 489 493 proc. k a rn . 
zarządzoną i w yk m aną przez S tarostw o O rodzkie w K ra ­
kowie dn ią  36 lip ca  1937 k o n fisk a tę  czasopism a „N ow y 
D ziennik N r. 203 z da ty  26 lip ca  1937 z pow odu treśc i:

I) a r ty k u łu  zam ieszczonego na  s tro n ie  1 p. t. „O brazki 
z naszej cy w ilizac ji"  w ustęp ie  od słów „w  c iąg u  całego 
dn ia dzisie jszego" do słów „w  sfe rach  kupieck ich  W a r­
szaw y", albow iem  tre ść  ty ch  ustępów  zaw iera znam iona 
wyst. z a r t . 127 kk.

I I )  Z akazu je się dalszego rozszerzen ia  skonfiskow anej 
treści pow yższego a r ty k u łu  a  zakaz ten m a być ogłoszo­
ny w p rzep isan e j fo rm ie w najb liższym  num erze czaso­
p ism a „N ow y D zienn ik" i  w D zienn iku  U rzędowym .

I I I )  C ały  n ak ład  skonfiskow anego d ru k u  m a byó znisz. 
czony.

P ro to k o lan t P rzew odniczący
C zubin 6 . O. H orsk l

_ _______
Wy sprzedaż posezonowa!

MAJTECZKI damskie
jedwabne, elastyczne (zam. 4.-)

I JU L  JU S Z  NACHT, Kraków, Stradom 5.
1 '9 5

Dyskusja pow inna być wszechstronna i win 
na  publioznie oświetlić całokształt p roble­
mu. Chodzi przecież o ' zniesienie m andatu 
i DciM p racji Balfoura. Dyskusja przy 
drzwiach zamkniętych byłaby sprzeczna z 
zasadam i demokracji.

W  międzyczasie na salę wkracza frakcja 
robotnicza, k tó ra  właśnie zakończyła swe 
obrady. D r Bardt (Mizrachi) zabiera głos, 
aby wypovritdzieć się za zawieszeniem ja­
wności -w dyskusji pot' tycznej. Wszyscy cle 
legaci powinni uzyskać "możność wysłucha­
n ia  wszystkich inform acji, jakie posiada 
Egzekutywa, to zaś nastąpić może tylko 
przy drzw iach zarnkmetych. Aczkolwiek de 
legaci Mizrachi należą do negatywistów — 
to  jednak uznają^ że jaw na dyskusja w 
tej m aterii jest niemożliwa.

Z kolei przeciwko poufności wypowie­
dział się Meir Grossm an wywodząc, że 
wniosek A. C. stw arza niebezpieczny prece 
dens, który  nie daje się uzasadnić żadnymi 
poważnym i względami. Już wczorajsze d v a  
przemówień a dra W eizm aona i t)Szyszki­
na stanowiły przekroczenie uchwał A* C. o 
rozpatrzenie niejawnej dyskusji w sprawie

podziału Palestyny. Obecnie więc dalsze 
trzym anie się, tej zasady jest bezprzedmio­
towe. Nie mamy czeipo*-skrywać ani przed 
Żydami, ani przed Anglią, ani przed Ara­
bami. W niosek A. C, jest zresztą dość dzi­
waczny, gdy na dyskusji obecnych jest 600 
osób, to jej przebieg i tak staje się publioz 
n ą  tajemnicą.

Remez (frakcja robotnicza) wypowiada 
się za wyleczeniem jawności. W łaśnie wnio 
sek A. C. jest najbardziej demok^aTycar^, 
umożliwia bowiem, aby w dyskusji brał" 
udział wszyscy delegaci, nie Zaś tylko 
przedstawiciele frakc ji, co by było nieunik 
niuoie, gdyby Kongres w drodze zwykłej wy 
łonił komisję polityczną. Nie wolno zresztą 
kneblować ust negatywistom. Delegacja Mi 
zrachi wstrzym uje się od glosowania i wmo 
sek A. C, przesiedl większością 285 przec’W 
ko L15 głosom.

Prezydium  komunikuje, że następne nie­
jawne posiedzenie Kongresu, fundującego 
jako komisjja polityczna odbędzie się w 
czwartek o godz. 4.30. Następne jaw ne ple 
narne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek przyszłego .ygodnia.

WieEkieuroczystościwBazyleizokazji 
40-lecia I. Kongresu Syjońskiego

Hebrajskie napisy na specjalnym pociągu. -- Hebraisróe bilety 
kolejowe. -- Przemówienie uczestmków pierwszego Kongresp
Zurych, 5. 8. ŻAT. Czynione ną ostatnie przygo­

towania do wielkich uroczystości syjonistycznych 
w Bazylei z okazji 40-lecia Kongresu Syjonistycz­
nego, które zbiega się z XX. Kongresem Syjonis­
tycznym. W niedzielę o godz. 8.30 rano. wszyscy 
delegaci na Kongres i uczestnicy uroczystości wy­
ruszą specjalnym pociągiem do Bazylei, aokąd 
przybędą o godzinie 9 rano. Specjalny pociąg bę­
dzie odpowiednio udekorowany i opatrzony w he­
brajskie napisy. Również bhety kolejowe będą 
m ia ły  specjalne napisy hebrajskie głoszące o ceiu 
podróży. Przewodnictwo na uroczystościach jubi­
leuszowych w Bazylei prowadzić będzie prezydent 
XX. Kongresu Usyszkin, który był również dele­
gatem na pierwszy Kongres. Również program uro­
czystości opracowany został przez Usyszkina. Pro­
gram przewiduje odśpiewanie szeregu pieśni ży­
dowskich przez zurychski związek śpiewaków

„Hazamir" pod kierownictwem dyrygenta Szuche- 
ta i przy akompaniamencie organisty Lampla z Teł 
Awiwu. Uroczyste przemówienia wygłoszą Usy­
szkin, dr Weizmann, a następnie zabiorą głos z 
kolei uczestnicy pierwszego Kongresu, naczelny 
rabin dr Ehrenpieiss (Stockholm), dr D. Farb- 
stein (Zurych), dr A. Karninka (Wiedeń) i prol.

! dr Lewi (Jerozolima), który uczestniczył w piei- 
j szym Kongresie Syjonistycznym jako delegat Pa- 
J lestyny oraz delegat Keren Hajesod, Jaffe, który 
' na pierwszym Kongresie reprezentował młodzież. 
; Uroczystość powitają również przedstawiciele kun 
• tonu bazylejskiego. Delegaci będa mieli po raz o- 
statni możność spotkania się w historycznym gma­
chu kasyna, gdzie odbędzie się uroczystość jubi­
leuszowa, gmach ten Dowiem zgodnie s  pląiK- i 
regulacyjnym miasta skazany jest na roibiórkę.
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Jeśli Kongres wyrazi zgodę.

Procedura proklamowania
państwa żydowskiego

Z urych, 5. 8. ŻAT. W  zw iązku z żyw ym  za­
in teresow aniem , jak ie  budzi w  szerokich  ko ­
łach  dalsze ukształtow anie  się p roblem u pale­
styńskiego w  w ypadku , jeżeli Egzekutyw a u- 
zyska od K ongresu żądane pełnom ocnictw a d la 
p row adzenia  ro kow ań  z w ładzą m andatow ą, 
b iu ro  ŻAT-nej w  Z urychu  uzyskało  w  kołach  
m iaro d a jn y ch  odnośne in fo rm acje , w edle k tó ­
ry ch  przew idziana p ro ced u ra  m a się k sz ta łto ­
w ać w  n astępu jący  sposób: ja k  przypuszczają, 
R ada Ligi N arodów  po w ysłuchan iu  na  sesji 
w rześniow ej sp raw ozdania  K om isji M andato­
w ej pow iadom i rząd  angielski, że sp raw a znie­
sienia obecnego m andatu  palestyńskiego  bę­
dzie m ogła być rozpatrzona po przedłożeniu 
przez rząd  angielski szczegółowego p lanu  o 
tym , ja k  m a być pow ołane do życia państw o a- 
rabsk ie  i państw o żydow skie oraz n a  jak ich  
zasadach  organizow ana będzie ad m in is trac ja  
obszaru  m andatow ego P a lestyny . W  tym  też 
czasie toczyłyby się rokow an ia  m iędzy A nglią 
a A gencją Żydow ską oraz m iędzy A nglią a 
przedstaw icielstw em  ArabÓAv palestyńskich . 
R okow ania te będą pow iązane z p racam i spe­

cja lnych  kom isji, o k tó ry ch  w spom ina sp ra ­
w ozdanie K om isji K rólew skiej, ja k  kom isji d la  
w ytyczenia gran ic , kom isji d la  uregu low ania  
sp raw  finansow ych, tran sfe ru  ludzi i m a ją t­
ków  m iędzy now ym i państw am i i t. d. Na 
podstaw ie ew entualn ie  osiągniętego porozum ie- 
n iaby łyby  usta lone  głów ne zasady  fo rm  u s tro ­
jow ych  p ań stw a  żydow skiego i arabskiego. U- 
zgodniony tą  drogą p lan  byłby przedłożony I- 
zbie Gmin. Po uzyskan iu  san k c ji pa rlam en tu  
p ro jek t przedłożony będzie Lidze N arodów . Do­
piero po zatw ierdzeniu  p ro jek tu  przez Ligę N a­
rodów , A nglia p rzy stąp i do rok o w ań  z Żydam i 
i A rabam i w  spraw ie pow ołan ia  prow izorycz­
nego rządu , k tó ry  obejm ie w ładzę na  odnośnych  
obszarach. P ro ced u ra  ta  będzie, rzecz jasn a , 
zw iązana z  szeregiem  przep isów  przejściow ych. 
R ządy pań stw a arabsk iego  i żydow skiego za­
w rą  przew idziane tra k ta ty  z A nglią uzysku jąc  
m ożność w7stępu do L igi N arodów . Pow yższa 
p ro ced u ra  będzie, rzecz ja sn a , a k tu a ln a  ty lko  
w ty m  w ypadku , jeżeli nie zajdą isto tne zm ia­
ny  w  sy tu ac ji politycznej.

DO WIEDNIA Zl. 9 5 .-
Paszpert, wizy, cb„kroni>o przejazd? 

itn/:nc“ Warizawa, Wierzbowa 6 tal.653-74,334-34 
1)1 K A jU J Kraków, Szczepanka 7 tel. 159-99

Rewelacje organu
„Judenstaalspartei“

Zurych. 5. 8. (2AT) Organ kongresowy 
Judenstaatspartei „Kongressbuhne” zamie 
szcza dziś doniesienie z Genewy o m em o­
riale, Który Egzekutywa Syjonistyczna zło 
żyć m iała Komisj M andatowe! Ligi Naro­
dów. M emoriał dotyczy wniosków Komisji 
królewskiej o  podziale Palestyny i utwo­
rzenia państw a żydowskiego. ^V. m em oria­

le tym, jak  donosi „Kongressł>uhne“, Egze 
kutywa Syjonistyczna Lmonmiuje członków 
Komisji M andatowej, że akcentuje wnioski 
Komisji królewskiej o podziale Palestyny z 
pewnym i m odyfikacjam i jako podstawą do 
rokowań. (W iadom ość powyższą ZAT-na 
pow tarza n a '  wyłączną odpowiedzialność 
źródła).

Ostra krytyka rządu palestyńskiego 
na posiedzeniu Komisji Mandatowej

Genewa, 5. 8. ŻAT. Na dzisiejszym  posie­
dzeniu K om isja  M andatow a kon tynuow ała  dy­
sk u sję  n ad  spraAvozdaniem K om isji P a lesty ń ­
skiej z ro k  1936. Szereg członków  K om isji o- 
s tro  zaatakow ał zbyt to le ran cy jn y  s to su n ek  
rządu  palestyńskiego  do urzędnikóAv arabsk ich , 
k tó rzy  w  specjalnym  ośw iadczeniu solidaryzo- 
Avali się z arab sk im  ruchem  te rro rystycznym . 
Członkow ie K om isji MandatOAvej w yrazili zdzi- 
A\ienie z tego poAYodu, że rząd pa lestyńsk i do­
p u śc ił do ta k  jaskraAvego podkopan ia  jego p re ­
stiżu . P rzedstaw iciele AYładzy mandatoAvej, m i­
n is te r O rm sby Gore i p. H ull usiłow ali u sp ra ­
w iedliw ić w y k p ie n ie  urzędnikÓAY arabsk ich

tym, że byli oni pod nieustannym terrorem eks- 
tremistÓAv arabskich a poza tym tą drogą uni­
knięto akcesu urzędników arabskich do straj­
ku generalnego Z kolei Komisja Mandatowa 
przystąpiła do przedyskutoAvania zasadniczej 
sprawy, która będzie miała zasadniczy Avpływ 
na ukształtowanie się opinii Komisji, a miano­
wicie czy przyczyna rozruchÓAV tkAvi w samym 
mandacie czy też działały tutaj inne czynniki. 
Kilku członków Komisji AYyraziło opinię, że 
rozruchy palestyńskie wybuchły tylko na sku­
tek niezdecydowanej postaAvy rządu palestyń­
skiego i jego polityki, która nie urzeczyAYist- 
nia postanoAyien mandatu

i ’erwanie stosunków handlowych 
między Japonią a Chinami

Rewizyta
W arszawa. 5. 8. (Sin.) Jedno z pism w ar 

szawskich podaje wiadomość, że dziś o  
godzinie 11 przedpołudniem  członkowie 
„Arkonii" rewizytowali Marszałka Rydza 
Śmigłego.

Ukrócenie przem ytu ludźi 
na kresach

W arszawa. 5. 8. (Sin.) W skutek wprowa 
dzenia av życie nowych przepisów o stre­
fie nadgranicznej ukrócony został przem yt 
ludzi upraw ianych na K iesach wschodnich 
Zlikwidowano sZereg szajek prze nytni- 
czych, k tóre pod pozorem  przeprow adzania 

’ n a  teren  SoAA;ietÓAV bez doftumentów nieje- 
! dnokrotaie m ordowali uciekinierów av ce­

lach rabunkow ych. Os ta trio  zlikwidowano 
szereg przem ytników ludzi do ZSSR. Na 
terenie powiatu m olodeczniańskiego aresz­
tow ano 8 osób z Avielokrotnie karanym  
przem ytnikiem  Herszem Bensonem na czele

Wielk* pożar w  Tel Awiwie
Tel Aviv 5. 8. (PA T ). ULiegłej nocy Avybuchl 

pożar, k tórego  pastw ą padło k ilka magazynów 
z żywnością. S traty Avynoszą  przeszło pó ito ia  m i­
liona franków .

Posiedzenie podkomitetu 
nieinterwencji

Londyn, 5. 8. (PAT) Donoszą urzędowo, że 
lord P lym outh  zwołał na godz. 15-tą w piątek  
posiedzenie podkom itetu  niein terw encji. Agen­
cja R eutera  dow iaduje się, że chwila obecna 
uznana została za specjalnie nadającą się do 
podjęcia ponow nej dyskusji nad planem  Urvtvi. 
skim.

Król Karol w  Jugosławii
Białogród, 5. 8. PAT. Król Karol rumuński pe 

dwudniowym pobycie u regenta Pawła w jego let­
niej rezydencji w Słowenii, wyjechał wczoraj do 
miejscowości Miloczer, gdzie przebywa obecnie 
krolowa matka Maria. Sfery oficjalne podkreślają, 
że wizyta króla Karola u księcia regenta i królo­
wej matki ma charakter ściśle prywatny.

Aresztow anie b. ministra w Sofii
Białogród, 5. 8. PAT. Jak donoszą z Sofii, prze. 

wódca stronnictwa agrarnego b. minister Giczew, 
który poAvracał z podróży do Paryża, został aresz­
towany na dworcu w Sofii po wyjściu z pociągu. 
Powody aresztoAvania nie zostały ujawnione 
władze.

W Austrii wolno ju ż czytać 
„Mein Kam pf"

Wiedeń, 5. 8. PAT. Zniesienie zakazu rozpo­
wszechniania książki kanclerza Hitlera „Mein 
Kampf“, postanowione zasadniczo przy zawarciu 
układu prasowego austriacko.niemieckiego, weszło 
w życie z dniem dzisiejszym.

Tokio, 5. 8. PAT. S tosunki liandloAYc pom ię­
dzy Jap o n ią  i C hinam i w obecnej chw ili są n ie ­
mal całkow icie zerw ane. Jak  donosi Agencja 
Domei, Ave w szystk ich  p ro w in c jach  Chin o- 
g rom na w iększość zaw artych  tran zak cy j z J a ­
pon ią  została  anu low ana. Jap o ń scy  kupcy  re ­
zydujący  w C hinach środkow ych , zw ija ją  sw e 
p rzedsięb io rstw a i  w yjeżdżają  z Chin. J a p o ń ­
skie fa b ry k i w łókiennicze w Szanghaju  i T ien- 
T sin ie  zostały  un ieruchom ione. E k sponer/.y  
japońscy  p o szu k u ją  now ych ry n k ó w  zbytu , 
s ta ra ją c  się opanaw ać ry n k i południow ego P a ­
cyfiku.

ia udziela Chinom pożyczki
Londyn, 5. 8. PAT. Agencja Reutera dowiaduje 

S;ę, że w czasie wizyty w Londynie chińskiego

ministra finansów dra Kunga zostały ustalone za­
sady emisji pożyczki dla Chin w wysokości 20 
miln. funtów szterlingów. Pożyczka ta zagwaran. 
to y; na byłaby wpływami z ceł. Sądzą tu, że po­
życzka będzie wyłożona do publicznej subskrypcji, 
a zainteiesowane av niej są, oprócz Anglii, również 
Ameryka, Francja i Belgia. Agencja Reutera dono­
si dalej, że prawdopodobnie cała suma pożyczki 
zdeponowana będzie w Londynie, a rząd chiński 
będzie dysponował nią w miarę potrzeby. Poży. 
czka częścioAYO ma być użyta na konwersję daAv. 
nej wewnętrznej pożyczki chińskiej.

* * *
Szanghaj, 5. 8. (PAT). W obec rozszerzających 

się coraz bardziej Aviadomości o bliskim  wybu­
chu Avojny chińsko-japońskiej i możliwości n a ­
tychmiastowego bom bardow ania Szanghaju oko­

ło 60.000 Chińczyków wraz z (alyni swym ma 
jątkiein uciekło z dzielnic chińskich i północno- 
zachodnich części strefy m iędzynarodowej m ia­
sta do centrum  szanghajskich koncesji europej­
skich. Z N am unu przybyło do m iasta wiele ty ­
sięcy uciekinierów  w obawie przed ra iia m i sa­
m olotów japońskich na stolicę rządu centralne­
go. Jednocześnie zaś z Szanghaju bardzo wiel® 
mieszkańców tego m iasta ucieka w k ierunku  
N ankinu, sądząc, iż tam  będą bezpieczniejsi —  
Fala  uciekinierów  w jedna i drugą stronę  była 
tak  dużą w ostatn ich  dniach, że ruch kolejowy 
na  trasie Szanghaj-Nankin m usiał być znacznie 
pow iększory. Z m iast położonych nad rzeką 
Yang-Tse oraz ze wschodniego wybrzeża ciągną 
karaw any uciekinierów  do dzielnic centralnych 
k ra ju ,
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Chamberlain I Mussotfnl
Korespondują ze sobq

KRAKÓW , 6 sierpn ia .
W idocznie zagadnienie, o k tórego  rozw iąza­

n ie  chodzi, je s t n iebyłe jak ie , skoro  nie w y­
starczą rozm ow y ak redy tow anych  posłów  i am  
basadorów , ale konieczna je s t do tego aż w ła­
snoręczna korespondenc ja  sam ych szefów rzą ­
dów , osob ista  w ym iana  listów  m iędzy Mus- 
so lin im  a C ham berlainem . A w  dodatku  dzieje 
się to  teraz, w  okresie  urlopów , w  porze, sp rzy­
ja jące j co najw yżej polityce „fak tó w  dokona- 
n jc h " ,  zm ierzających  do zaskoczenia przeciw ­
n ika, k iedy  się na jm n ie j tego opodzicwa, po li­
tyce, w  Której an i M ussolini an i C ham berlain  
do tąd  palm y p ierw szeństw a n ie  zdobyli...

O pin ia  pub liczna zastanaw ia  się w ięc i glo- 
w i n ad  tym  pytan iem , co zaszło nagle, ze A n­
glia i W łochy teraz  w łaśn ie  zapoczątkow ały  
k ro k i dyplom atyczne, k tó re  doprow adzić po- 
w inny do załagodzenia ta rć  i rozdźw ięków , p a ­
n u jący ch  od dłuższego czasu m iędzy ty m i m o­
carstw am i.

O d czasu w ybuchu  k o n flik tu  ab isyńskiego 
bow iem  sto su n k i m iędzy R zym em  a L ondynem  
zaostrza ły  się bezustann ie . P o rażk a  ofic ja lnej 
p o lityk i angielsKiej i fak tyczny  podbój A bi­
sy n ii przez W łochy pogłębiły  jeszcze bardzej 
różnice m iędzy tym i dw om a państw am i, k tó re  
w  rów nej m ierze uw ażają  M orze Śródziem ne za 
sw oją  g łów ną a rte rię  życiow ą. B yły  w p raw ­
dzie p róby , k tó re  zm ierzały  do stęp ien ia  os­
trza  tych  rozbieżności, zaw arte  zostało naw et 
w  styczniu  b r. tzw. „gentlem en agreem ent“, k tó  
re  m iało  n a  celu, je ś li n ie doprow adzenie do 
całkow itej zgody, to  p rzy n a jm n ie j w ytw orze­
nie pew nego m odus \ iv e n d i m iędzy A nglią a 
W łocham i. Jednakże  w o jn a  h iszp ań sk a  i  n ie­
skończone perypetie , k tó ry ch  ciągłym  te re n tin  
by ł londyńsk i k o m ite t n ie in terw encji, s taw ia­
ły  naprzeciw  siebie poglądy w łosk i i  ang iels­
k i, jak o  k rańcow o od siebie odm ienne, a w szel­
k ie  p ró b y  rzucen ia  pom ostu  okazały  się bez­
skuteczne.

A oto nagle dow iadu jem y się o w ym ianie  
listów  m iędzy p rem ierem  angielskim  C ham ber­
lainem  a M ussolinim  i słyszym y, że lis ty  te  u- 
trzym ane są  w  tonie niez tvykle serdecznym , że 
nacechow ane są  optym izm em , że podobno m o­
w a w  n ich  o now ej ko n fe ren c ji locarneńsk ie j, 
że zanosi się n a  w izy ty  w łosk ich  m ężów  sta ­
n u  w  Lofldynie i  ze w  ogóle zapow iada się — 
praw dziw a sie lanka.

D okładna treść  te j k o respondencji nie zosta­
ła  podana  do w iadom ości. Jednakże  pew ne oko­
liczności zew nętrzne rzucić  m ogą św iatło  n a  tę 
ożyw ioną akcję dyp lom atyczną m iędzy R zy­
m em  a L ondynem . K ilka tygodn i tem u, w  p rze­
m ów ieniu  w ygłoszonym  w  Izbie Gmin, ośw iad­
czył E den  m . in., że A nglia n ie  żyw i zam iarów  
zem sty w obec nikogo. I oto p o jaw ia ją  się te­
raz głosy, k tó re  d o p a tru ją  się ścisłej łączności 
m iędzy obecną ko respondencją , a tym  w łaśnie 
w ystąpieniem  E dena. M ussolin i podobno m ia ł 
być głęboko p rzekonany, że o lbrzym i w yścig 
zb ro jeń  A nglii podyk tow any  zo sta ł zam iarem  
pom szczenia się za porażkę, jak ie j W ielka B ry ­
tan ia  doznała w  konsekw encji w łoskiego pod­
b o ju  A bisynii. W  zw iązku 7 ty m  w łaśn ie, d la  
u spoko jen ia  op in ii w łosk iej, n astąp iło  w spom ­
n iane ośw iadczenie E dena, oraz w izy ta  am ba­
sadora  G randiego u p rem ie ra  angielskiego, k tó ­
ry  w ręczył m u  p rzygotow any już  uprzedn io  
lis t dla M ussoliniego. M ussolin i zaś sk rzę tn ie  
skorzysta ł z tej okazji, aby  w odpow iedzi dać 
w yraz gotow ości naw iązan ia  p rzy jazn y ch  s to ­
sunków  z A nglią, po d k reśla jąc , że ponad  roz- 
dźw iękam i, jak ie  zarysow ały  się w  kom itecie 
n ie in te rw encji, is tn ie je  je d n a k  re a ln a  m ożli­
w ość zgodnej w spó łp racy .

K U F O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
Adria —  Atlantic —  Bagateia — Uciecha 

W iitkj 6. 8. 3Vyciąć i przedłożyć do wymiany
w Perfomerji N. Meeraanda gw. Marka 20. 
lub w Adm. >N. Dziennika*. Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59.

W szystko  to  zaś dzieje się w  chw ili, k iedy  
s to sunk i m iędzy W łocham i a F ra n c ją  k sz ta łtu ­
ją  się m ożliw ie ja k  najgorzej. D opiero w  prze­
dedniu  tej now ej ak^ji dyplom atycznej n a  od­
c inku  R zym -Londyn, rząd  fran cu sk i o stro  za­
p ro testow ał przeciw ko napastliw em u tonow i 
całej p rasy  w łosk iej w  sto sunku  do F ra n c ji, a 
w  londyńsk im  kom uecie  n ie in te rw encji ciągłe 
k o n tro w ersje  m iędzy rep rezen tan tem  F ran c ji, 
am basadorem  Corbinem , a p rzedstaw icielem  
W łoch, am basadorem  G randim , by ły  z jaw is­
kiem  om al codziennym  W e F ra n c ji zatem  do­
p a tru ją  się i w  tym  now ym  pociągnięciu dyplo­
m acji w łosk iej W yraźnej tak tyk i, zm ierzającej 
do rozluźn ien ia  węzłówr, ja k ie  łączą F ra n c ję  z 
A nglią i do podw ażenia tej ścisłej w spó łp ra­
cy fran cu sk o  - ang ielsk iej, k tó ra  w łaśn ie  na 
tym  sam ym  kom itecie n ie in te rw encji ciągle o- 
sta tn io  b y ła  po d k reślan a  F ra n c ja  żyw i też o- 
baw ę, czy zakusy  M ussoliniego o p rzy jaźń  an ­
gielską n ie  są  w ym ierzone g łów nie przeciw ko 
niej i czy nie godzą w yraźn ie  w  istn ien ie  k o ­
m ite tu  n ie in terw encji, k tó ry  n a  w ypadek  n a ­
w iązan ia  bezpośrednich  ro kow ań  angielsko - 
w łosk ich  s trac iłb y  ju ż  ca łkow itą  rac ję  by tu .

Zapew ne dużo słuszności m ieści się też w  
przypuszczeniu , że o sta tn i k ro k  W łoch  nie da 
się całkow icie pogodzić z osią  Rzym -G erlin, na  
cześć k tó re j zarów no H itle r ja k  i M ussolini 
stale z tak im  zachw ytem  i z tak im  en tuzjaz­
m em  h y m n y  śp iew ali. Może przedw cześnie je ­
szcze m ów ić o now ej osi R zym -Londyn. W  każ

IEDYNA SROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury 

Kraków
Rynek Gl. 6.BRACIA SAFIER,

dym  razie  jed n ak  te o sta tn ie  pociągnięcia dy­
p lom acji w łoskiej św iadczą, że p rzy jaźń  z B er­
linem  p rzy p raw ia  W iochy  o sporo  kłopotów , 
źe p łynące stąd  n iekorzyści m a jo ry zu ją  w  zna­
cznym  stopn iu  korzyści, w obec czego Rzym  
chciałby  sobie zapew nić spokój n a  M orzu Śró­
dziem nym  ze s tro n y  A nglii.

A zdaje się, że n ie  odbiegniem y daleko od 
p raw dy , jeśli w ysun iem y tw ierdzenie, że A n­
glia ze swej s tro n y  w łaśn ie  w  tej chw ili je s t 
m ocno zainteresow  ana  w  dobrych  sto sunkach  z 
W łocham i, a to głów nie ze w zględu n a  — p ro ­
blem  palestyńsk i. R ząd W ielk iej B ry tan ii, k tó ­
ry  chce za w szelką cenę przeprow adzić  podział 
P a lestyny , liczy się jedna*, a  tą  k rec ią  robotą , 
ja k ą  od dłuższego ju ż  czasu up raw ia  M ussolini 
w  świecie m uzu łm ańsk im , liczy się z tym , że 
zw łaszcza od  czasu p o w ro tu  z L ibii, gdzie D u­
ce pasowTał się n a  szerm ierza i obrońcę in te re ­
sów  św iata  m annm etańskiego , am y b ry ty jsk a  
p ropaganda  ze s tro n y  W łoch  p rzy b ie ra  n a  si­
le. K ilkak ro tne  in te rp e lac je  w  Izbie Gm in w 
spraw ie działalności rad io s tac ji w  B ari, in te r­
w encje am basadora  angielskiego u M ussolinie­
go w  tej spraw ie i — last no t least — in fo rm a­
c ja  ze s tro n y  ta k  w ytraw nego pub licysty  ja k  
P ertin ax , k tó ry  tw ierdzi, że w  liście sw ym  do 
M ussoliniego C ham berlain  jak o  jeden  z głów ­
nych  w aru n k ó w  w y su n ą ł zaprzestan ie  akc ji an  
ty b ry ly jsk ie j przez rad io w ą stację  p ropagan­
dow ą w  B ari, św iadczą w ym ow nie, że sp raw a 
P a lestyny  odgryw ała  w  tym  w ypadku  rolę n ie ­
poślednią.

H. P.

Konferencja gospodarcza 
w Tet -Awiwie

Tel-Awi w, E. 8. ŻAT. W  tych dn iach  o d b y - . 
ła  się w  Tel-A w iw ie z in ic ja ty w y  sam orządu  
k o n fe ren c ja  z udziałem  przedstaw icieli^organi- 
zacji gospodarczych i  b u rm is trza  Izrae la  Ro- 
keach . O m aw iano sy tuację  gospodarczą m iasta  
i zastanaw iano  się nad środkam i, jak ie  należa­
łoby zastosow ać w  celu je j polepszenia. W  w y­
n ik u  szczegółowego rozpatrzen ia  wszy stKich 
czynników  obecnej sy tu ac ji gospodaiczej sfo r­
m ułow ano  następu jące  w ytyczne:

1. W obec tego, że rów nież w  no rm alnych  
czasach m iesiące letn ie są m artw ym  sezonem, 
w yraża  się nadzieję ożyw ienia h an d lu  n a  jesie­
ni.

2. Częściowy zastój w  h an d lu  i przem yśle n a ­
leży p rzyp isać  w  znacznej m ierze w zm ożonem u

ruchow i tu rystycznem u z P alestyny  za g ran i­
cę. W raz  z pow roted i tu ry s tó w  do k ra ju  h a n ­
del m iejscow y pow róci częściowo do stanu  n o r 
m alnego.

3. Uczestnicy ko n feren c ji podk reśla ją , że go­
sp o d ark a  m iejska  w ym aga sta łe j i n ie  sk ręp o ­
w anej im igracji.

4. Z ebran i u zn a ją  w ysiłk i w  k ie ru n k u  zw al­
czania bezrobocia przez organizow anie robót 
publicznych.

5. U znaje się za konieczne utwmrzeme w  ja k  
najbliższej przyszłości kom isji gospodarczej 
p rzy  sam orządzie oraz p rzekazanie je j realiza­
cji różnych  p ro jek tów , zm ierzających  do u- 
zdrow ienia  gospodark i m iejsk iej.

Dzienniki w  Palestynie drożeją
Jerozolim a, 5. 8. ŻAT. Zgodnie z decyzją w y­

daw ców  trzech  codziennych p ism  h eb ra jsk ich  
„b a w a r" , „H aarec" i „H aboker" cena tych  w y­
daw nic tw  z dniem  1 s ie rp n ia  podw yższona zo­
s ta ła  o 1 m ils, n um ery  p ią tkow e i p rzedśw iąte­
czne o 2 m ilf.W  kom unikacie  do czytelników  
w ydaw cy w y jaśn ia ją , że zm uszeni są  podw yż­
szyć cenę p ism  n a  sku tek  zw yżki cen papieru , 
spow odow anej p o lityką  zbro jen iow ą w ielu 
państw .

Z dniem  3 s ie rp n ia  zaczęło ukazyw ać się w  
P alesty n ie  now e pism o k ie ru n k u  o rto d o k sy j­
nego pod nazw ą „H acofeh" R edaktorem  p ism a 
je s t znany  lite ra t h eb ra jsk i B enjam in  (R adler- 
F e ld m an ). Tym czasem  pism o będzie ukazyw ać 
się trz y  razy  w  ty godn iu ; po św iętach  je s ien ­
nych  będzie w ydaw ane codziennie.

Ruch turystyczny z  Palestyny 
za  granicę

Jerozo lim a, 5. 8. ŻAT. W  całym  k ra ju  daje 
się zaobserw ow ać w zm ożenie ru ch u  tu ry sty cz ­
nego za gran icę. W  la tach  poprzednich  k o n su ­
la ty  pań stw  obcych w ydaw ały  przeciętn ie 500 
wiz w jazdow ych m iesięcznie. O becnie w ydaje 
się ich  5 razy  w ięcej. P a lestyńscy  obyw atele, 
p rzew ażnie Żydzi, w ydadzą tego la ta  za g ran i­
cą około m n io n a  f. szt.

Jubileusz „ O Z E "
Paryż , 5. 8. ŻAT. D nia 28 sie rpn ia  odbędzie 

się w P ary żu  jub ileuzow a k o n feren c ja  „O ZE" 
(„T O Z ") z okazji 25-lecia is tn ien ia  tego tow a­
rzystw a opieki n ad  zdrow iem  ludności żydo­
w skiej w  E urop ie  w schodniej. Z ogłoszonego 
sp raw ozdania  w ynika, że tow arzystw o u trzy ­
m uje  60 szpitali, 40 gabinetów  dentystycznych, 
9 gabinetów7 roentgsnow skich , 58 p oradn i dla 
m atk i i dziecka, 88 szkolnych am bulatoriów . 
T ow arzystw o prow adzi rów nież ak c ję  doży­
w ian ia  dzieci, u trzy m u jąc  133 stołów ek szkol­
nych  oraz szkołę dla p ielęgniarek . P rzew odni­
czącym  „O ZE‘ („T O Z ") je s t p ro f. A lbert E in ­
stein.

Co spowodowało kata- 
strofą hydroplanu 
„Santa Maria**

W aszyngton, 5. 8. (P )  D epartam ent m ary n a r­
ki o trzym ał z B albao (P an am a) rad io g ram  do­
noszący, ze po v y d o b y c iu  z m orza kad łuba  w o­
dnosam olo tu  „S an ta  M aria" stw ierdzono, że k a ­
ta s tro fa  n a s tąp iła  sku tk iem  w ybuchu  zb io rn i­
ków  benzyny w  chw ili, gdy sam olo t ze tk n ą ł się 
z fa lam i m orza. Jak k o lw iek  b ra k  w szelkiej n a ­
dziei n a  znalezienie p rzy  życiu lo tn ików  i pa­
sażerów  poszuk iw an ia  ich trwają.
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Czy „Fotksfront" 
jest w Polsce możliwy?

„Fołksf ront“ jest w ilkołakiem  straszącym po i- 
ską opinią publiczną. Rozum ie sią, że legendą o 
f,Folksfroncie“ w szelkim i silami utrzym ać usi­
łuje prasa endecka w szelkich odcieni, Z  tq le­
gendą bardzo żywo rozprawia sią naczelny p u ­
blicysta „Dziennika Porannego“ p, Jan Czar' 
nocki, pisząc m . inn,:

Ze from  ludowy w Polsce nic istnieje, 
lo wie każdy, początkujący nawet polityk. 
A czy może się narodzić? Również odpo­
wiedź musi być negatywna. Postawa socjali­
stów, postawa ludowców, postawa wresz­
cie piłsudczyków-demokratów, którzy są 
przez historię wyznaczeni do zorganizowa­
nia w Polsce wielkiego ośrodka demokracji, 
walczącej o wcielenie i pogłębienie w życiu 
polskim wielkiej uiesfałszowauej spuścizny 
Józefa Piłsudskiego — otóż wszystkie te ele. 
menly, najważniejsze w każdym „froncie lu­
dowym", odrzucają precz od siebie współ­
pracę z komunistami. Komuniści dobrze o 
tym wiedzą i starają się wszelkimi sposoba. 
mi zetrzeć z siebie piętno bolszewizmu czer­
wonego — by stać się elementem tolerowa­
nym w układzie politycznym Polski.

A  wiąc „F ołksfront<( jest ty lko  legendą, k tó ­
rą p iastunki endeckie  straszą dzieci naiwne, —  
Ł tego bynajm niej jednak nie w ynika, by w 
Polsce powstać nie mógł fro n t dem okratyczny. 
Słusznie wiąc pisze dalej p, Czarnocki:

Jeśli więc może się coś narodzić w Polsce 
w najbliższym czasie, to raczej szerokie po. 
rozumienie demokratyczne. I  jeśli to porozu­
mienie demokratyczne zechcą stronnictwa i 
grupy potraktować tylko politycznie, to za­
skoczy wielu największa niespodzianka: w 
krótkim czasie może powstać olbrz>m: fi out 
demokracji politycznej, którego ani końcs a- 
ui początku nin dostrzega krótkowzroczny 
polityk, front idący od skrajnej prawicy aż 
po socjalistów — z hasłem dnia, z hasłem po­
trzeby, wynikłej z winy tych, którzy chcą 
Polskę wciąż tylko doświadczać, miast brać 
to co jest i z tego, co jest lepić lepsze jutro.

Pułkownik Sławek — sym­
patykiem „Fołksłrontu".,,

Do jakiego oblądu dochodzi demagogia oene- 
powska w  sprawie „F ołksf ron tu“ świadczy ną- 
stąpująca notatka  „A, B, C.“

Chociaż w kołach politycznych istnieje 
przekonanie, że marsz. Śmigły Rydz unikać 
będzie w swym niedzielnym przemówieniu 
aktualnych akcentów politycznych, zjazd le­
gionistów nie przestaje wzbudzać wielkiego 
zainteresowania. Przyczyną tego są nastroje, 
jakie zarysowują się w Związku Legionistów 
a mianowicie coraz wyraźniej opozycyjne 
stanowisko części legionistów w stosunku 
do Ozonu, a szczególnie ostatnich enuncjacji 
przedstawicieli tego obozu z okazji utworze­
nia Związku Młodej Polski.

Nie trzeba nigdy zapominać, że tradycje li­
beralne i PPś-su są zawsze żywe w niektó­
rych kołach legionowych, uaprawiackich i 
sanacyjnej lewicy. I że próby budowania 
wspólnych mostów z czynnikami fołksfrou- 
towymi odbywają się nieustannie przy każdej 
okazji. Wystarczy przypomnieć sprawę wa­
welską, występy p. Czapińskiego i p. Wielo­
polskiej z „Kuriera Porannego", gorącą o- 
bronę przez prasę socjalistyczną min. Ponia­
towskiego, mimo, ze organy te reprezentują 
opozycję.

Dużą pomocą dla fołksfrontu jest stano­
wisko grupy Sław'ka, stojącej w ytrwale przy 
swych koncepcjach elitarnych. W Krakowie 
może nastąpić łatwo rozładowanie tych pod­
nieconych nastrojów. W jakiej formie to się 
stanie — trudno przewidzieć ze względu na 
bardzo wojskowe formy zjazdu, ale nie za­
pominajmy, że przed dwoma laty na zjeź­
dzić delegatów Związku legionistów trzeba 
było aż osobistej interwencji marsz. Rydza 
dla opanowania opozycji, bardzo gwałtow­

ne], skierowanej przeciwko nominacji płk. 
Koca na komendanta Związku legionistów.

Echa sprawy wawelskiej
N ie um ilkła jeszcze zu p e łn e  sprawa w aw elska. 

„O rdynaryjnyH ■— tak  siebie stale nazywa cho­
ciaż, o wiele lepiej brzm i dów eczko  podobne  —  
uM erkuriusz P olskiu wąszy reżysera k o n flik tu  
wawelskiego w osobie p. A rtura Śliwińskiego, 
pisząc:

„P. Artur Śliwiński był jednym z uajczyu- 
nicjszych rozdmuchiwaczy aw antury, orga­
nizatorem wieców, na których padały takie 
okrzyki, jak: „Puśćcie nas do Krakowa, a 
zrobimy d”ugiego śzczepauowskiego", po 
których oddziały demonstrantów (wedle 
sprawdzonych i ściśle ustalonych informacji, 
złożone w 90-ciu procentach z Żydów) ru ­
szały rozbijać lokale pism katolickich. Otóż 
wprawdzie nazwisko p. Artura Śliwińskiego 
jest cennym dowodem, rzucającym charak­
terystyczne światło na środowisko, reżyseru­
jące wypadki, ale nikt chyba nie łudzi się, że 
to w głowie takiego safanduły, jak p. Śliwiń­
ski, wykłuła się cała intryga? Kto tedy kie­
rował p. Śliwińskim, jednym z głównych 
członków Komitetu Uczczenia Pamięci Mar­
szałka?"

R edaktorzy  „M erkuriuszu ‘ mają bardzo du ­
żo fan tazji, czego n ie jednokrotn ie  w  sposób 
zdum iewający dowiodli, spodziewać sią wiąc na­
leży niejednego jeszcze idiotyzm u,..

Czy ,> Warszawski Dziennik 
Narodowy" jest katolicki 
czy hitlerowski?

K atow icka „Poloniau dem askuje obłudą  
,,W  arszawskiego D ziennika  Narodowego", k tó ­
ry po tra fi pogodzić swe szczere sym patie dla 
nitleryzm h, ‘z katolicyzrrecm w sposób iMstąpu- 
jący:

„Rozumowanie „Warszawskiego Dzienni­
ka Narodowego" idzie w pełni po linii toku 
myśli „Angriffu" i „Vólkiacher Beobachter". 
Widać, że w Stronnictwie Narodowym pa­
nuje wielki chaos myśli i pojęć. Autorzy ar­
tykułów w głównym ich organie przejęci są 
trucizną hitleryzmu, sekundują mu na całej 
linii, ale to nie przeszkadza im podkreślać 
swego katolicyzmu, gdy tego wymagają tak­
tyczne względy polityczne.

Trudno się potem dziwić, że ten sam or­
gan obronę godności, wolności i praw  czło­
wieka nazywa wysługiwaniem się żydoko­
munie i masonerii, że demokracja w jego po­
jęciu jest owocem myśli masońskiej i ma 
swą siedzibę w lożach masońskich, które są 
narzędziem Żydów, Kto tak rozumuje, mówi 
też z lekceważeniem o tych, którzy powołują 
się na encykliki papieskie, broniąc godności 
i praw  człowieka przed zachłannością hitle­
rowskich pojęć narodu i państwa. Stronnic­
two Narouowe szerzy w  ten sposób zamęt 
duchowy i morału., w społeczeństwie a po­
średnio jest ostoją reżimu sanacyjnego w 
Polsce, który rzekomo zwalcza".

Prawda dobitne wypowiedziana przez „Po­
lonią“ ivyprowadziła z równowagi obłudników  
„W arszawskiego D ziennika Narodowego", k tó ­
rzy w długim  i n ią tnym  artyku le  tłumaczą nam, 
że m ożna być ka lo lilńem  i uprawiać przy  tym  
k u lt h itleryzm u, bo

Jeśli chodzi o stosunki między narodami

Do głębi wstrząśnięci zawiadamiamy o zgonie 
BI. p .

SALI Z IEGER
która zmarła w Bielska po długich i ciężkich 

cierpieniach
Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek 
6 bm. o jgodz 11-tej z domu przed- 
pog^zebowego w Alensandiowicach 
obok Bielska, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

Rodzina

czy państwami, to jak świat światem, nie u. 
kładaly się one na podstawach ideologicz­
nych, lecz politycznych. Może oskarżyciele 
nasi słyszeli coś nie coś o niejakim kardy­
nale Richelieu, który się sprzymierzył z pro­
testanckimi Niemcami przeciw katolickiemu 
Domowi Austriackiemu? A’00 o Franciszku I, 
który był w przyjaźni z „Wielkim Turkiem"? 
Albo może o sojuszu Polski katolickiej z 
Francją, rządzoną przez woluomularzy i 
sprzymierzoną z „czerwonym carem" mos­
kiewskim,, albo wreszcie o „endekach", któ­
rzy są nieufni w stosunku do Niemiec na­
cjonalistycznych, są uatomiaśt znani w  kra­
ju i zagranicą z „miłości" do Moskali, nie 
zważając na to, czy są „carscy", czy „bolsze­
wiccy".

Dla ludzi myślących kategoriami politycz­
nymi, są to rzeczy proste i jasne.

To, co dla endecji jest ,,jasne i prosie‘ . nie 
jest w idocznie lak sne i proste dla ka to lików  
pow ażnie traktu jących  swój kato licyzm . Nas 
Żydów  to nie dziw i, wszak na lamach prasy na­
rodowej. n iejednokrotnie udowadniał ks. Błot- 
nicki, że an tysem ityzm  jest m eodrąbnym  dziec­
k iem  katolicyzm u.

Jak „Głos Narodu" usprtt- 
wieditwia chuliganerią

W. „Głosie Narottu“ czytam y nastąpującą ba­
jeczką:

„Idzie przez planty staruszka pochylona 
wiekiem, jak mówiono, em. nauczycielka i 
stroskanymi oczyma spogląda na ławki oble­
pione przez żydów. Staruszka-Polka parnię, 
ta lepsze czasy na plantach, gdy kultur alni 
Polacy okazywali zawsze i wszędzie szacu­
nek i serce starości. Ale dzisia, subiekt al­
bo modystka z Kazimierza piętnuje „chuli­
gaństwo" w Polsce, żąda dla siebie równo­
ści i przywilejów, ale nie pozwoli, by Sta­
ruszka Polka spoczęła na polskiej ławce 
choćby chwilę".

A  ponieważ ta staruszka nie dostała miejsca  
na żadnej ławce plant krakow skich , przeto  „m ło­
dzież narodowa udaje sią od czasu do czasu do 
Lasu W olskiego i nakłania w  sposób bardzo  
zresztą grzeczny żydow skich  spacerowiczów  
do opróżnienia p łuc K rakow a, T ak  to „Głos 
N arodu“ w sposób rów nież bardzo grzeczny i 
w ytw orny usprawiedliwia w ybryk i chuliganerii, 
M ożeby jednak „Głos Narodu“ odpowiedzieć ra­
czył na jedno m aleńkie pytanie: Czy subiekt lub  
m odystka  polska ustąpiliby miejsca nc ławkach  
plant pochylonej w iekiem  staruszce żyaow  
skiej? Jak zresztą mogli sub iekt lub m odystka  
żydow ska wiedzieć, czy ta staruszka j^st chrze­
ścijanką? Są to takie bzdury, że icprost w głowie 
pomieścić sią nie m oże, jak  ludzie rozsądni m o­
gą nas czym ś podobnym  uraczyć,

MCASS1.

Strajk szo fe ró w  w Filadelfii
Filadelfia, 5. 8. PAT. Wczoraj wieczorem zakoń. 

czył się strajk kierowców samochodów ciężaro­
wych. Krótki przebieg strajku zawdzięczać należy 
energicznym zarządzeniom tutejszego burmistrza 
Wilsona, który celem zapobieżenia wykroczeniom, 
zarządził ogłoszenie stanu wyjątkowego. Burmistrz 
Wilson oświadczył, że stan wyjątkowy zostanie na. 
dal utrzymany do czasu wyjaśnieni: stanowiska 
kierowców taksówek, którzy również zamierzają 
przystąpić do strajku.

Rocznica tragedii Belgii
B ruksela , 5. 8. W czoraj o godz. 9-ej w śród  

salw działow ych i ry k u  sy ren  fabrycznych  roz­
poczęły się u roczystości 23-ej, trag icznej rocz­
n icy  w kroczenia  w o jsk  n iem ieckich  do Belgii. 
D zienniki p rzy p o m in a ją  p rzy  te j sposobności, 
że 4-go s ie rpn ia  1914 r. o godz. 10-ej pad ł, jak o  
p ierw sza o fia ra  w ojny , k aw alerzysta  F o ą c k  x
2-go pu łk u  lansie rów  w  czasie u ta rczk i z  n ie­
m ieckim i u łan am i pod  T h im ister.
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Dr EZRIEL CARLEBACH „Jaccnsc wcinnanna
W rażenia z drugiego posiedzenia Kongresu Syjonistycznego

ZURYCH, 4 sierpnia.

Trzykrotnie słyszałem już tutaj jego prze­
mów ienia. Na posieazeniu frakcji ogólnych sy­
jonistów, podczas otwarcia Kongresu, i obec­
nie — w trakcie wygłaszania referatu politycz­
nego.

I gdyby nie ten sam pełny, zdrowy i mądry 
głos, — mużnaby sądzić, że słyszeliśmy nłe trzy 
różne przemówienia, lecz niemal trzech róż­
nych... mówców.

Na posiedzeniu frakcji — intymność, dziele­
nie się wspomnieniami i szczerość, jak przystoi 
wobec audytorium, składającego się z bliskich 
towarzyszy.

Podczas otwarcia Kongresu, dyplomatyczne 
namaszczenie, oficjalna powściągliwość, ukry­
wanie uczuć, czego przyczyną są smokingi, tra­
dycyjne trzy uderzenia młotkiem, i krzesło bip, 
Sokołowa, spowite kirem.

Referat polityczny natomiast wygłosił — 
Żyd. Po prostu — Żyd.

No posiedzeniu frakcji — przytłumiony głos, 
zatroskane spojrzenie, słaba gestykulacja, jak 
przemawia człowiek do osób, które wiedzą, ja­
kie brzemię spoczywa na Jego barkach. — Pod­
czas otwarcia — powfciągliwe ruchy, ostre, 
poważne spojrzenie, głos zdecydowany.

Podczas wygłaszania referatu politycznego 
zaś swobodna postawa, swobodna gestykulacja, 
wzniesione ramiona, głos pełen sarkazmu i ża­
lu, bólu i gniewu.

Nie dyplomata, nie człowiek, który wyszedł 
i  biura dla wymiany myśli z przyjaciółmi, lecz
— Żyd, jak Ty i ja.

II.
Takim był oczywiście w pierwszej części 

przemówienia, kiedy rzucał oskarżenie.
Entuzjaści, jak iry wszyscy, powiedzą nie­

wątpliwie, że była to mowa wspaniała. Lecz 
nie. Opanował on w  znaczniejszej mierze te­
chnikę psychologiczną i oratorską, aniżeli zo­
stała ona wykorzystana w jego przemówieniu. 
Sądzę, że nie przemawiał tak p i ę k n i e .  Sądzę 
jednakow oż, ze to było najpiękniejsze.

Albowiem kiedy matka błaga o życie swego 
dziecka, kiedy ojciec oskarża morderców swych 
synów, nie są oni obowiązani być krasomów­
cami. Przeciwnie, gdyby nimi byli — możnaby 
ich podejrzewać o brak szczerości.

A Weizmann poniósł tutaj najwyższą ofiarę 
dla każdego mówcy: Przemawiał po ludzku. 
Od serca. W sali zasiadali przedstawiciele — 
bez przesady - całej prasy światowej, cały świat 
nadsłuchiwał. A Weizmann mógł wszakże prze­
mawiać na sposób angielski lub międzynarodo­
wym językiem dyplomatów. Aliści przemawiał
— mimo język niemiecki — po żydowsku.

Do uszu świata przemówił głos zbolałego, 
prostego, niedyplomatycznego szarego Żyda.

III.
Nie była to filozofia, a tym mniej wyższa 

iyplomacja, kiedy powiedział:
— Kiedyż to słyszano, że urzędnik emi­

gracyjny ma być psychologiem? — Wkrótce 
trzeba będzie może w y s ł a ć  profesora Freuda...

Lub:
— Nie będę mówił o konflikcie abisyńskim. 

Pamiętam wszak stare żydowskie przysłowie: 
Gdy dwaj królowie zwalczają się wzajemnie, 
nie mieszaj się w ich spory...

Lub:
— Przesadza się znaczenie Intelligence Serni­

ce i uważa się je za niemal władzę nadziemską, 
podobnie jak nas, międzynarodową Agencję 
Żydowską •••

Lub:
— Korni, ja Królewska wyolbrzymiła w swym 

raporcie nasze zdobycze w Palestynie. Narze­
czona jest z b y t  piękna...

Lub:
— żołnierze angielscy przejechali się pod­

czas rozruchów tam i z powrotem, odbyli jako­
by podróż dla przyjemności, a my musimy po­
nosić koszta...

Oto były myśli, dowcipy sarkastyczne nie z

gabinetu dyplomatycznego, nie ze szkoły filo­
zoficznej, nie ze stolca prezydialnego, lecz my­
śli tysięcy Żydów w ciągu ostatnich dwóch lat. 
Nie przemawiał tutaj londyński mąż stanu, ani 
profesor berneński, lecz — piński Żyd. r

IY
A ta forma jego przemówienia powiększyła 

zaufanie do Weizmanna, jeżeli to było jeszcze 
możliwe.

Nadała ona właściwy ton temu „Jaccuse", w 
oskarżeniu, które nastąpiło po rzucie oka na 
ogólne położenie w ciągu ostatnich dwóch lat.

Wyrażając głęboki ból i bezmierne rozczaro­
wanie, głos stał się donośny, mówca oddalił się 
od trybuny, marynaraa się przekrzywiła, a rę­
ce, miękkie zawsze, uspakajające i silne, zata­
czały szerokie kręgi patosu, żydowskich rosz­
czeń, ba, powiedziałbym, zwykłego — gniewu

— „Generalissimus Kaukadżi", drwił. „Dżt ■ 
nin zwyciężył Downii.g Street" — dodał gorz­
ko.

I, zwracając się do Anglii:
— Nigdy, nigdy, tak, nigdy nie doszłoby do 

f ego wszystkiego, gdyoy nie w y.
I:
— Nie my sformułowaliśmy mandat. Uczyni­

li to a n g i e  l s c y  mężowie ‘itanu. Oczywiście, 
nie był on doskonały, ale wyście uczynili go 
wręcz n i e m o ż l i w y m .

I :
— Chcecie badać psychologiczną absorbeję 

kraju? — Czyją psychologię? — Muf it ego?
Lub:
— Stare sentymentalne panny litują się nad 

malowniczym Arabem, w przeciwieństwie do 
„międzynarodowego kapitału żydowskiego". 
Nawet członek Komisji Królewskiej powiedział 
do mnie: Żydzi? Żydzi wszysko mogą. Żydzi 
mogą dokonać wszystkiego. Nie ma dla nich 
niemożliwości. Aie> — i w tej chwili uderzi 
pięścią w stół, a przed oczyma rysuje się 
całe morze nędzy Żydów polskich, — ule my 
jestesmy biednym ludem, b i e d n y m  l u ­

dem.  Ale nasi kapitaliści, — a w tej chwili ma­
lują się przed oczyma ducha dziesięcioletnie 
wędrówki tego męża poprzez wszystkie kraje, 
poprzez pałace możnych na wszystkich krań­
cach świata, — ale nasi kapitaliści są za mały- 
lymi wyjątKami nam p r z e c i w n  i...

Zawsze, kiedy nasi przywódcy mówią o nę­
dzy żydowskiej, — takie odnoszę czasem wra­
żenie, — przemawiają błagalnym językiem, 
prosząc o litość Takie ujęcie sprawy jest dia 
ludu obce. Nęozarz nie odczuwa nad sobą li­
tości. Nędzarza dławi gniew,

A dzisiaj Weizmanna dławił gnihw.
V.

Panował straszny tłok podczas przemówienia. 
(Budynek teatru jest mały, sala niemal mrocz­
na, w najwyższym stopniu nieprzystosowana 
do potrzeb Kongresu). Wypadło mi stać w tło­
ku obok kolegi, któ.y swego czasu pisał o 
Weizmannie, że „stał się już Anglikiem".

Wpatrywałem się w oblicze owego kolegi 
podczas pierwszej części przemówienia Weiz­
manna, o której wyłącznie teraz piszę. I wyda­
wało mi się, że twarz owego kolegi okrywa się 
rumieńcem. Było jednak mroczno na sali i ma 
mogłem zaobserwować, czy rumieni się on i  
radości, czy też ze wstydu...

Kiedy jednak po rzucenu silnych słów oskar­
żenia, pc mocarnym wybuchu gniewu i pro­
testu, mówca przeszedł do drugiej części swe­
go przemówienia, do wniosków praktycznych 
na przyszłość, miałem uczucie, że mój sąsiad, 
nsgatywista, myśl:' sobie w duchu*

— Tak, w taki sposób można powiedzie^ 
„tak".,

W taki sposób, nie z bezsiły, tęcz z dumą, nie 
z rozpaczy, lecz z odwagą, nie błagalnie, lecz 
żądając, nie pertraktując, lecz domagając się, 
nie jak dyplomata, lecz jako uzary Żyd, z pry­
mitywnym okrzykiem bólu, i... owszem, z pe­
wną dozą „chucpy". tak, w taki sposób wolno 
powiedzieć: „Taki"

Dwa miliony dolarów za wskazanie 
miejsca pobytu lotniczki Eariiart

Aresztowanie sprytnego szantażysty
Nowy Jork, 5. 8. (PA T). Tragiczne zaginię^ 

cie lotniczki Am elii E a rh a rt usiłowano o .ta t 
nio wykorzystać do przeprow adzenia szantażu, 
M ianowicie robo tn ik  W ilber R o thar, k tó ry  był 
obecny przy ostatnim  starcie lotniczki podniósł 
i schował l i a  p an rą tk ę  upuszczony przypadko­
wo przez E a rh a rt szal, Z chwilą zaginięcia iot- 
niczki W ilber R othar zwrócił się listownie do

męża je; P u ttm ana, zaw iadam iając go, l i  E a r­
h a rt zosiała uratow ana i przebywa na jednej z 
raf koralow ych. Jako dowód praw dy załączył 
R o thai1 szal lotniczki, żądając równocześnie za 
wskazanie m iejsca je j pobytu sumę 2 milj. do- 
larów. Na żądanie męża lotniczki aresztowano 
K othara, k tóry  przyznał się do oszustwa.

Strajk 800 tysięcy kolejarzy 
amerykańskich — zażegnany

W aszyngton 5. 8. (PAT). Groźba stra jku  800 ] jem stw a, zarządzonego przez władze zw.ązkowe 
tys. kolejarzy została zażegnana w drodze roz- j Stanów Zjednoczonych.

Oszczędzają M i l

Berlin, 5. 8. PAT. Obowiązek oszczędzania ma te. 
riałów budowlanych rozciągnięto na drobne bu­
dowy i  przeróbki sklepów. Do parkanów, krat, 
szyldów, reklam należy zużywać możliwie naj. 
mniejszą ilość metalu. Projekty przebudowy skle­
pów należy meldować w odpowiednim urzędzie i 
ubiegać się o zezwolenie.

Spłonął pałac bishtrpi
Paryż, 5. 8. (PAT) Dawny pałac b iskupi jv 

Cosne w pobliżu N evers uważany za zabytek 
sztuki francuskiej, spłonął doszczętnie. P rzy ­
czyny pożaru nie zostały dotychczas ustalone.

P . n i i .  Graloz/sl i na urlopie
W arszawa, 5. 8. (PA T) M inister spraw iedli­

wości p. W itold Grabowski w yjechał na urlop; 
wypoczynkowy. P an a  m inistra zastępow ać bę­
dzie podsekretarz  stanu prof. Adam  Chełm oń­
ski.

• X  •

Nieudałe porwań 'e
Chicago, 5. 8. (PAT). 2-letni synek m ihone- 

l a  D onalda H orsta porwany wczora przez kid- 
uapperów  z ogrodu jego rodziców, odnalezion; 
został przez policję w; całkowitym  zdrowiu.
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? TYGODNIOWY PRZEGLĄD POLITYKI MIĘ

Dwie mm
Chiny Północne 
w rękach Japonii

Zdobywczy pochód wojsk mikada trwa 
w dalszym ciągu. Dwa największe ośrodki 
polityczne i gospodarcze Chin Północnych 
znajdują się w rękach japońskich, bądź też 
pod obstrzałem armat japońskich: Pekin i 
Tientsin. Bez formalnego wypowiedzenia 
wojny, bez zrywania stosunków dyplomaty­
cznych stworzyła Japonia w Chinach fakt 
dokonany olbrzymiej doniosłości. W tej chwi 
li cala północno - chińska sieć kolejowa 
znajduje się pod kontrolą armii Ewanuiń' 
skiej. W chwili gdy armaty bombardowały 
uniwersytet i dworce kolejowe Tientsinu, 
rząd tokijski i dowództwo armii kwantuń- 
skiej, ogłaszały obłudne komunikaty, mające 
wykazać legalność akcji japońskiej i jej zgo 
dność z dawnymi traktatami (w szczegól­
ności z t. zw. protokółem bokserskim z roku 
1901). Rząd mikada wiemy swej dotychcza­
sowej metodzie wydobywa i oczyszcza z ku­
rzu archiwalnego różne układy i porozumie 
nia, na które powołuje się wtedy, gdy mu 
to dogadza i to zwykle wówczas, gdy fakty 
dokonane są już... dokonane.

Są co jidnak wszystko dopiero pierwsze, 
wstępne działania. Właściwy dramat jesz­

cze się nie zaczął. Na razie dopiero dobiega 
końca prolog. Jednak obie strony sporu a 
także ewentualni dalsi partnerzy' czynią pa zy 
gotowania do decydującej rozgrywki. Mika- 
do otworzył osobiście sesję parlamentu, któ­
ry wśród ogólnego entuzjazmu uchwalił Jed 
nomyśmie nadzwyczajne kredyty na akcję 
wojenną w Chinach. Wszystko wskazuje na 
to, że w obliczu wielkiego konJ liktu anta­
gonizm między rządem, armią i parlamen­
tem został przezwyciężony i wszystkie trzy 

—czynniki władzy zamierzają zharm^nizowa*5 
•%we: wysiłki dla wielkich zadań na kentynen 

cie Azji i nad Pacyfikiem. Płyną więc z 
wysp na kontynent coraz to nowe dywizje, 
ąa wodach Szanghaju stacjonuje w pogoto­
wiu bojowym eskadra japońska. Ale rów­
nież Chińczycy gotują się do walki na śmierć 
i życie. Nankin milczy, a na razie jedjmym 
aktem polity< znym rządu centralnego było 
niezatwierdzenie porozumienia między do­
wództwem japońskim a lokalnymi władzami 
Chin Północnych. W ten sposób marszałek 
Uzang Kai Szek dal do poznania, że nie 
zgodzi się na wygrywanie partykularyzmów 
i ambicji feudalnych przeciw rządowi w Nan 
kinie, widomemu symbolowi narodowej i te ­
rytorialni j jedności Chin. W ten sposób 
wszystko wskazuje na to, że konflikt nie da 
się utrzymać w ramach lokalnego czy pro­
wincjonalnego incydentu do czego zmierza­
ła z początku dyplomacja japońska, lecz mu 
si przybrać charakter walki dwóch (.a może 
nie tylko dwóch?) państw i narodów, z któ­
rych jeden realizuje swe imperialistyczne dą 
żenią nad Pacyfikiem, drugi zaś chce bronić 
swej świeżo osiągniętej konsolidacji naro­
dowej i państwowej.

Moment dobrze wybrany,..
Jeszcze drzemią i budzą się od czasu do 

czasu stare elementy feudalnej anarchii w 
szeregach chińskich. Zdrada jednego z ger.e 
rałów umożliwiła Japończykom wdarcie się 
do Pekinu, jednakże olbrzymia większość 
narodu grupuje się około marsz. Czang Kai 
Szeka i jego rządu. Orędzie marszałka do 
narodu wzywa do wytrwania i walki i odrzu­
ca wszelką sugestię uznania nowego stanu 
rzeczy sprzecznego z prawami suwerennjrmi 
Chin. Na tej platformie nie będą prowadzo­
ne żadne rozmowy z Tokiem. Dziwne jest 
stanowisko tych publicystów (jak np. Ot- 
mara z „Gazety Polskiej”), którzy w walce 
wielkiego narodu o największe i najświęt­
sze dobra o całość terytorialną i niepodleg­
łość nie umieją się dopatrzeć niczego inne­
go jak — ręki Moskwy i Komintemu.

Rządy i kancelarie dyplomatyczne Europy

HZ YNARODOWEJ

I bezradna
i USA obserwują rozwój sytuacji w Chinach 
z napiętą uwagą. Min Eden powtórzył raz 
jeszcze zapewnienie, że rząd brytyjski jest 
w tej sprawie w stałym kontakcie z Pary­
żem i Waszyngtonem. Prasa paryska nie 
kryje swego niepokoju w kwesto następne­
go etapu ekspanzji japońskiej a taki „In- 
trasigeant” pisze wprost o zagrożeniu Indo 
chin. Waszyngton mający w tym regionie 
interesy pierwszorzędnej doniosłości zacho­
wuje, jak dotychczas milczenie, poprzesta­
jąc na kontakcie z oboma, rządami demokra 
tycznymi.

Jedna rzecz zdaje się nia ulegać wątpli­
wości: moment został przez Japonię wybra­
ny z dużą zręcznością. Rząd tokijski wyzys 
kai koniunkturę, wynikającą dlau z faktu, 
że mocaratwa Europy zaplątały się bezna­
dziejnie w galimatias hiszpański i gdy wszy 
stkie ich wysiłki zostały skoncentrowane 
na odcinku nieinterwencji, mającej ochromć 
Europę przed rozprzestrzenieniem się ibe­
ryjskiej pożogi.

Co zrobi Moskwa?
I tu wyłania się pytanie: co zrobi Mosk­

wa? Z trzech mocarstw zaangażowanych ak­
t y n i e  w Hiszpanii (Włochy, Niemcy, So­
wiety), ZSRR jest jedynym, który ma rów­
nocześnie interesy zarówno w Hiszpanii jak 
i na Dalekim Wschodzie. Nie ulega jednak 
wątpliwości, ze zainteresowanie Moskwy dla 
wyników wojny w Hiszpanii musi zejść na 
plan dalszy w obliczu rozgrywki o hegemo 
nię nad Pacyfikiem. Bo opanowanie Chin 
Północnych przez Japonie to zagrożenie 
Mongolii a  tym samym niebezpieczeństwo 
okiążema całego kraju Zabajkalskiego z 
Władywoslokiem włącznie. Stąd przypusz­
cza się żo uv aga dyplomacji sowieckiej 
zwróci się obecnie raczej7 ku Wschodowi, • 
Hiszpania żas faęćUiś traktowana przez nią- 
raczej jako teren,, któ^y wiąże i krępuje 
swobodę ruchów osi Rzym - Berlin.

Są to w tej chwi1 i tylko przewidywania 
i domysły, jakie snuje prasa i opinia publicz 
na zainteresowanych stolic w obliczu dwóch 
konfliktów, potc*paia jąeych kontynent eur- 
azjatycki na dwóch przeciwległyci? krańcach 
Gra jest niezmiernie powikłana i kryje w 
sobie moc elementów niepewnych i nieobli­
czalnych. Prasa francuska zastanawia się 

np. już dziiaaj, jak będzie funkcjonować i 
do czego oędzie zobowiązywać Francję pakt 
z Sowietami w przypadku aktywnego wmie­
szania się Moskwy w konflikt dalekowschod 
ni. Bardzo alarmująco wyglądają niespraw­
dzone wiadomości o wyjeździe marsz. Blii- 
chera do Chin. Wielki znawca Daiekiego 
Wschodu podjąłby w ten sposób swą dzia­
łalność w charakterze doradcy wojskowego 
Nankinu, którą musiał przerwać przed 11 
laty na skutek nagłego antykomunistyczne­
go zwrotu w polityce kuomintai_gv.

Chaos i impas
W Komitecie Nieinterwencji chaos osiąg­

nął swój punkt kulminacyjny. Batalia o 
chronologię dyskusji, mająca, jak wiadomo, 
znaczenie merytoryczne a nie czysto proce­
duralne trwa w dalszym ciągu a jedynym 
jej wynikiem jest kompletny impas, wyka­
zujący całą bezradność dyplomacji. Próba 
brytyjska przełamania tego imnasu przez 
zastąpienie pierwotnego memorandum kwe­
stionariuszem, skierowanym, do poszczegól­
nych rządów — nie udała się z powodu nie­
przejednanej opozycji Włoch. Wedle relacji 
PAT-a „dyskusja plątała się beznadziejnie 
w mętnych zagadnieniach proceduralnych”. 
Prasa włoska krzyczy o triumfie tezy włos­
kiej. Oczywiście wszelkie triumfy i porażki 
mają na tym terenie zupełnie fikcyjną war­
tość i w niczym nie zmieniają istoty poło­
żenia. W tej chwili formalną podstawą dys­
kusji jest memoriał brytyjski w  swej pier­
wotnej postaci j kolejności. Ambas. Gran- 
di uderzył nagle w ugodowv ton, widząc,

dyplomacja
że kolejność „naprzód przyznanie praw —1 
potem wycofanie ochotników” bardziej doga 
dża interesom gen. Franco. Rząd włoski 

deklaruje gotowość przyjęcia propozycji bry 
tyjskich po ich przedyskutowaniu. Projekt 
został rozesłany rządom i jak było do prze­
widzenia Włochy, Niemcy i Sowiety zgłosi­
ły daleko idące zastrzeżenia. Posiedzenie pod 
komitetu nie dało wyników, wypeiniła je  
ostra kontrowersja niemuecKO - sowiecka, 
zakończona kategorycznym sprzec.wem ZS 
RR przeciw przyznaniu praw kombatanckich 
gen. Franco. Obie strony usiłują przerzucić 
wzajemnie na siebie odpowiedzialność z? roz 
hicie wysiłków. Sytuacja wikła się bez szans 
jakiegukolwiek rozwiązania. Mocarstwa fa­
szystowskie i Sowiety bawią się kwestią 
nieinterwencji, jak piłką. Audiencja arnDas. 
Majskiego u premiera Chamberlaina nie 
zmieniła w niczym sytuacji. Następne posie 
dzenie podkomitetu zapowiada się równie 
beznadziejnie. Nic dziwnego przeto, że ta 
bezcelowość i bezpłodhosć całej akcji wywo 
luje coraz większy sceptycyzm Londynu i 
Paryża. Obie stolice mają w sposób widocz­
ny dosyć tego kręcenia się w koiko i drep­
tania w miejscu. I  den w odpowiedz:' na in­
terpelację leadera opozycji wysunął możli­
wość rewizji stanowiska brytyjskiego na 
wypadek załamania się planu kompromiso­
wego. W tym wypadku, zwiaszcaa w '■azie 
utknięcia rozmów nad wycofaniem ocnomi 
ków Francja również zmieni swe stanowis­
ko, otwierając swą granicy pirenejską. Te 
możliwości muszą wziąć pod uwagę mocar­
stwa interweniujące, w razie dalszego sabo­
towania akcji mediacyjnej.

Czy przełom między 
Londynem a Rzymem?

W moiiiencie, gdy Sowiety są  zaprzątnię 
te na Wscnodzie, gdy w Niemczech pogłę­
bia się chaos gospodarczy (drakonsKie za­
rządzenia odnośnie spożycia thuzegów, na­
cjonalizacja hutnictwa) i konflikt z koś­
ciołem (zakaz pielgrzymek dc Rzymu, za­
mierzony protest Watykanu) ~ząd brytyjs­

ki powziął śmiałą inicjatywę normalizacji 
stosunków z Włochami. Po audiencjach 
Grandiego u Chamberlaina i Drummonda u 
Uiano, nastąpił 1-ewe’acyjny krok, jakim jest 
list premiera Wielkiej Brytanii do Musaoli- 
niego. Gdyby ta  akcja się udała, bylibyśmy 

świadkami doniosłego przełomu w sytua­
cji ogólno - europejskiej. Oba mocarstwa 
dałyby sobie wzajemne gwarancje odnośnie 
swych interesów śródziemnomorskich, które 
miałyby być utrwaione w nowym, rozsze­
rzonym „Gentleman - agreement”. List 

Chamberlaina wywołał wielkie wrażenie we 
wszystkich stolicach. Z berlińskiego punktu 
widzenia ta inicjatywa musi być uznana za 
próbę ostatnią czy nawet rozerwania osi 
Berlin - Rzym. Należałoby zatem oczekiwać 
kontrakcji niemiecKiej w Rzymie. Uzupeł­

nieniem. akcji brytyjskiej powinna być w 
konsekwencji analogiczna akcja na odcinku 
stosunków włosko francuskich, gdzie od cza 
sów Lavala zapanował zupełny zastój.

Droga do ostatecznej realizacji tych zamie 
rzeń jest jeszcze bardzo daleka i żmudna. 
Jeszcze trwa w całej pełni antagonizm śród- 
ziemnomorsKi, na straży włoskich interesów 
imperialnych stanął właśnie w ostatnich 
dniach nowy kolos morski —  pancernik „Vit 
torio Veneto”. Ale zostały poczynione pew­
ne kroki dobrej woli. I to jest ważne. W 
Londynie zaznacza się lekki optymizm min. 
Eden wyjechał na weekeńdl Wysiłki mają 
być kontynuowane także na odcinku nowe­
go Locarna, nowy memoriał brytyjski do 4 
mocarstw locameńskich ma stworzyć osta­
teczną bazę dla dalszej dyskusji.

Czy nie daremne to wysiłki, gdy pod Mad­
rytem i Pekinem grzmią ciągie armaty? Blis 
ka już przyszłość udzieli odpowiedzi.

Z. R.



„NOWY DZIENNIK", piątek 6 sierpnia 1937 7

MAREK TURKÓW

Tajemnica prof. Hellmutha von Klucka
(Czwarty list z podróży do Ameryki Południowej)

l
Od pierwszej chwili, od rozpoczęcia ną- 

szej podróży w Gdyni przez przeciąg trzech 
tygodni, aż do przybycia do brazylijskiego 
portu Santos, uwaga nasza zwrócona była 
na osobę b. komisarza złrowia w Gdańsku 
prof. dra Hellmutha von Klucka, który pod­
różował wraz z nami do Brazylii, by osied­
lić się f am na stałe. Być może że w innych 
czasach prof. Kluck i jego rodzina nie by­
łaby wspominana w listach z podróży, żyje  
my jednak w takich czasach, kiedy podróż 
takiej rodziny staje się przedmiotem specjał 
nego zainteresowania. Choć bowiem z bie­
giem czasu zżyliśmy się z tą rodziną na okrę 
cie, to jednak lufdzie ci stają się dla nas co­
raz bardziej zagadkowi. A  raczej, coraz to 
bardziej tajemnicze stają się powody wyjaz 
du tej rodziny z Gdańska do Brazylii.

Prof. Kluck niejednokrotnie podkreślał 
podczas drugich rozmów ze mną, że jego ro­
dzina zamieszkuje Gdańsk od wielu poko­
leń, a  jeśli ktoś z członków tej rodziny opu­
szczał miasto rodzinne, to działo się to jedy 
me celem osiedlenia się w innych prowin- 
cjacn Niemiec, nigdy jednak celem „emigra 
cji” na obczyznę.

Pochodzi on bowiem ze starej, pruskiej 
rojiiny von Klucków, zajmującej poczesne 
miejsce w dziejach narodu niemieckiego.

Wystarczy wspomnieć, że słynny generał 
niemiecki podczas wojny światowej był jego 
ojcem...

Prof. dr. HeUmuth von Kluck odbywa o- 
becnie podróż do Brazylii wraz ze swą mał­
żonką i trojgiem nieletnich dzieci.

Jego najstarszy syn —  nasz ulubieniec
— wesoły Helmar liczy 5 lat. Córeczka Kein 
hilda liczy 3 i pół roku, a najmłodszy synek
—  beniaininek — Arvid liczy 10 miesięcy, i 
na okręcie uczy się stawiać pierwsze kroki. 
Wszystkie dzieci są bardzo ładne, fizycznie 
dobrze rozwinięte —  i jasnowłose, jak przy­
stoi potomkom rasy nordyckiej.

To pięrno fizyczne oddziedziczyły dzieci 
po swych rodzicach. On —  pater familias, 
wysoki, wysmukły, jasnowłosy mężczyzna o 
jasnych niebieskich oczach, typowy repre­
zentant rasy nordyckiej, któremu mogliby 
pozazdrościć wyglądu zewnętrznego nie ty l­
ko Goebbels, lecz Rosenberg i Goering. Za­
chowanie jego przypomina angielskiego 
dżentelmena, nie jest on judlnak taki sztyw  

ny i suchy, jak Anglik. Przeciwnie, wita się 
z nami zawsze z miłym uśmiechem na us­
tach i przyjacielskim słowem. Jest on istot 
me miłym i sympatycznym człowiekiem.

Inny typ, jakkolwiek nie mniej sympa­
tyczny, reprezentuje jego młoda 24-letnia 
małżonka, średniego wzrostu, pełna gracji 
i skromności, wywiera ona wrażenie kobiety 
z krajów śródziemnomorskich, jakkolwiek 
pochodzi ze starej niemieckiej rodziny szla­
checkiej w byłym księstwie Oldenburg nad 
brzegiem Morza Północnego. Pani Kluck 
jest o 18 lat młodsza od swego męża, a pa­
ra ta czyni niezwykle miłe wrażenie dzięki 
kontrastowi w wyglądzie zewnętrznym.

rruf. Kluck jest wielkim uczonym i glo- 
betrotterem. Ona natomiast jest jakby stwo 
rzona do spełniania obowiązków matki w  
stylu drobnomieszczańskiego życia prowin­
cjonalnego.

Podróże, jakie odbyła pani voń Kluck 
wraz ze swym małżonkiem, nie wywarły na 
mej większego wrażenia. Nowy Jork, w któ­
rym bawiła swego czasu, jest dla niej zbyt 
gwarny, Paryż —  nieskromny, Wiedeń i Ber 
hn podobają się jej znacznie więcej, ale Dre­
zno i Monachium polubiła najbardziej. Nig­
dy nie chciałaby mieszkać w ośrodku wiel­
komiejskim. Nawet Gdańsk był dla niej 
zbyt wielkim miastem i dlatego mieszkali we 
własnej willi nad brzegiem morza w Sopo­
tach.

Jeśli u obojga zrodziło się postanowienie 
zamieszkania na wsi, to różnica polegała, na 
tym, że ona zamierzała pozostać w Niem­
czech, on zaś chciał wyemigrować z Eurcpy. 
A obecnie zrealizował on swe 2 amierzenia.

Fakt „ucieczki" prof. Hedimutha von Kluc 
ka otoczony jest tajemnicą, nad którą pasa­
żerowie pierwszej klasy głowią się, tocząc 
długotrwałe dyskusje.

Prof. Kluck nie jest w żadnym wypadku 
przeciwnikiem obecnego reżimu w Niem­
czech lub w Gdańsku. W ostatnim przedhit- 
lerowskim rządzie niemiecko - narodowego 
przywódcy Senatu gdańskiego dra Ziehma, 
prof. Kluck mianowany został komis: rzem 
zdrowia, a kiedy narodowi socjaliści w ro­
ku 1933 objęli władzę. w Gdańsku, dir. Kluck 
pozostał nadal na swym stanowisku kierow­
nika resortu zdrowia w nazistycznj m Sena­
cie Rauschninga —  Greisera. Przez przeciąg 
trzech i pół roku prof. Kluck był senatorem 
w Gdańsku, a z tego około dtwa lata —  pod 
reżimem nazistycznym. Kiedy w trakcie roz 
mowy poruszyłem kwestię jego udziału w 
rządzie wolnego miasta Gdańska, wyjaśnił 
dr. Kluck (nie odpowiadał on, lecz wyjaś­
niał), że nigdy nie był członkiem partii naro 
dowo socjalistycznej i nie chciał nim być, 
i w ogóle nie zajmował się polityką, lecz 
kierował jedynie resortem sanitarno - higie 
nicznym wolnego miasta Gdańska. Kwestie 
te zajmują go zawsze bardzo iywo i pośv ię 
cił dużo czasu studiom nad tymi zagadnie­
niami. Trzykrotnie bawił już w Ameryce Po­
łudniowej, kilkakrotnie w Stanacu Zjedno­
czonych, zapozn* ł się dokładnie z problema­
mi sanitarnymi wszystkich krajów europejs 
kich i jako rzeczoznawca w tych sprawach 
uczestniczył w pracach Ligi Narodów, oraz 
Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie. 
Liga Narodów zaproponowała mu nawet ob­
jęcie wysokiego urzędu w sekcji sanitarnej, 
na czele której stoi reprezentant Polaki dr. 
Reichman, ale zrezygnował on z tego zasz­
czytu. Nie lubi on pracy biurowej. P"aca 
w senacie gdańskim dawała mu dostateczną 
satysfakcję, a kiedy uznał swą misję za skon 
czoną, podał się do dymisji, biorąc jednako 
woż w dalszym ciągu czynny udział w or- 
ganzowaniu gdańskich instytiicyj sanitar­
nych, aczkolwiek nie piastował żadnego o- 
ficjahiego urzędu.

Z jego słów nie można vywnioskować o 
jego wrogim nastawieniu wobec narodowego 
socjalizmu.

Jako członek senatu gdańskiego złożył 
trzykrotnie oficjalne wizyty Hitlerowi (w  
Monachium, w Berlinie, i w Królewcu). Uz­
naje on Hitlera za wielką osobistość. Nie 
może tego jednak powiedzieć odnośnie do 
innych kierowniczych osobistości narodowe­
go socjalizmu, aczkolwiek posiada on mię­
dzy nimi wielu przyjaciół i znajomych, tak w 
Gdańsku, jak w Niemczech. O wielu przy­
wódcach hitlerowskich mówi on z uśmie-

Autostrada na Halę Boraczą
Bielsko, 5. 8. (R) Liczne rzesze turystów ży­

dowskich przyjipą zapewne z  zadowoleniem w ia­
domość o zbudowaniu bitej drogi prowadzącej z 
Milówki na Hauę Boraczą. Odnośną uchwalę po­
wzięła on eg daj Rada gminna w  Milówce pod 
wpły wem usilnych starań ze strony Zarządu 
ŻTTN Makkabi w Bielsku. Koszta buaawy tej 
drogi pokryje w  zinaczinej części ŻTTN Makkabi.

ten sposoh zniknie dawna bolączka turystów, 
którzy W krótkim okresie czasu będą mogli auta­
mi wygodnie dojeżdżać do schroniska, co nie po­
zostanie bez wpływu na zwiększanie frekwencji 
w lej p.ęknej okolicy Wysokiego Beskidu.

Dwa samobójstwa
Przemyśl. 5. 8. (Seg.) Wczoraj rzuciła się pod 

pociąg ciężarowy, jadący z Żurawicy do Przemy 
ila, młoda kob eta Koła maszyny przecięły ciało

chem na ustach, a raczej nie chce o nich 
wspominać...

Zna ich bowiem doskonale od wieiu lat. 
Jakkolwiek jest on z zawedu lekarzem, zgło 
sił się podczas wojny światowej jako ochot­
nik w chaiakterze oficera frontowego, wal­
cząc w szeregach słynnego pułku „huzarów 
śmierci”. Brał udział w najkrwawszych wal 
kach i to niepial nr, wszystkich frontach. 
Był pozd tym instruktorem wojskowym ar­
mii tureckiej, a następnie został y^delego- 
wany przez niemiecką komendę wojskową 
jako przedstawiciel armii niemieckiej do 
adiutantury cesarza austriackiego Karola, 
poczem działał również w charakterze lot 
nika i uzyskał cały szereg wysokich odzna­
czeń wojskowych. Opanował on wiele języ­
ków europejskich (rozumie również dobrze 
po polsku) i opowir,da z wdziękiem o swych 
przeżyciach, trzymając słuchaczy w napię­
ciu.

A  umie on opowiadać prostymi słowy bez 
żadnego efekciarstwa. Mówi chętnie, otwar 
cie i szczerze .(tak się przynajmniej wyda­
je) . ' ,|!f

Na jedno jedyne pytanie nie uozielił nig­
dy jasnej odpowiedzi:

■— Dlaczego opuszcza swą ojczyznę i uda 
je się na wygnanie na obczyznę?,

Prof. Kluck zapewniał mnie oraz innych 
swych znajomych, że nie jest on —. uchowaj 
Boże! — emigrantem politycznym, że nie 
jest „uciekinierem”, lecz opuszcza swą oj­
czyznę zupełnie legalnie, a nawet za wiedzą 
i zgodą obecnych władców Gdańska. Prze­
ciwnie, poczyniono mu ^ałv szereg ułatwień, 
by mógł swój plan zrealizować.

Atoli pasażerowie, uczestniczący w rczmo 
wach z prof. Kluckiem, zastanawiają się:

— JeśU tak się rzecz ma, to czemuż pod­
różuje on okrętem polskim, a nie niemiec­
kim? .Wszakże nie prowadził on wojny z re­
żimem nazistycznym, i yice versa. Coś tu 
nie jest w porządki ... — filozofują pasaże­
rowie, bo gdzie można tak swoboarue filo­
zofować, jak nie podczas podróży morskiej?-

A w toku tego „filozofowania” wyłoniła 
się nowa „koncepcja” :

— Nic innego jak to, że z aryjskością 
prof. Klucka coś nie jest w porządku... A  
jeśli prof Kiuck posiada nawet aryjską bab 
kę, to może u jego żony coś szwankuje... Jej 
wygląd bowiem zdradza pochodzenie ntea- 
ryjskie...

I  znów zaczęto roztrząsać tajemnicze po­
wody, które skłoniły prof. Klucka do opusz 
czenia swego miasta rodzinnego.

Aczkolwiek prof. Kluck odczuwał, że oso 
ba jego wzbudza ogóln- zamteresowanie, to 
jednak nie wywierało to na niego żadnego 
wpływu, nie starał się unikać nikogo i w  
dalszym ciągu rozmawiał ze swymi współ­
pasażerami, rorwijając przea nim; zasady 
swej oryginalnej filozofii życiowej.

Ale o tym w następnym liście.

samobójczyni na pół. jak  ustalano, denatką jest 
Maria Tokarz, żona podoficera WP.

Drugi zamach samobójczy, zakończony im ier. 
cią miał miejsce w Dusowcaeh w powiecie pize 
royskim. Niejaki Michał Petryk powiesił się w 
stodole swej szwagrowej Anny Dolhun, Przyozy 
ny obu samobójstw nieznane.

Oryginalny napad rabunkowy 
na staruszka

Przemyśl. 5. 8. (Seg.) Wyrostek wiejski z T ar. 
nawiec, niejaki Piotr Lenczyk napadł na 78-leł- 
niego handlarza wiejskiego Abrahama Brandel- 
steina i zrabował mu 9 zł 80 gr, poczem ukrył się 
z łuoem w lesie. Po chwili żal mu się zrobiło na- 
padnięlego, więc wybiegł na drogę za handla­
rzem i rzucając mu pod nogi 4.50 zł wołał do nie 
go: „masz tu połowę, abyś nie płakał". Na skutek 
doniesienia Lenczyka aresztowano.
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Ile zarabia aktor angielski7
„NOWY DZIENNiK", piątek 6 sierpnia 1937

N ależy przede w szystk im  zauw ażyć, ze n a ­
w et m ow y być n ie  m oże o gażach gw iazdorów  
i gw iazd. Chodzi bow iem  o a k to ra  zw ykłego, 
przeciętnego, że ta k  pow iem y, szarego. Z d ru ­
giej jed n ak  s tro n y  m usim y rów nież w y e lim i­
now ać kategorię  ak to rów  g ra jących  role epi­
zodyczne, bo i ten  g a tunek  ro d u  ak to rsk iego  
nie je s t typow y.

W reszcie jeszcze jedno  zastrzeżenie W  A nglii 
nie ma tea tró w  sta łych  an i też d y rek to ró w  te­
a trów . Is tn ie ją  na to m iast w łaściciele tea tró w  i 
ja k  w film ie —  producenci. A kto rów  angażuje 
sie w ięc d la  każdej sztuKi. Je ś li sztUKa m a  po­
w odzenie, a k to r  m a engagem ent przez k ilk a  
m iesięcy. Od jego sukcesów  w  danej sztuce za­
leży, czy się go angażu je  ao  now ej sztuki.

A teraz  przejdźm y do odpow iedzi n a  py tan ie : 
ile za rab ia  ak to r angielsk i. Z am iast jed n ak  cy fr 
posłuchajm y, ile  zaroL ił w  o sta tn ich  la lach  
H ugh S inclair. N ie je s t to  ak to r  nieznany, 
w szak b y ł p a rtn e rem  E lżb iety  B ergner w  f il­
m ie „E scape m e never“ („ N it opuszczaj m n ie“ ) 
O to co H ugh S inclair opow iedział cieKawemu 
dzienn ikarzow i: Mogę n a  p y tan ie  pańsk ie  od­
pow iedzieć całkiem  dokładnie . B yłem  w  sezo­
nie 193o;.J4 p a rtn e rem  E lżbiety  B ergner w  sztu 
ce „E scape m e never“ . Z arab ia łem  tygodniow o 
40 fun tó w  netto . Engagem ent trw ało  przez o- 
siem  m iesięcy. Zaoszczędziłem  1 fu n ta  i 10 szy 
lingów . Gdy po ośm iu  m iesiącach  m usiałem  
pó jść  na  u rlop  w ypoczynkow y, pożyczyłem  so­
bie u  P io tra  B ulla, k ió ry  g ra ł w  sztuce „Escape 
m e n e v e i" ro lę ke lnera , sio fun tów .

D zienn ikarz: Dlaczego oszczędził p an  ta k  
m ało  7

S incla ir: Dlaczego? Życic w  L ondynie  je s t 
ba idzo  d iogie , m am  żonę i dziecko. M usiałem  
tez m ieć au to . Z apew niam  pana, że auto było 
bardzo m aleńkie, ale  było  konieczna d la  mnie,.

D zienn ikarz : A d ług p an  sp łac ił?
S in c la ir: T ak , bo w  m iędzyczasie zaangażo­

w ano m nie do innego film u  i zapłacono m i 
2.500 fun tów . N iech p an  je d n a k  n ie  zapom ni 
podkreślić  uczynność m ego kolegi B ulla, k tó ­
ry  by ł ty lko  ke lnerem  w  sztuce, ale m im o 
w szystko  m ógł ak to ro w i głów nem u pozyczyć 
sto  fun tów .

D zienn ikarz : Nie zapom nę. A ja n  się  p an u  
dalej pow odziło?

S in c la ir: W  sezonie, k tó ry  zakończył się 31 
s ie rp n ia  1936 ro k u , zarob iłem  9.740 funtów . 
5.600 zarob iłem  we film ie .,TIie M arriage of 
C orbal“, resztę w  d rug im  film ie, w  k tó ry m  b y ­
łem  p artn e rem  K onstancji C um m ings.

D zienn ikarz . A dale j?
S incla ir: D alej?  D alej n ie  poszło ju?.
D zienn ikarz : .???
S incla ir: Nie, dalej ju ż  n ie  poszło. O d 31 

s ie rp n ia  1936 aż do dziś zarob iłem  dok ładn ie  
43 fu n ty , 10 szylingów , 6 pensów .

E yła  to  gaża za 14-dniowe engagem ent w  ja ­
k im i tea trzy k u . Ludzie in n y ch  zaw odów  po ­
w iedzieliby panu , że ro k  ub ieg ły  b y ł d la  n ich  
k a ta s tro fa ln y . A cóżby dopiero  pow iedzieli, 
gdyby się dow iedzieli, że odrzuciłem  cztery  o- 
fe rty , poniew aż n ie podobały  m i się ro le  w, 
sztukach , k tó re  m i o fia ro w an e . J a  je d n a k  nic* 
m ów ię, że jestem  o fia rą  k a ta s tro fy . Mój los je s t 
losem  n o rm aln y m  a k to ra  angielskiego. T eraz  
dostałem  ro lę  w  sztuce, k tó ra  m i odpow iada, 
Ż ona m oja, k tó ra  je s t rów nież ak to rk ą , dosta­
ła  też rolę, a  w ięc spodziew am  się, że ja k o ś  
w ybrnę  z k łopotów . A je ś li się n ie  uda, puzo- 
s ta je  m i jeszcze A m eryka.

J a k  w ięc w idzim y, ak to ro w i ang ielsk iem u y? 
każdym  razie  pozosta je  jeszcze A m eryka.
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P IĄ T E K , I  S IE R P N IA .
K raków . 6.15 A u d y c ja  po ran n a . 11.57 S ygnał czasu. H e j­

nał. 12.03 D ziennik  po łudn iow y 12.15 K ilk a  in f o ra a c y j  12.25 
O rk iestra  w ojsk, pod dyr. Chm ielew icza 12.55 M uzyka (p ły ­
ty) 15.05 Przew . T u ry s ty czn y  15.19 A u d y c ja  d la  dzieci: a) 
sk rzy n k a  dla dzieci, b) „ W słońcu i w odzie1 — rep o rtaż  
z życia Lolonii w H arbu tow icach  15.30 W ojenko — w ojen­
ko — O ssuohowska 15.40 L o ja ln e  w ia io m . gospod. 16 K oi- 
niow a z chorym i 16.15 Chór m iesz. Stow. K o le ja rzy  Ś lą­
skich  pod dyr. H . Niczego. 16.45 „P o lacy  w sreb rn y m  k ra ­
ju  l — rep o rtaż  Jerzego M arllcza 17—17.50 Cieohom ska — 
koncert ork . lilh a rm . 17.50 „O in tru c ia o h  m ięsem " po g a­
danką w ygł. d r  Bolesław  S k arży  sa l 18 „S k rzy n k a  ogólna" 
w opr, S .an . B.-oniowskiego 18.10 P ro g ram  n a  dzień n as tęp ­
ny 18.15 M uzyka ork. M andol. 18.45 Lokalne w iad . sport. 
18.50 P ogad an k a  a k tu a ln a  19 S ta r t  do m arszu  sz lakiem  ka­
drów ai 19.15 P ły ty  19.50 ■ W arsz. W iad. sportow e 20 
„R ad u je  Jie serce, ra d u je  s i t  dusza1'  p ieśn i p ow sta łe  po 
w ym arszu  „K ad ró w k i1 w w yk. Tad. Ł uczaja  1 Czwórki 
R adiow ej 20.45 D ziennik  w ieczorny 1 pogad an k a  ak tu a ln a  
21 Nasze tańce g r a  M ała ork . P R . pod dyr. Górzyńskiego 
21.45 „ K a p ra l Szczapa" opow iadanie K arola  K rzew sklego 
(dokończ.) ozy ta  T adeusz  F re n k ie l 22 R eclt. śpiew . A leks. 
M ichałow ski go 22.30 M uzyka (p ły ty ) 22.50 O sta tn ie  w i- 
domcśoi dz ienn ika  w ieczornego, p rzeg ląd  p ra sy  1 kom uni­
k a t m eteorologiczny 23 „Z dziejów  B aśki M urm ańsk ie j"  
fra g m e n t a  k siążk i M ułuczewskiego — czy ta  Tad. Booksuskl 
23.15—23.80 M uzyka taneczna s  dan c in g u  „C ate-C lub" — 
w w yk. o rk ie s try  K arasiń sk iego  1 K ataszk .a

W arszaw a 0.15—12.15 p. K raków  12.15 S k rz y n k a  ro ln icza  
— inż. T arkow ski 12.25—18 p. K ranów  18 S k rzy n k a  ogólna 
dr S tepow skl 18.10 P ro g ram  18.15 P o g ad an k a  konkursow a 
18.20 P ły ty  18.50—28.30 p. K raków  23.80 P ły ty .

Lwów. 6.15—12.15 p. K raków  12.15 P ły ty  12.20 K om unikat 
Lw ow skiej Izb y  R oln iczej 12.25 p. K raków  14.35 „T rochę 
p ieśn i, trochę  słow a" 14.55 G iełda lw ow ska 15 P ły ty  15.35 
Lw ow skie w iadom ości bieżące 15.45- 18 p. K raków  18 In fo r . 
m ato r tu ry sty czn y  18.05 P ły ty  18.80 „M ody" w opr. St. 
Z ie lińsk iej 18.48 P ro g ram  18.45- 23 p. K raków  23 „Z dziejów  
B aśki M u rm ań sk ie j"  — frag m . ■ książk i E . M ałachow skie­
go 28.15 M uzyka taneczna.

K atow ice. 6.15—12.15 p. K raków , 12.45 Pogad. Ś ląsk. Zw 
Kółek R oln , 12.23 p K raków , 18 K onoert żyozeń ,15.30 P o­
rad n ik  sportow y. 15.43 W iad. giełdow e, 15.45—18 p. K ra ­
ków, 18 S k rzy n k a  ogólna, 18.10—23.30 p. K raków .

Łódź. 8.15—12.15 p. K raków , 12.15 P ro g ram , 12.20 P a r t  
in to rm ac y j, 12.25 p. K raków , 15 J a k  spędzić św lete ł  15.05 
P ły ty , 15.42 Łódzkie w iadom . g iełdow e ,15.45—48 p. K ra ­
ków. 18 Odpowiedzi n a  lis ty  w tp raw aeh  tocnn cznych, 
18.^-23.30 p. K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY.
W iedeń 12 K oncert, 15.15 A ud. śp iew acza dla m łodzieży 

19.25 „C hanscns" — D oddy D elisson i rad io k ap e la , 20.05 
W ieczór słuchow isk p. t. „M iłość n a  północy".

P a r te  PTT  18 K oncert w okalny, 20 R ozm aitości, 20.30 
K onoert sym łon iezny  ■ V ichy.

B ru k se la  f r a n t .  20.30 F estiv a l m uzyki ro sy jsk ie j, sol. R 
Odnoposow.

M ediolan 21 R ad io fan taz ja  n a  t»m ity  ludow e. 22.20 K o n . 
o e it k am eralny .

Londyn Reg. 18 M uzyka lek k a  18.25 K oncert ang ielsk iego

zespołu śpiew aczego, 20 M usic-H aiU , 20.40 T r. i  obozu im . 
K sięc ia  Y orku, 21 K oncert, 22.25 M uzyka ta reczn a .

JU LIU SZ  K A D EN -BA N D R O W SK I PRZED  
MIKROFONEM PO LSK IEG O  R A D IA .

W  zw iązku i  bocznicą pam iętnego  d n ir  6 s ie rp n ia , k iedy  
to i  K rakow a w ym aszerow ala n a  bój P ierw sza  K om p ań lr 
K adrow a Legionów , nlosąo Poisce w olność n a  bagne tach , 
Polskie R adio o rg an izu je  szereg  sp ecja lnych  au d y cy j, 
t r a n -n ls y j  i  odczytów.

M iedzy innym i na  szczególną uw agę zasłu g u je  odczyt 
Ju liu sz a  K aden-B androw skiego p. t. „P iłsu d sk i n a  p ro g u  
N iepodległości". O dczyt ten  w ygłoszony zostanie przed  
m ijtrofonem  P olskiego R a d ia  dziś o godz. 18.50.

P IE Ś N I H IS Z P A Ń S K IE
M iłym  urozm aiceniem  sobotniego kon certu  p. t. „M elo­

die h iszpańsk ie" w w ykonan iu  o rk ie s try  d ra  H erm an a

bedzie w ystęp  p. M arii T w aróów ny-M orb ltie row eJ, któri 
p rzy  akom paniam ęnoie p . W acław a G eigera  odśpiew a b r r -  
dzo p iękne a  p raw ie  zu p e łn ie  m e in a n c  p ieśn i A lben iza, 
A lv e - ffa  i i. K oncert te n  u i!" z z ą  raC oełuohaoze d a , I  bm. 
w godzinach 1C.30—17.50.

o zatruciach  m ięsem
U strzeżenie d la  rad iosłuchaczy  

K ażdy podczas le k tu ry  dzienników  n ie jed n o k ro tn ie  ze­
tk n ą ł sie z n o ta tk ą , że w  pew nej m iejscow ości je d u a  lu b  
k ilk a  ozób zachorow ało  w śród  objaw ów  cieżkU *c z a tru ­
c ia  po spożyciu w yrobów  m asarsk ich . Co p r .  rd t, w o s ta t­
n ich  czasach w iadom ości ta k ie  s ta ją  a le  co raz  rzadsze 
dzięki środkom  zapobiegaw czym , stosow anym  przez w ła ­
dze. A le sp raw a  je s t  w ciąż jeszcze n a  ty le  „ k tu ą ln a , że 
w arto  ją  omówić. P ogadanką n a  ten  te m a t w ygłosi d r  Bo­
lesław  S karży ń sk i dn ia  6 s ie rp n ia  o godz. 17.50 n a  w zzyst- 
■kie rozg łośn ie  polskie.

ki z  Marianem Rentgenem. Był też i teatr poz­
nański, któremu się jednak nie bardzo w Krynicy 
udało. Zydii go mianowicie bojkotowali, tak 
brzmiała przynajmniej wersja, którą koiportowa- 
no sobie od urt do ust. Praw dę powiedziawszy, 
nikt nie dał basta do bojkotu, me że głośno swego 
czasu było o  paragrafie aryjskim, który na zjazd 
ZASP-u przywiozła fiLa poznańska, przeto usiło­
wano zwalić nispowodiz mie teatru poznańskiego 
na Żydów. Interweniowano nawet w  Krynickiej 
gminie żydowskiej, ale Żydzi dalej do teatru mo 
chodzili. Nie było w tym jednak żadnej zmowy, bo 
nie chodzili też do teatru żydowskiego. Ostatnio 
dopiero zdaje się miał powodzenie zespół Morrisa 
Schwarza. Ale wtedy teatr poznański ju t  zwijał 
swe namioty.

I tak upływał dziej’ za dniem u& przemiłych 
spacerach na Parkową Górę. Jest to zdaje „ię 
najwyższy szczyt krynicki. Roztacza się stamtąd 
wspaniała panorama. Powietrze ma jakiś słodki 
aromat, znike tu aura Kobiecości, którą jest na­
sycona K-yniCa. A gdy się już znudziła Góra Par­
kowa, pozostają jeszcze Huzary, Romanówka, no 
i wycieczki dc Żegiestowa, tego przesila: iwigo za­
kątka, uposażonego w prawdziwe błogo6ławień- 
stwo Boże tj Poprad. Nie dochodziły w ląc ach* 
dnia tak brutalne, tak pełno nienawiści. ,

Doprnrc gdym wyjeżdżał z Krynicy, w darła sią 
przemocą nienawiść do mego przedziału. Siedzia­
łem obok Poznaniaków. Do przsuiziału chciała 
wejść jakaś pand o wyraźnie żydowskim wyglą­
dzie. Nie ma miejsca — burknięto gniewnie. A! 
gdym jej zrobił miejsce, mimo woli wytworzyły 
się dwa wrogie chozy. Jeden wygadywał na Ży­
dów niestworzone rzeczy a drugi tylko mllczab 
Długo jednak me wytrzymałem i wdałecn się wi 
dyskusję, ale o  tej dyskusji wartałoby osobno na­
pisać. MOASSJ.

Kuracja -  Krynicka
Istnieją w Krynicy rozmaite kuracije. Świetna 

mineralna, jak ją już, banalnie nazywają „moral­
ną’', doskonale pono borowinowa, ba, są teraz na­
wet i suche kąpiele mineralne. Najlepszą jednak 
kuracją, której nie zapisuje żaden lekarz, którą 
przeprowadzić można bez ordynacji lekarskiej, 
bez taksy, bez wystawania w ogonku przed kasa­
mi jest — kuracja erotyczna. Korzystają z  niej 
wszyscy bez względu na wiek, rasę i narodowość. 
Nie korzystają z niej tylko księża, rabini, prezesi 
syndykatów dziennikarskich i kobiety tak dalece 
leciwie, że nie mogą już nawet marzyć o wieku 
balzacowskjin. Poza tym dzieją 6ię w Krynicy 
cuda. Starsi panowie, którzy ledwo ruszać mogą 
nogami, przeistaczają się w Krynicy w lowela- 
sów, drapieżnych zdobywców serc.

Do Kr) niey przyjeżdża się po to, by się leczyć 
i bawić — tłumaczyły mi mocno zaawansowane 
niewiasty, bo powietrze samo zawiera hormony 
seksualne — do takich to idiotycznych paradok­
sów uciekają się ludzie, by usprawiedliwić »£m) 
przed sobą — kurację erotyczną.

•  * •
W Krynicy w  cenie są przede wszystkim mę-‘ 

żatki. Panny więc udawają mężatki. Na tym tlo 
zdarzają się też często gęsto rozmaite tragedie. 
Zwierzyła mi się moja sąsiadka w  pensjonacie, 
wyglądająca rano jak kobieta 36-letnia, później 
zas jak pensjonarka 16-letnia, że haniebnie wpad­
ła. Udawała mianowicie mężatkę i rozkochała w 
sobie młodzieńca który, by ją  zdobyjł, gotów był na 
wet „odbić” ją  nieistniejącemu mężowi Nie wie, 
jak mu teraz wytłumaczyć, że męża nie ma, że 
nie będizie więc okazji do odbijania. M e intereso­
wałem się dalej tą sprawą, dlatego nie wiem, jaki 
był jej ostateczny rezultat

Atrakcją Krynicy jest murzyn na Miehasiowej, 
Jest to prawdziwy murzyn, który jest poza tym 
jeszcze nauczycielem tańców.

Kiedyś podsłuchałem następującą rozmowę mię 
dzy dwoma podlotkami:

„Wiesz Ewo, dzis trzy razy tańczyłam z murzy­
nem. Jak on bajecznie tańczy, a jak się przy tym 
patrzy swymi ślepiami. Jest wstrętny, ale niesa­
mowity”.
. A murzynek kiepsko mówi po polsku. Jest już 
W Krynicy sporo lat i prywatnie doskonaie mówi 
po polsku, ale jest widocznie tego zdania, że po­
prawna polszczyzna może tylko szkodzić jego in- 
teiesom zawodowym. Goś tak, jak nie przymie­
rzając, Jarossy, który mówi z węgierska pc poi- 
oku.

* 1 «
Za:zyna się zwykle od five’ów. A jest tch spo­

ro w Krynicy. Rano tańczy się na Michasiowej, 
po południu na tarasio w kawiarni Zdrojowej, 
wieczorami w „Patrii”, a przede wszystkim w 
„Zaciszu”, gdzie króluje Emil Briih, król dancin­
gowy, śwjetny skrzypek o niesłychanym tempera­
mencie, który do prawdy mógłby być mistrzem es­
trady.

* * *‘A ci, którzy nie tańczą, mają przemiłe spacery,
w spaniałą plażę, niestety nieco za drogą, gdzie 
się na kolor czekoladowy opalają rozmaitych roz­
miarów nimly. A w  dodatku trzy razy dziennie 
pije się wody, z których, jak już powiedzieliśmy, 
największą popularnością w Krynicy cieszy się 
woda Jana. Nawet Zuber posredł już nieco 1 u od­
stawkę w porównaniu z Janem. Jest też w  Kry­
nicy świetnie zaopatrzona czytelnia zdrojowa, po­
siadająca wsziystkie dzienniki i czasopisma k ra­
jowe o r iz  kilka dzienników zagranicznych. Nie 
brak te ł Innych atrakcyj. Był Wyrwtez, który 
miał występ w „Patrii”, a golem wieczćr dp łgół-
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Przegiąd gospodarczy
Ekspozytura krakowskiej Izby 
Przem ysłow o-Handlowej 
w Rzeszow ie

Izba Przemysłowo Handlowa w Krakowie otwie­
ra  w Rzeszowie w dniach najbliższych Ekspozy­
turę swego biura. Zakres działania Ekspozytury 
obejmować będzie siedem wschocLnicn powiatów 
okręgu Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie, 
należących do Województwa lwowskiego. Celeia 
Ekspozytury jest usprawnianie czynności wyko. 
nawezych Biura Iziby na tym terytorium oraz uła­
twienie kontaktu Izby z różnymi przedsiębiorstwa­
mi i osobami, mającymi siedzibę na tym obszarze.

Ekspozytura załatwiać będzie wszelkie spiawy 
zlecone nrzez Dyrektora Izby,, występować do Dy­
rektora Izby z inicjatywą w kwestiach, mających 
znaczenie dla rozwoju stosunków gospodarczych 
na jej obszarze, oraiz spełniać szereg czynności biu­
rowych, jak przyjmowanie wszelkiej koresponden­
cji, podań o pozwolenie na im port towarów, zbie. 
ranie materiałów statystycznych, sprawozdawczych 
dtp. utrzymywanie kontaktu z lokalnymi władzami 
i organizacjami, udzielanie informacyj i porad itd.

Ekspozytura mieścić się będzie w Rzeszowie w 
gmachu Komunalnej Kaisy Oszczndności na rogu 
ul. 3 Maja 1 ul. Roderyka r.lsa.

Podatek obrotow y z  eksportu 
skór surowych

Okólnikiem z  dnia 27. VII. 1937 r. Ministerstwo 
Skarbu zarządziło, iż od ohrrtów osiągniętych f  
eksportu skór surowych, poczynając od dnia 1 lip- 
ca 1937 r„  m ają zastosowanie odpowiednie stawki 
podatku przemysłowego od obrotu, przewidziane 
w art. 7 ust.l pkt la  — 1,2 pot — względnie pkt 
3a — 1,7 pet — ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym (Di. U. R. P z 1936 r. n r  40. port 
339) w zależności od tego, czy przedsiębiorstwo 
eksportujące prowadzi księgi handlowe, czy też 
ksiąg takich nie pi owadzi. Równocześnie Minister, 
stwo Skarbu cofnęło ulgę przyznaną eksporterom 
skór surowych okólnikiem z dnia 10. V. 1930 r. 
Należy nadmienić, iż na zasadzie tego okólnika 
eksport skór surowych podlegał, poczynając od 
dnia 1. I. 1930 r .  ulgowej stawce zasadniczej po­
datku obrotowego w wysokości 0,5 pet.

Spór o rabaty dla detalicznych 
sprzedawców tytoniu

Opracowywane są przepisy wy konawcze do roz­
porządzenia Prezydenta R. P. o siurzedaży wyro­
bów tytoniowych. Związek Sprzedawców Wyrobów 
Ty toniowy ch wystąpił z propozycją podziału sprze, 
dawców na grupy: proponując, by samoistni sprze­
dawcy tutoniu otrzymywali rabat 8 proc., właści­
ciele zaś sklepów mieszanych, sprzedających obok 
tytoniu i inne towary, otrzymywali tylko rabat 6 
proc. Przeciwko tym projektom wystąpiły Związki 
Kupieotwa Detalicznego, domagając się utrzyma, 
nia dotychczasowych rabatów aia kupców spożyw­
czych sprzedających wyroby tytoniowe,

Przedstawiciele świata gospodar­
czego u premiera Zeelanda

Belgijski premier ministr. van ZceianJ przyjął 
ostatnio prezesa Międzynarodowej Izby Handlowej 
Watsona, sekretarza tejże Izby oraz przedstasvicie- 
la Fundacji Pokojowej Camegie.
Tematem rozmów były możliwości odbudowy go 
spodarki światowej oraz propozycje, jakie w związ_ 
ku z tym wysunął król belgijski Leopold III.

Amerykańskie zapasy złota 
dwukrotnie w yższe  od europejskich

Według ostatnich oszacowań Ameryka dysponu­
je zapasem zlola, którego wartość przewyższa dwu­
krotnie rezerwy złota, jakimi dysponuje Europa,

Z krajów europejskich największy zapas zlola 
posiada Anglia; wysokość jego obliczana jest okrą. 
£to na 700 milionów funtów. Na di ugim miejscu 
znajduje się Francja, która posiada złota za ok, 
23u milionów funtów, dalej Belgia i Szwajcaria po 
150 mi(n. Na czwartym miejscu znajduje Się Ho­
landia, której rezerwy złota szacowane są okrą­
gło na 110 milionów funtów.

Eksport niemiecki do kolonij 
włoskich

Rząd włosiu, dążąc do zacieśnienia współpracy 
gospodarczej z Niemcami, ogłosił szereg zarzą­
dzeń, zmierzających do rozbudowania układu clea- 
n ngcw e"i ^ w arteg o  w 1934 r . Zarządzenia te do- 
tyrczg gbrotk I  m ra ra l & wtoridml Jo ,

WIOSNA ZAKOCHANYCHUzlś w kinie UCIECHA premierr arcyrozko- 
sznej komedii nieporozumień miłosnych p. i.
film x  nowej produkcji WARNER BRGSS —■ W rolach głównych plejada gwiazd i „pięknej twarzy * 
Oliv la  de Haviiand, (z „Blooda“ i „Szarży11) Anita L oulse (ze snu nocy letniej) Roland Young 

Jan H unter oraz z nim. z filmu „Ich Troje“ genialna dziewczynka Son lta  Gl anville

z-wody Lato s ...
Ci, co jeszcze nie korzystali z urlopu, muszą się 

śpieszyć. Wyjeżdżając należy zabierać ze s o D ą  tyl- 
' ko bezwzględnie konieczne rzeczy. Im mniej wali. 
1 zek i pudeł, tym podróż jest milsza. Ale są rzeczy, 

bez których na urlopie nie sposób się obejść: nie­
przemakalny płaszcz i beret, bez ciepłego płaszcza 
również trudno przedsięwziąć wyprawę. Jedna su­
kienka płócienna, jedna kwieoista — jedwabna, 
jedna jerseyowa spódnica i ze 3 bluzki — oto pod. 
stawa ekwipunku. Spódnica winna być krótka, roz­
cięta i  boku, lub ułożona w kontrafałdę, żeby tle  
krępowała , uchów. Kto się wybiera nad murze 
musi mieć kostium kąpielowy i płócienny pła­
szczy k-smienkę. Dla wyjeżdżających w góry zale­
cane są szorty i mocne buty — podkute gwoździa­
mi. Z obuwia należy zabrać parę płóciennych pan­
tofli na niepogodę.

Panie, udające się do uzdrowisk, powinny za­
brać jedną wieczorową tualetę. Pod tym względem 
wybór jest wielid. Tegoroczne suknie wieczorowe 
robi się z oardzo lekkich materiałów jak: moasse 
line, organza, tiul lub koronka. Dużym powodze­
niem ciesizą się połączenia kolorów różowego z 
czt.rnym. Naprzykład suknia z różowego mousse- 
line z falbaną obramowaną czarnym i wycięciem 
okolonym czarnym ciulem Bardzo noszone są su­
knie z białego tiulu aplikowanego kwiatami i liść­
mi z tafty cirć. Dużo jest w tym roku sukien z or. 
ganzy, przybranych kolorowymi galonami do któ­
rych nosi się tuniki z koronki, przeważnie długie 
i z pizodu otwarte. Kto ma wieczorową tualetę im- 
primće, może zastasować do niej płaszcz z popie­
latej organzy, co stanowi bardzo ładną całość. Na

sukienkach ; mousselint widzi się wiele koronko- 
wycn aplikacyj, biaie suknie mają czarne bobrka 
i czarne aplikacje na szerokich spódnicach. Pa* 
steiowe natomiast tualety przybiera się kremową 
lub białą koronką.

Najodpowiedniejsze są do tych wszystkich tualeł 
florentyńskie duże kapelusze, przewlekane czarny, 
mi aksamitkami. Gzęs'0  zdobi aię kapelusz girlan 
damd drobnych kwiatuszków. Spotyka a ę  również 
kapelusze tiulowa, koronkowe lub z włosia, przy­
brane kwiatami i wstążkami. Na dni wietrzne mo. 
dystiki proponują małe, aksamitne toczki W paste­
lowych kolorach, szykownie draj owane i bardzo 
wysoko upięte. Te małe kapelusiki — to przed, 
smak mody jesiennej, o której chcąc nie chcąc na­
leży już pomyśleć. Pierwsze tualety na chłodniej­
sze dni to: ciemna suknia kasakowa w rosyjskim 
stylu, przybierana barwną Dormtrr,, Komplety z 
puszystej Aełny, garsonki, kamizelki z bardzo o. 
zdobnych tkanin: z Tiełnianoj isorouki, ł wytłacza­
nego jedwabiu, grubego atlasu l i p .

Giemno-popdelate jersey‘e, rdzawe samodziały, 
brązowe miękkie przerabiane wełny, wiśilowe 
lśniące aksamity, gruzełkowate flanele w zasadni, 
czym odcieniu oliwkawo-aelomym — oto materiały 
na wczesną jesień. Niedługo rnzeba będzie również 
wyciągnąć futra. Na Rivierze widać już peleryny 
ze srebrnych lisów, narzuty z gronostajów i brajt- 
szwanoowe bolarka. Częściej jednak występują je. 
szcze lekkie okrycia ze strusich piór, płaszcze cale 
robione z kwiatów gęsto naszywanych na żorżecie, 
bolarka z marszczonej gazy 1 t. Cćlint

loniami i terenami, znajdującymi się pod protekto­
ratem  Włoch.

Na podstawie tego porozumienia zapłaia za im­
port niemiecki do włoskiej Afryki Wschodniej cd_ 
bywać się będzie za pośrednictwem banków wło­
skich tylko na podstawie zaświadczeń celnych. Za­
liczki na towary niemieckie wymagać będą specjał, 
nych zezwoleń i dopuszczane zostaną na podsta­
wie zarządizeń dodatkowych. Tak więc importer 
będzie musiał posiadać zezwolenie przywozowe, 
stwierdzające zapłatę w obrocie clearingowym 
niemiecko-wToskiin. Forma płatności będzie ustało, 
na z góry przed zawarciem transakcji.’ Zezwole­
nia przywozowe zastępować będą przy wpłatach 
zaświadczenia celne.

Prosperity w  Szwecji
Związek izb przem.-handlowych w Szwecji ogło­

sił ostatnio dane dotyczące produkcji w r. 1936. 
Z obliczeń tych wynika, że wzrost produkcji p rze. 
myślowej kształtował się analogicznie, jak w r. 
1935. Biorąc za podstawę r. 1935 — 100, otrzymamy 
dla r. 1934 wskaźnik 91, natomiast dla r. 1936 
wskaźnik ton wynosił 108. Z poszczególnych ga­
łęzi przemysłu najwybitniej zwiększyła się produk. 
cja w przemyśle włókienniczym. W szczególności 
o przeszło 10 procent wzrosła wytwórczość tkanin 
wełnianych i bawełnianych, podczas gdy produk­
cja przemysłu jutowego i lnianego pozostała nao- 
gół na poziomie niezmienionym. Wartość produk­
cji przemysłu konfekcyjnego przekroczyła po raz 
pierwszy od szeregu lat 100 milionów koron, co 
w porównaniu z r. u b  oznacza 9%'-owy w z j  ost.

Również i w innych działach przemysłu koniun­
ktura kształtowała się niezwykle korzystnie. Sze­
reg działów wytwórczości nastawionych Lądż na 
eksport, bądź też pracujących dla potrzeb przemy­
słu zbrojeniowego bardzo wydatnie zwiększył roz. 
miary wytwórczości i zbytu. Do pizemysłów tych 
zaliczyć należy w pierwszym rzędzie produkcję 
cellul-ozy. Wytwórczość tego artykułu nie lylko 
wzrosła w ciągu roku o 50 procent, ale jednocze­
śnie fabryki cellulozy posiadają obecnie zamówie­
nia na okres przeszło roku.

Depresja w Holandii
Po roku niezwykłego rozwoju koniunktury w 

przemyśle holenderskim zarysowywać się zaczęły 
pierwsze przejawy depresji. W szczególności do­
tyczy to przemysłu włókienniczego, który rozwijał 
się bardzo korzystnie jeszcze przed dewaluacją gul_ 
dena. Szereg oznak wskazuje na to, że w wielu 
przedsiębiorstwach koniunktura przekroczyła już 
punkt szczytowy. Szereg fabryk pracujących wyłą­
cznie dla potrzeb rynku wewnętrznego stwierdza 
trudności na rynkach zbytu. W niektórych dzia­
łach produkcji musiano ostatnio przeprowadzić 
zmniejczenie liczby dni pracy w tygodniu i czyn-

W ahania zniżkowe Ijonranktury tłumaczy się 
tym, że kupieotwo po dewaluacji giudena, a w; 
ona wie przed dalszym zmniejszeniem wartości wa_ 
luty i w przewidywaniu wydatnie z większo lyth 
możliwości zbytu, bardzo powazn.i zapełniło swe 
Łkłady. Zwiększenie znytu w h ndiu  detalicznym 
nie odpowiadało jednak przewidywaniom kupieu* 
twa, co doprowadziło do pows-K.iia jib r z/mich 
niesprzedanych zapa»ów L/war owych. Wskutek te. 
go w niektórych branżach, a  zwłaszcza w pizginy 
śle włókienniczym, konfekcyjnym i galanteryjuym, 
handel detaliczny walczy z trudnościami, co spo­
wodowało wydatną redukcję zamówień w fabry­
kach.

Korzystniej przedstawia się sytuacja przemy, 
słów, pracujących dla potrzeb eksportu. Rozmiary 
zbytu zagranicą, zwłaszcza w Indiach holender­
skich, n ii uległy zmniejszeniu. Z tych względów 
w kolach gospodarczych obeane trudności uważaną 
są za przejściowe.

Z G IE Ł D Y
G IEŁD A  W A R SZA W SK A  

W arszaw a, 5. 8. K u rzy  zam knięcia . A kcje : B ank  P p lik l
105. W ęgiel 23.75. L ilpo i 50.75. S tarachow ice  32.50. T enden­
c ja  u trzym ane- P a p ie ry  p rocentow e: 3c/o  p rem . p o i. inw e- 
s ty o y jn a  I. em. 68.75, I I .  em. 60. 4 %  p o i. do larow a 89.50— 
30.63. %  p o i. w ew nętrzna  S7.25—57—57.25. i %  p o i. kon-
zolid 58 T endencja  n ie jed n o lita . Liiity za.it, B ankn  Go- 
■pod. K ra j. oraz B ku  Koln. bez zm iany.

D ew izy: B e lg ia  89.25, Londyn 26.37, N. Jo rk  czek 5.29 1/8,
li ow y Jo rk  te le g i. 5.29 3/8, P a r y i  19.87, Sztokholm  13j.93, 
S zw ajcaria  121.70. T endencja  n ie jednollta- 
POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA 

Poznań, 5. 8. Cen tra n z a k c y jn y c h  n ie  m a. C eny o r ie n ta ­
cy jne: ży to  nowe zdatne do p rzem ia łu  21.25—21.50 ,u»p. apo- 
kojne. P szenica 27.75—28.50 usp. sta łe . Jęczm ień  678—67C g .l, 
17.75—18.25, 700—717 g / l .  18.75—20 USP. słabe. M ąki p sz en n . 
w szystk ie g a tu n k i o 25 g r . w yżej usp. spokojne. O tręby 
ży tn ie  16.75—17.25. o tręb y  jęczm ienne 10.60—16.50. Bzep&k 
zimowy 52.-54. Mak nieb ieck i 65—68. K eszta bez zm iany. 
Ogólne usp. spokojne. O bro ty : ż y ta  414, pszenicy  165, J ę d ­
rnienia 70, owsa 51.
G IEŁD A  ZliK Y CH SK A  

Z urych . 5. 8. K u rsy  zam knięcia: D ew izy: P a r y i  16.81, 
Londyn 21.68 1/4. N ow y Jo rk  4.35 3/8, B ru k se la  73.28 M e. 
d io lan  22.92 14 , A m ste rdam  240.17 y„  B e rlin  175.15, Oslo 100, 
K openhaga 96.82%, P ra g a  15.20, B iu logród  10, A teny  0.95, 
K o nstan tynopo l 3.50, B ukaresz t 3.25, H eis in k i 9.58, Ja p o n ia  
126. T endencja  n ie jed n o lita .
POŻYCZKA STA B IL IZA C Y JN A  

W L ondynie Ł. 59.50, w P a ry ż u  E r. f, 1919.— w  Z urycn tt 
Doi. 63.— p rz y  ten d en c ji u trzym ano .
PCŻYCZKI P O L S K IE  W NOWYM JO R K U  

Nowy Jo rk , 5. 8. K u rsy  zam knięcia : p o i. D illonow -
ska  57.50, q%  poż. S ta b iliz a c y jn a  77.— 6%  p o i. D olarow a 
62.— T% poż. na. W asr-aw y  56.50. T endencja  u trzy m st* .. 
LONDYŃSKA G IEŁD A  M ETA LI 

L ondyn, 6. 0. C ynk 26 18/19-J/8, &  1/18-1 A f l ł a  S67%- 
268, 185 yt — yK strait 270. 0?5w .'35-1/16, f T O f e :  M iędl 

88 5 El  aktroł t t  B —R,
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PODZIĘKOWANIE
WRanu DROWI ZYGMUNTOWI KRAMEROWI, 

lekarzowi w-Rzeszowie, ul. Jagiellońska 4, za oka- 
fcaną pomoc lekarską i  nadzwyczaj troskliwą o- 
piekę w ciągu ciężkiej choroby naszego synka, 
Janka podczas jego pobytu na Helu, wyrażamy tą 
(drogą najserdeczniejsze podziękowanie.

HENRYKOWIE GOLDFINGEROWIE 
4377kr Bielsko

tMazusemM
SIERPIEŃ Wschód słońca 1

3 g 59 m 1£L Zachód słońca 1O 18 g 59 m 1
P I Ą T E K 29 Ab 5967 1

OD REDAKCJI. Z pow odu n aw ału  m ateria łu  
redakcy jnego  —  odpad ł w  dzisiejszym  num erze 
odcinek pow ieści Jó zefa  R o th a : „H isto ria  n o ­
cy  1002“.

leszcze jedna konfiskata 
, Now ego D ziennika"

I  Wczorajszy ,,Nowy Dziennik" znów uległ kon­
fiskacie. Tym razem ofiarą ołówka cenzorskiego 
padło jedno słowo cyUtu, przytoczonego z wileń­
skiego „Słowa", nie skonfiskowanego przez tam. 
lejszego cenzora. Część Czytelników, która otrzy­
mała gazetę z opóźnieniem zechce nam to wyba­
czy c.

Pragniemy zapewnić, że czynimy co tylko mo­
żemy dla uniknięcia konliskat. Niestety, często wy 
silki nasze okazują się bezskuteczne. Z chwilą, 
gdy cenzor krakowski skreśla część cytatu, który 
cenzor wileński uznał za dopuszczalny, opadają 
nam ręce. Nie wiemy już, jakich kryteriów mamy, 

■ fcig trzymać, nie wiemy w szczególności, czy wol 
no nam cytować wiadomości i artykuły, które 
prasa z innych ośrodków kraju przynosi bez kon 
fiskaty.

Nie będzie zm ian w podręcznikach 
szkolnych na r . 1937/8

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświece­
n ia  Publicznego w ydało ostatnio wyjaśnienie) w 
k tórym  stw ierdza, że zgodnie z lozporządzenicm  
(O ocenie i używaniu książek z dnia 14 stycznia 
p. b., w bieżącym roku szkolnym  nie będzie do­
konyw ana obowiązkowa rewizja podręczników .

Ponadto  M inisterstwo wyjaśnia, iż zmiany w 
(używanych obecnie podręcznikach winny być 
przeprow adzone tylko w przypadkach istotnie 
ważnych i koniecznych; należy zatem  unikać 
popraw iania szczegółów m niej ważnych, lub ta ­
kich zmian redakcyjnych, k tó re  nie stanowią z 
p u n k tu  w idzenia potrzeb szkolnych w ydatnej 
popraw y. Przypuszczać wobec tego należy, iż 
ty lko  nieliczni autorow ic zdecydują się na p rz e ­
rab ian ie  swyclł podręczników .

Kradzieże najczęstszym 
przestępstwem

Opracowana została ostatnio statystyka obywate­
li, skazanych przez sądy w latach 1934 i 1935 na 
terenie Polski. Z danych tych wynika, iż przestąpi 
czośe w Polsce w r. 1935 uległa pewnemu zmniej­
szeniu, niepokojącym jednak zjawiskiem jest po­
większenie się nieletnich przestępców. Charaktery_ 
6tyczny jest fakt, iż wzrosła nie tylko liczba skaza­
nych chłopców, lecz takie i dziewcząt.

Najczęściej spotykanym przestępstwem zarówno 
U dorosłych jak i nieletnich była kradzież. W r. 
Ia35 skazano prawomocnie ogółem 622.051 osób, w 
tym za kradzież 179.664. Na ogólną ilość 23.217 
skazanych n.eletnich, przeszło połowa, gdyż 13.506 
osób, odsiadywała w r. 1935 kary za kradzież. — 
Ujemnym zy a woskiem był wzrost recydywistów 
zarowno wśród dorosłych jak i nieletnich.

Wśród przestępców skazanych prawomocnie 
znajdowało się 416.678 osób wyznania rzymsko-ka­
tolickiego, 76,752 grccko-katolickiego, 57,991 praw o­
sławnego, 56.557 mojżeszowego, 11765 ewangelickie, 
go oraz 2.308 osób innych wyznań. Przeważającym

Wyniki losowania III. Konkursu Letniego
W  d n iu  w czo ia jszym  odbyło  się w  b u d y n k u  

„Nowego D ziennika" losow anie III K onk u rsu  
letniego d la  C zytelników ;

W y lo so w ali:
1) P e n s jo n a t „A nastaz ja" w  T ru sk aw cu  — 

W P . A lfred  B irnbaum , Żegiestów , W  d la  Sie­
lanka, ob. stacji.

2) P e n s jo n a t „B ajka" w  K ryn icy  —  YVP. I- 
zrae l Schaechter, Krakówr, S tarom ostow a 1.

3) P en sjo n a t „B iały D om " w  Z akopanem  — 
W P . H erm an  H aller, O św ięcim , Legionów  5.

4) P en sjo n a t „Jedynaczka" w  Rabce — W P. 
Z ygm unt Schw arz, K raków , D ietla  5.

Uroczystości legionowe w Krakowie
Wczoraj w przeddzień bardzo uroczyście ob­

chodzonej tu rocznicy wymarszu w r. 1914 Pierw 
szej Kadrowej Legionów Polskich Józefa Piłsud­
skiego z Oleandrów cale miasto przybrało cdświę 
tny wygląd, strojne bogato w chorągwie o bar­
wach państwowych i girlandy zieleni. Do Krako­
wa przybyły już' wszystkie patrole wojskowe — 
strzeleckie i innych organizacyj P. W. i W. F., 
które po uroczystościach wieczornych dziś o 
świcie ■wyruszyły do marszu szlakiem Pierwszej 
Kadrowej.

Odezw a prezydenta miasta
Z okazji 14-go ogólnego Zjazdu Legionistów poi 

skich prezydent miasta Krakowa dr Mieczysław 
Kaplicki wydał następującą odezwę:

Obywatele!
Dla uczczenia historycznej sie-pniowej rocznicy 

wiekopomnego czynu zbrojnego józefa Piłsudskie 
go odbęuzie się w Krakowie 14-ty ogólny Zjazd 
Legionistów Polskich. W dniu 8 sierpnia w mury 
naszego miasta przybędą ze wszystkich siron Rze 
czypospolitej zolnierze Legionów Polskich, a na 
ich czele Marszalek Edward Śmigły Rydz.

Na błoniach krakowskich staną w karnych śze

regach okryte sławą pułki legionowe. W glebo, 
ikdm serc skupłeniu poprzysięgną niezłomnie 
trw ać w niestrudzonej służbie Rzeczypospolitej, 
na straży godności narodu i wielkości państwa, 
tak jak rozkazał im Komendant, tak jak żąda 
dziś duch Jego nieśmiertelny. Na królewskim 
wzgórzu Wawelu u trumny Józefa Piłsudskiego, 
ślubować będą mezmienną wierność testamento­
wi Wielkiego Marszalka, wskrzesiciela i budów ni 
czego Niepodległej Polski.

Obywatele Krakowa! W tym poamoslym akcie 
legionowego hołdu weźmie manifestacyjny u- 
dział ludność naszego miasta, oddając najgłębszą 
cześć nieśmiertelnemu czynowi Komendanta i 
Jego żołnierzy,

•  * •
W związku z uroczystościami w dniu 8 bm. za­

rząd Okręgu Związku Legionistów w Krakowie, 
pod przew. prezesa wicemarszałka Senatu dra Mi 
kolaja Kwaśniewskiego i wiceprezesa dyj* Lud­
wika Strojka, na zlecenie Komendy Naczelnej Le 
gionów Polskich, kieruje energicznie pracam i 
przygotowawczymi do Zjazdu. Wszystkie sekcje 
komitetu zjazdowego pracują w żjw ym  tempie, 
nad ukończeniem poruczonego im zakresu działa­
nia.

Żebrak żydowski potrącony przez samolot 
na lotnisku krakowskim

Na lotnisku krakow skim  wydarzył się 
wczoraj nieszczęśliwy wypadem. Na środku 
lotniska siedział w  m uraw ie, przez nikogo 
niezauważony żvdoWski żebrak, ooziany w 
nędzne łachm any i całkowicie podt rte obu­
wie, niejaki Lajb Sloss ze Złoczowa, który  
praw dopodobnie zasnął ze znużenia. Nagie 
usłyszał szum m otoru i w  tej samej chwili

zauważył tuż nad  sobą lądujący samolot. Że­
b rak  poderw ał się z miejsca i rzucił dc ucie­
czki, lecz niestety ■— za późno. Samolof po ­
trącił biedaka, powodując złam anie obu nóg.

K aretką san itarną przewieziono nieszczę­
śliwego do szpitala śwr. Łazarza, na  cm dział 
chirurgiczny.

przestępstwem spotykanym wśród skazańców 
wszystkich wyznań była kradzież.

Echa procesu przytyckiego
N a ul. Szczepańskiej m iało  m iejsce po ogło­

szeniu pam iętnego  w y ro k u  w  procesierp^zytyc- 
k im  niezw ykłe zajście. O to przechodnie  w sk a­
zali p oste runkow em u polic ji n a  T adeusza  K or­
n a  podając, że m ia ł on publicznie k ry ty k o w ać  
w yrok  w  procesie p rzy tyck im  i w yrazić  się o- 
belżyw ie o sądach  polsk ich . P o lic jan t sp isał 
p ro tokó ł. Spraw a, pow ędrow ała  do p ro k u ra tu ­
ry , a  s tąd  ao  sądu. K o m  skazany  zosta ł przez 
sąd  okręgow y na 2 m iesiące bezw zględnego 
aresztu . W  d n iu  w czorajszym  odbyła się roz­
p raw a  apelacy jna  przed  sędzią d r  Jek iem . Po 
w ysłuchan iu  św iadków  zajścia, sąd  u znał K or­
n a  n iew innym  zarzucanego m u p rzestępstw a i 
u w o ln ił go całkow icie.

Tajemnicza przygoda strażaków  
krakowskich

Na pogrzeb zamordowanego w Tarnowie straża­
ka udała się onegdaj z Krakowa delegacja 
tutejszej straży ogniowej, w  liczbie 15-t.u.e 
osób, ze sztandarem i wieńcem, z por. żeleżnym 
na czele. W racając autem ubiegłej nocy, na odcin­
ku Brzesko—Bochnia kierowca zauważył nagle tuż 
przed sobą leżącą w poprzek drogi wielką kłodę, 
długości około 3 metrów. Szczęśliwym trafem szo- 
rer zdołał w ostatniej chwili zatrzymać auto i uni. 
k rąć  katastrofy.

Dotychczas pozostaje tajemnicą, kto i z jakich 
powodów ułożył na drodze kłodę, mogącą spowo­
dować nieobliczalne w skutkach wypadki.

Zbrojny napad w  p ow . brzeskim
W  Jad o w n ik ach  w  pow iecie b rzesk im  doko­

n an y  zosta ł ubiegłej nocy  zuchw ały  n ap ad  r a ­
bu n k o w y  n a  m ieszkanie T om asza  Joach im a. 
D ftóch  zam askow anych  zb irów  w targnęło  dc

m ieszkan ia  przez okno i pod  groźbą rew olw e­
rów  zm usiło  gospodarza do w ydan ia  w szyst­
k ich  p o siadanych  kosztow ności w  postac i ze- 
ga ika , p is to le tu  i 25 zł. w  gotówce. B andyci 
zbiegli.

Skazanie przyw ódcy strajku rolnegc
R obotn ik  ro ln y  w  fo lw arku  O. O. C ystersów  

w  Mogile pod K rakov/enj, Szym on G rzegorzak 
b ra ł czynny udzia ł w  s tra jk u , ja k i w ybuch ł tam  
przed  rok iem , z pow odu n iedo trzym an ia  przez 
pracodaw ców  w aru n k ó w  um ow y zbiorow ej.

W  czasie s tra jk u  pociągnięto  do odpow ie­
dzialności k ilk u n as tu  robo tn ików  za u p raw ia ­
nie ak c ji s tra jk o w ej w  sposób nielegalny. Sąa 
okręgow y w  K rakow ie skazał oskarżonych  po 
6 m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem  w ykona­
n ia  k a ry , zaś przyw ódcę akc ji s tra jkow ej, Szy­
m ona G rzegorzaka — n a  2 m iesięcy bezwzglę­
dnego aresztu .

G rzegorzak odw ołał się od tego w yroku . W  
d n ia  dzisiejszym  sąd  apelacy jny  w osobie s. a. 
d r  P ila rsk iego  zm niejszy ł G rzegorzakow i k arę  
do 6 m iesięcy aresz tu , zaw ieszając m u w yko­
nan ie  k a ry  n a  3 lana.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 6 sier­
pnia 1937 r.: Rano miejscami mglisto, chmurno, w 
ciągu dnia dość pogodnie i ciepło o przejściowym 
wzroście zachmurzenia przez chmury klęoiaste o 
podstawie od 600 do 1000 m., na południowym 
wschodzie kraju miejscami deszcze. Słabe w iatry 
zmienne Widzialność w godzinach rannych słaba 
z powodu mgieł , potem polepszająca się. W iatry 
górne z kierunków zmiennych z szybkością około 
20 km/godz Skłonność do burz.
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Pod wygodnym płaszczykiem 
walki z  komunizmem

chowa się Japonia

" /

Sukcesy Jędrzejowskie) 
w Ameryce

Nowy York. 5. 8. PAT. W  turnieju teni­
sowym klubu East H am plon w Loag Island 
Jędrzejow ska w ćwierćfinale łatwo poko­
nała A m erykankę v irginie Rice Johnson 
6:1, 6-4. W turnieju tym najgroźniejsza ry 
walka Polki, A m erykanka Marble, nie star 
tuje, a również znakom ita Jacobs bierze u- 
dziai tylko w doublu. W  grze podwójnej 
pań Jędrzejow ska w parze z Bundy poko­
nała parę Cootes—H arrison 2 ;6, 7:5, 5 2.

 O ------
KUCHARSKI ZWYCIĘŻA W SZTOKHOLMIE, 
BIJĄC REKORD POLSKI NA 1 km.

We środą startowa! Kucharski w Sztokholmie 
w międzynarodowych zawodach lekkoatletycz­
nych. Odniósł on wielki sukces, wygrywając bieg 
na 1000 m przed Amerykaninem Walkerem i 
i Szwedem Strandbergiem. Kucharska wynikiem 
2,28,2 ustanowił nowy rekord Polski.

Z BOISKA SPORTOWEGO... CMENTARZ 
Boisko ,,Dębu“ katowickiego ma być podobno 

zamienione na cmentarz. W sptrawie tej proawdzi 
magistrat katowicki pertraktacje z „Dębem", któ 
ry otrzymałby inny teren pod budową boiska.

DRUGA „DYSKWALIFIKACJA" BRATKA 
Bratek sitracił posadą w firmie ,Lagnoza“ podo 

bno z powodu karygodnego zachowania się w 
Czerniowcach na zawodach tenisowych.

PRZED LIKWIDACJĄ ZATARGU W PIŁKARST-
WIE ŚLĄSKIM 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu PZPN, pre­
zes PZPN pik. Glabisz złożył sprawozdanie ze 
swego pobytu na Śląsku i odbytych tam  konferen 
cyj z działaczami pdłkarstwa śląskiego. Od komi 
sarza okręgu dr Woj akowskiego otrzymano wia­
domość, że odbyło sią zebranie wszystkich klu­
bów śląskiej Ligi Okręgowej (z wyjątkiem Slo- 
wianu),. na którym dokonano wylosowania termi 
narza, spodziewać sią zatem natęży, że rozgrywki 
o mistrzostwo pójdą normalnym torem. Docuodze 
nie w sprawie ukarania winnych zatargu jest na 
dal prowadzone, przy czym PZPN rozesłał do b. 
członków zarządu okręgu kilka zapytań w spra­
wie tego zatargu. Po zakończeniu dochodzenia — 
winni zatargu będą ukarani.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KP AKOWSKIEJ 
LIGI OKRĘGOWEJ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 22 BM.

KOZPN dokonał już przydziału klubów do po­
szczególnych klas, na podstawie weryfikacji osta 
tnich mistrzostw. Mistrzostwa w Krakowskiej Li 
dze okręgowej rozpoczynają sią już dnia 22 bm.

NOWY REKORD .SZYBKOŚCI NA LODZI MO­
TOROWEJ

Hr Theo Rossi de Montellera ustanowi! na La 
go Maggiore nowy rekord światowy szybkości lo­
dzi motorowej, przebywając milę morską z prze 
oiętną szybkością 146 i pól kim na godzinę, bi­
jąc dotychczasowy rekord francuski wynoszący 
140,618 kim ną godzinę.

POMYŚLNY ROZWÓJ PIŁKARSKICH KADR 
SĘDZIOWSKICH W POLSCE 

Ilość sędziów piłkarskich na dzień 1 sierpnia, 
wynosiła 1191 sędziów, w tym 5 międzynarodo­
wych, a 572 rzeczywistych. Ostatnio zatwierdzo­
no 46 sędziów rzeczywistych, a 85 próbnych. W 
ciągu roku bieżącego przyrost bezwzględny wy no 
sil 162 sędziów, a przyrost względny 258 sędziów 
gdyż przyjęto nowych 218, reaktywowano 40 — 
skreślono na własne żądanie 28, a ukarano skre 
śleniem 68. Dyskwalifikacjami ukarano w r. b. 
21 sędziów, naganami 27, napomnieniami 27.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO PIĘŚCIARZA ŚLĄS­
KIEGO.

Śląski bokser wagi muszej Wiktor Moczko, po­
pełnił samobójstwo. Powód samobójstwa nie jest 
znany. Moczko w ostatnich czasach staf się nalo_ 
gowym pijakiem, co było przyczyną spadku jego 
wartości pięściarskich,

 O —
HAKOAH (BIELSKO) — MAKKABI 

Sensacyjny mecz piłki wodnej o mistrzostwo 
Polski pomiędzy najsilniejszymi żydowskimi zes. 
połami w Polsce, bielskim Hakoahem a krakowską 
Makkabi, odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. o go. 
dżinie 17.30 w  pływalni Parku Krakowskiego.

Ze względu na doskonałą formę Hakoahu, który 
fcstatnio pokonał K. S. Z. O. w Ostrowcu — zawo.

Tokio. 5. 8. PAT. Odpowiadając w izbie 
niższej na zapytanie, m inister spraw  zagra 
nicznych Hirota oświadczy}, że zasadnicze 
żądanie, jakie Japonia wysunęła wobec 
Chin, polegało na podjęciu wspólnej walki 
obu państw  przeciw ko komunizmowi, k tó­
ry winien być uważany jako główny czyn­
nik podżegawczy ruchu antyjapońskiego w 
Chinach. Japonia na wypadek podjęcia te­
go rodzaju współpracy, gotowa byłaby u- 
względnić pewne żądania Chin. Rokowa­
nia z Chinami Będą prowadzone dalej bez 
względu na toczące się działania wojenne.

Szanghaj. 5. 6. PAT. Koła wojskowe w 
Paotingfu liczą się z możliwością dalszego 
posunięcia się Japończyków w kierunku 
na Paotingfu i Czangcau. W ojska japońs­
kie w Chinach północnych otrzym ały jako­
by znaczne posiłki. Ostatnio przybyło tam 
podobno około 40 tys. żołnierzy japońs­
kich. Japończycy budują fortyfikacje poło­
wa w pobliżu Fengtai i Czangtsientien na 
zachód od Pekinu.

Wycofania wojsk chińskich 
z Hopei — domaga się 
Japonia

Szanghaj, 5. 8. (PAT) Chiński garnizon w 
Swalau odrzuciwszy japońskie żądanie ewakuo­
wania miejscowości przygotowuje się do ob ro­
ny przeciwko japońskim próbom lądowania.

.Wyjazd japońskiego ambasadora Kawagoe z 
Tien Tsinu do Szanghaju wzbudziło w tutejszych 
kołach politycznych nadzieję, iż może jeszcze 
dojść do układów między Japonią a Chinami. 
Gdyby układy te doszły do skutku, to pierw­
szym żądaniem Japonii ma być wycofanie przez 
Chińczyków wszystkich oddziałów armii central­
nej z południowego Hopei. Z chińskich kół po­
litycznych donoszą jednak, że spełnienie tego 
żądania jest dla rządu nankińsiuego niemożliwe. 
W sprawie stanowiska rządu nankińskiego to­
czą sią obecnie narady między marszałkiem 
Czank-Kai Szekiem i generałem Pei-Hung-Si 
uchodzącym za zdecydowanego wroga Japonii.

Japończycy zamierzają 
zaatakować Tsang-Sien

Szanghaj, 5. 8. Donoszą z Pao-Fou do Agencji 
Central News, że generał Sung-Cze-Hyuan do­
niósł telegraficznie rządowi nankińskiemu, iż 
ponosi odpowiedzialność za klęską pod Pekinem  
i Tien-T6inem 29-ej armii i przekazuje prow i­
zorycznie dowództwo gen. Feng-Czian‘owi do 
wódzcy 31ej dywizji, znanemu ze 6wych przeko­
nań antyjapońskich. Według doniesienia tej a- 
gencji, żadnych nowych starć w prowincji H o­
pei nie było Oddziały japońskie umacniają się 
w okolicy Pekinu. Siły japońskie w Pekinie 
i lien-T sin ie oceniane są obecnie na 35 tys lu­
dzi .Przewidują, iż Japończycy skierują atak na 
południe pa Tsang-Sien i Pao-Ting, jak również 
w kierunku północnym na Czahar i Su-Yuau. 
Lotnictwo japońskie bombardowało ponownie 
Han-Kou.

Waflu w Ma-Chang
Pekin, 5. 8. (PAT) Donoszą tu, że w odległo­

ści 50 kim. na południe od Tien-Tsinu w okoli­
cach Ma-Chang toczyły sią wałki. Również i na 
północ od Pekinu doszło do silnych starć o 
posiadanie wzgórza Nan Kou. Komitet porząd­

kowy w Pekinie został rozszerzony przez po­
wołanie przedstawicieli wszystkich sfer ludno­
ści. Jako ciało doradcze komitetu występuje 
6-ciu Japończyków. Bramy miasta zostały otwar­
te tylko na krótki przeciąg czasu dla przepusz­
czenia transportów  żywności. W Pekinie i oko • 
licy panuje spokój- Oddziały japońskie, które 
w ciągu dnia wczorajszego i przedwczorajszego 
zgrupowane zostały przed bramami miasta, zo­
stały zciągnięte do koszar.

Rozszerzenie się konfliktu 
— nieuchronne

Tokio, 5. 8. PAT. Minister wojny Sugiyam;. O. 
świadczył dziś w izbie niższej, iż jest rzeczą n o . 
żtiwą, że wojska japońskie posunę się dalej poza 
rzekę Youngti w kierunku południowym, gdyż a r­
mia chińska postępuje dalej ku północy w kierun. 
ku Pekinu i Tientsinu. Armia japońska jest goto­
wa do natychmiastowego odparcia Chińczyków w 
razie dalszego ich posuwania się. O ile walki w 
Chinach południowych się rozszerzą, to niezbęd. 
ne będą nowe kredyty, a w związku z tym trzeba 
będzie zwołać ponownie nadzwyczajną sesję par­
lamentu.

W kołach politycznych oświadczenie ministra 
Sugiyama komentowane jest w ten spoaób, że dal. 
sze rozszerzenie się konfliktu uważać należy za 
nieuchronne-

Japońskie partie polityczne 
aprobują...

Tokio, 5. 8. (PAT). W czasie konferencji 
przedstawicieli wszyskich partii politycznych 
postanowiono złożyć w parlamencie wspólną 
fezplucję, w której udzielona będzie aprobata 
dja działań rządów w polityce w stosunku do 
północnych Chin.

W obecnej chwili rząd japoński zastanawia się 
nad sposobem zasadniczego rozstrzygnięcia 
sprawy chińskiej.

Demonstracja Japończyków 
w  Pekinie

P ekin , 5. 8. PAT. L udność daw nej sto licy  
m iała  w czoraj m ożność p rzy jrzeć  się potęż­
nym , now oczesnym  środkom  w ojennym , gdy 
zm otoryzow ana k o lum na japońska , licząca oko­
ło 30-tu czołgów, 8-iniu a rm a t polow ych, licz­
nych  sam ochodów  pancernych, i 2.000 luazi, 
p rzeciągała u licam i P ek inu , idąc z F eng ta i do 
Tung-Czou. W itan a  z en tuzjazm em  przez J a ­
pończyków  i obserw ow ana w p o n u ry m  milcze­
niu  przez ludność ch ińską, k o lum na przedefi­
low ała przez m iasto  bez żadnych  incydentów .

W czoraj w ieczorem  przyby ł z T ien tsinu  p ie r­
wszy pocia.g od czasu rozpoczęcia k roków  w o­
jennych .

Dwaj znani dziennikarze chińscy, będący 
przedstaw icielam i pism , zbliżonych do Kuo- 
m in tangu , zostali aresztow ani i oddani do dy- 
spozycj w ładz sądow ych pod  zarzu tem  dzia­
łalności kom unistycznej.

B rainy m iasta  są zam knięte i bacznie strze­
żone. W  m ieście daje się zauw ażyć znaczna zni­
żka cen.

Panika na giełdzie w  Tokio
Decyzja gabinetu japońskiego w sprawie po­

krycia kosztów wojny chińsko - japońskiej przez 
podwyższenie podatków wywolata silną panikę 
ra  giełdzie w Tokio, która objawiła się w gwał­
townym spadku notowań.

Natomiast prasa i czynniki oficjalne przyjęły 
uchwalę gabinetu przychylnie.

Londyn. 5. 8. PAT. Agencja Reutera do 
nosi z Citta del Vaticano iż w kołach, zbli*

dy powyższe zapowiadają się niezwykle interesu, 
jąco. Oba zespoły wystąpią w swych najsilniej, 
szych składach.

żonych do W atykanu, oświadczone dziś 
wieczorem , iż jest praw dopodobnym , że 
Stolica Apostolska uzna rząd gen. Franco, 
podkreślają jednak, że uznanie to jesaoze 
nie nastąpiło i praw dopodobnie nie nastą­
pi w najbliższej przyszłości.
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Zalecenia dla Egzehufywu
w związku z rokowaniami w sprawie podziału

Pulestyny
Zurych. 5. 8. (ŻAT) Delegaci Światowego 

Związku Poalej Syjon-Hitachdut na Kong­
res Syjonistyczny po dłuższej dyskusji, po­
stanow ili zgłosić następujące rezolucje:

a) Kongres zaleca Egzekutywie ściśle 
trzym ać międzynarodowo uznanej liisto 
ryczmej więzi między narodem  żydowskim 
a Palestyną oraz pełnych praw  narodu ku 
samodzielności, jak  to znalazło wyraz w 
m andacie palestyńskim.

b) Kongres upoważnia Egzekutywę do 
rokow ań celem wyjaśnienia konkretnej tre  
ści propozycyj rządowych w spraw ie utwo­
rzenia państw a żydowskiego w Palestynie.

c) Rezultat tych wyjaśnień w inna Egze­
kutyw a przedłożyć nowo wybranem u Kon 
gresowi.

d) P rzed decyzją Kongresu, Egzekutywa 
m e jest upoważniona wiązać się z jakim i­
kolwiek planam i czy .wnioskami, k tó re  ko ­
lidują z m andatem .

a» *
Zurych, 5. 8. ŻAT. Delegacja kolonistów ży­

dowskich z Palestyny z M. Smilańskim na czele 
odbyła dziś 2-godzinną konferencję z drem 
Weizmannem w sprawie planu podziału Pale­
styny. Delegacja kolonistów żydowskich do­
magała się zwiększenia obszarów projektowa­
nego państwa żydowskiego przez przesunięcie 
jego granic przynajmniej do Gazy, dzięki cze­
mu państwo żydowskie uzyska jeszcze milion 
dunamów ziemi, a przez zamianę terenów, na­
leżących do muzułmańskiego .Wafd na inne, 
leżące w pobliżu nakreślonych granic zdoła się 
powiększyć obszar państwa żydowskiego jesz­
cze o 800.000 dunamów ziemi.

a  •
Jerozolima, 5. 8. ŻAT. Agudas Izrael 1 Poalej A- 

gudas Izrael w Palestynie wydały wspólną ode­
zwę, w której wypowiadają się przeciwko podzia. 
łowi Palestyny,

Głosowanie w poniedziałek
Zurych. 5. 8. (ŻAT) Dziś popołudniu od­

było  się poufne posiedzenie Kongresu, któ 
ry  obradow ał w charakterze komisji poli­
tycznej. Pirzetwidziame są cztery tego rodza­
ju  posiedzenia komisji. Zgodnie z uchwałą 
A. C. dla przem ówień przedstawicieli frak

cyj kongresow ych w ystarczyło 12 godzin, 
zaś dla przem ówień przedstaw icieli Egze­
kutyw y Syjonistycznej 4 godziny. Głosowa 
nie nad  rezolucjam i odbędzie się w ponie­
działek na jaw nym  posiedzeniu Kongresu.

N atychm iast po uchwaleniu przez Kon­
gres rezolucji politycznej, d r  W eizm ann 
w yjedz*  do Genewy. Przypuszczają, że 
prez. [Weizmanin będzie się domagał, aby 
razem  z nim  wydelegowano jeszcze 2 przed 
stawicieli do Komisji Mandatowej w Gene­
wie,

Filmowanie obrad 
kongresowych

Zurych, 5. 8. ŻAT. Z Inicjatywy palestyńsidego 
towarzystwa Karmel, którego przedstawiciele przy­
byli do Zurychu, dokonywane są zdjęcia filmowe 
z obrad kongresowych. Taśma filmowa będzie dro. 
gą lotniczą wysyłana do Palestyny, gdzie będzie 
natychmiast wyświetlana.

(Możeby 1 nasi przedsiębiorcy filmowi zainte­
resowali się sprowadzeniem tych filmów do Pol. 
ski, gdzie przecież filmy te mogłyby liczyć na wiel­
kie powodzenie. Uw. red. „N. Dziennika").

Ciężka praca dziennikarzy
Zurych, 5. 8. ŻAT. Grupa, złożona z kilkudzie. 

sięciu dziennikarzy z drem Helmannem na czele 
złożyła w prezydium Kongresu protest przeciwko 
niezwykle ciężkim warunkom, w  jakich wypad­
nie pracow&ć dziennikarzom na Kongresie, w szcze 
góiności zaś na brak wszelkich ułatwień ze stro­
ny aparatu kongresowego. Projekt domaga się n- 
tworzenia na Kongresie odpowiednich warunków 
pracy dla dziennikarzy.

Arabowie nie wierzą 
w podział

Jerozolima. 5. 8. ŻAT. Prasa arabska donosi, że 
plan podziału Palestyny nie ma widoków realiza­
cji, gdyż przeciwko niema występują wszystkie 
kraje arabskie,

* * %
Genewa, 5. 8. ŻAT. W kolach arabskich w  Ge­

newie przypuszczają, że kongres panarabsai, który 
na skutek trudności natury politycznej nie mógł 
się odbyć w Damaszku, odbędzie się w Jerozolimie.

Jak to fest naprawdę 
z,pędem  cMopa do straganu1?

W arszawa. 5. 8. (Sin.) D yrektor Janusz 
Rakow ski wygłosił dziś przed m ikrofonem  
odczyt radiowy p. t. „W arunki postępu go- 
fcpodarazego", oświadczając m. in.: W ymię 
miano u  nas cyfrę 8 milionów ludzi jako 
nadm iar rąk  roboczych w rolnictwie. —
Cyfra ta jest na  pewno za wysoka. Najnow 
sze badania wykazują, że nadm iar ten sza 
Cować można na 2—3 milionów ludzi. Nad 
m iar ten niekoniecznie musi znaleźć swoje 
ujście w mieście i w przemyśle. Są w Pol 
sce okolice rolnicze, k tóre przy poprawie 
s truk tu ry  rolnej i podniesieniu kultury i 
wydajności ziemi zdolne są wchłonąć dużą 
ilość osób z okolic przeludnionych. Zagra­

nicą całe sztaby ekonom istów i organizito  
rów  pracują nad planem  przebudow y stru ­
kturalnej i nad rozwiązaniem  wew nętrzne­
go zagadnienia żywnościowego i surow co­
wego. Zapładnia ten proces i organizuje go 
świadoma myśl polityczna. Na doktryny i 
indywidualne am bicje niedouczonych „zba 
wiców" nie ma tam  miejsca. Społeczeństwo 
polskie w tych zagadnieniach również m u­
si się przepoić jedną myślą przew odnią. — 
Musi um ieć wzbudzić sobie posłuch dla 
planu i organizacji, w  której ram ach inicja 
tywa pryw atna jednostek znajdzie dla sie­
bie właściwe pole i możliwość celowego 
działania.

Poprawa gotpodarcza kraju
.Warszawa, 5. 8. (Sin.) Ze źródeł oficjalnych 

ttrzymujemy najnowsze zestawienie cyfrowe, 
jbrazujące sytuację gospodarczą Polski w 
:zerwcu. Cyfry te wykazują w porównaniu z 
izerwcem ubiegłego roku znaczną poprawę go- 
ipodarczą w kraju. Ogólny wskaźnik produk- 
:ji wynosił w czerwcu br. 83,9, zaś w czerwcu 
ibiegłego roku 71,7 czyli wzrost o 17 procent. 
Produkcja dóbr przetwórczych wzrosła o 19 
procent, dóbr spożycia o 8 procent, wskaźnik

ładunków kolejowych wzrósł o 38.8 procent.
Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych 

i Cen w następujący sposób charakteryzuje sy­
tuację gospodarczą za pierwsze półrocze br.: 
W ubiegłym półroczu rozwój produkcji wzrósł 
o 12 procent w porównaniu z drugim pomo­
czeni ubiegłego roku. Ogólne rozmiary spoży­
cia uległy dalszemu zwiększeniu w mieście i na 
wsi. Zwiększone obroty w handlu i tendencja 
zwyżkowa cen wpłynęły na poprawę dochodów

  - i» u ■

Same domy żydowskie
W arszaw a. 5. 8. (A) W  wyniku ostatniej 

powodzi m agistrat w Działoszycach zarzą-j 
dził rozbiórkę 65 domów żydowskich. Cie-j 
kawą jest rzeczą, że rozbiórką o b ję te ’ £$ 
praw ie domy żydowskie.

Akcja urzędników  o zniesienie 
specjalnego podatku od uposażeń

Warszawa, 5. 8. (Sin.) W dniach 15—17 bm, 
odbyć się ma ogólno-polski zjazd niższych fu n ­
kcjonariuszy państwowych. Zjazd zwołany zo­
stał do Krakowa i będzie połączony z uroczy* 
stym pochodem na Wawel. W czasie zjazdu o- 
mawiane będą różne sprawy zawodowe urzę­
dników a m. in. sprawa prowadzenia akcji o 
zniesienie specjalnego podatku od uposażeń.

Sprawcy podwójnego mordu 
rabunkowego we Włocławku-  
aresztowani

.Warszawa, 5. 8. (A). 27 ub. miesiąca został do. 
konany we Włocławku rapad bandycki, przy czym 
dwie właścicielki sklepu spożywczego Kuzmirko- 
wa i Lisoniowa zostały zabite siekierami. Został 
wtedy schwytany jako cprawca mordu Władysław 
Kuldrakiewicz który w trakcie badania wydał 
swoich dwóch wspólników Strzeleckiego ł 18-let- 
niego Jana Dudziaka, karanego już wielokrotnie 
za kradzieże. W dniu dzisiejszym policja areszto­
wała na jednym z placów Warszawy obydwu po. 
szukiwanych bandytów podcząs sprzedaży zrabo­
wanych kosztowności. W momencie aresztowania 
Strzelecki dobył rewolweru 1 oddał strzał w stro . 
nę policji, który jednak chybił. Bandyta został za­
kuty w kajdany i odstawiony do więzienia,

„Hiszpania w ogniu*4 
skonfiskowana

[Warszawa, 5. 8. (A) Wydawnictwo „Myśl 
Socjalistyczna" .wydało broszurę p. t. „Hiszpa­
nia w ogniu", zawierającą dwa artykuły Julia­
na Deutscha i W iktora Altera. Decyzją komisa­
riatu rządu został cały nakład tej broszury 
skonfiskowany,

KROM KA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

Katowice, 5. 8. (K). Onegdaj donieśliśmy o tajem­
niczej śmierci handlarza nierogacizną Pakuły, po­
chodzącego z powiatu wieluńskiego. W związku a 
tym wczoraj odbyła się sekcja zwłok zmarłego, któ. 
ra wykazała niezbicie, że Pakuła został zamordo­
wany. Dalej ustalono, że Pakuła posiadał przy; 
sobie 1.500 zł., po których nie zostało śladu. Po. 
licja wszczęła energiczne dochodzenia w  kierun­
ku ujawnienia sprawców.

Katowice, 5. 8. (K). Na kopalni „Paweł" w Che- 
bziu woda w ilości 4.000 metrów kub. przerwała 
przekop, zalewając niższy szyb na przestrzeni i  
kilometrów. Woda przy tym zalała pompy odwad. 
niające. W związku z tym zainstalowano wczoraj 
nowe pompy, które wydobywają po 1 m. sześć, 
na minutę. Kopalnia zostanie odjrodniona w pią­
tek względnie w sobotę.

Chorzów, 5. 8. (K). Na wczorajszym posiedzeniu 
rady miejskiej w Chorzowie przyjęto do wiadomo­
ści ustąpienie przewodniczącego p. Doleżyka. Na 
jego miejsce wybrano dr Hankego. Dalej wybra. 
no 10 członków rady MKKO. W końcu omawiano 
sprawę budowy nowego gmachu sądu grodzkiego 
i okręgowego kosztem 700.000 zł.

Rybnik, 5. 8. PAT. Dziś rano w Leszczycach pow. 
rybnickiego w mieszkaniu Leopolda Dragi wyda­
rzył s ię  tragiczny wypadek. Młodszy syn Dragi 
16-Ietni Ryszard, uczeń szaoły handlowej, znaiazł 
stary rewolwer, którym począł manipulować w o- 
becności starszego brats 19-ietniego Eryka. W pew. 
nej chwili rewolwer wypalił, przy czym kula u. 
godziła Eryka Dragę, któremu przebiła szyję i u- 
tkwiła w  czaszcze. śmiertelnie rannego Dragę od. 
wieziono do szpitala św. Juliusza w Rybniku. Stan 
jego jest beznadziejny. Mimowolny zabójca zbiegi 
po wypadku i ukrył 3ię w okolicznych lasach.

kupiectwa. Jedynie warstwa ludności, żyjąca 
z dochodów stałych na skutek wzrostu kosztów 
utrzymania okazała zmniejszoną siłę nabyw­
czą, jednak na zwyżkową tendencję spożycia 
ludności miejskiej wpłynęło to stosunkowo nie­
znacznie.
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Spotkanie ministrów 
Niemiec Aostrll l Węgier

Wiedeń, 5. 8. (B) Minister spraw zagranicz­
ny ch Rzeszy von Neurath przybędzie w naj­
bliższych dniach do Wiednia, skąd uda się 
przede wszystkim do swej posiadłości w Brand 
gdzie przebywa jego żona. Miejscowość ta leży 
w pobliżu Aalbergu, gdzie znajduje się już 

austriacki minister spraw zagranicznych 
Schmitt. Jest zatem rzeczą bardzo prawdopo­
dobną, że obydwaj mężowie stanu zetkną się ze 
sobą. Także węgierski minister spraw zagra­
nicznych Kanya wyjechał wraz z dyrektorem 
gabinetu ministerialnego hr. Kati samochodem

do Austrii i również przybędzie do Aaalbergu. 
Spodziewać się należy, że min. Kanya również 
spotka się z min. Schmittem.

Następnie wszyscy ministrowie udadzą się 
do Badgastein, gdzie przebywa na kuracji pre­
mier węgierski Daranyi oraz więgierski mini­
ster oświaty Homan. Niemiecki minister spraw 
zagranicznych skorzysta, oczywiście, ze sposo­
bności, aby odbyć konferencje z ministrami 
Austrii i Węgier.

Wreszcie oczekiwać należy wizyty premiera 
Daranyi u kanclerza Schuschnigga.

Ehs-krńl hiszpański naradza 
r, powstańcami

Łozaana, 5. 8. (B) Eks-król hiszpański Al- 
lonc XIII przebywa chwilowo w Lozannie, 
gdzie niezadługo ma się odbyć ślub jego kuzyn­
ki Księżniczki Dolores de Bourbon z arystokra­
tą polskim ks. Augustem Czartoryskim. Przy 
tej sposobności zamierza eks-król 1 szpański 
rozwinąć żywą działalność polityczną. Cały 
szereg monarchistów hiszpańskich z Francji,

Anglii i Włoch przybył ostatnio do Lozanny.
Mówi się tutaj, że w najbliższych dniach 

przybędą do Lozanny wybitni politycy hisz­
pańscy a m in. Gil Robłes oraz znany milioner 
hiszpański Juan March, który, jak wiadomo, 
finansuje powstanie gen. Franco. Politycy ci 
odbędą ważne konferencje z ekskrólem hisz­
pańskim.

„tysatze“  w wiecznych lampkach 
kościelnych w Niemczech

Berlin, 5. 8. (B) Ogłoszone tu zostało żarzą: 
dzenie, poddające surowej oszczędności odwie­
cznie uświęcony zwyczaj religijny palenia wie­
cznych lampek w kościołach katolickich. Rząd 
niemiecki, powołując się na plan czteroletni

Goeiinga, który jak wiadomo, nakazuje oszczę­
dność w używaniu pnwV i tłuszczów, zarządził 
paleni, w wiecznych lampkach „eisatzów" za­
miast oliwy.

Tajemniczy wypadek 
min. Daladier’a na morzu

Paryż. 5. 8. PAT, Minister w ojny Dala- 
dier, k tó ry  odbywa obecnie 'wypoczynko­
wą podrób jachtem  po Morzu Śródziem­
nym, om al nie uległ bardzo poważnem u 
wypadkowi. Na jacht „Yellela 2" na  k tó­
rym  znajdow ał się m inister wojny, n a je ­
chał na wodach włoskich na szerokości Se 
s tn —Levante o 6 mil od Rapallo jakiś nie­
znany parow iec, który  w brew  obowiązują­
cym przepisom  bynajm niej nie zboczył z 
drogi celem przepuszczenia nadjeżdżające­
go jachtu. Parow iec zmienił k ierunek do­
piero w ostatniej chw Ili, ale pom im o to nie 
dało się już uniknąć zderzenia. Cały przód 
jachtu  min. D aladier został zniszczony, a

maszt przedni jest zupełnie strzaskany. Na­
stępnie parowiec, nie reagując zupełnie na 
wołanie kapitana żaglowca, odjechał, nie 
ujaw niając swej naziwy. Uszkodzony jacht 
zdołał o własnych siłach powrócić do p o r­
tu w  zatoce Portofino. W ładze włoskie roz 
pocizeły już dochodzenie, celem stwierdze­
nia nazwy statku, k tóry najechał na jacht. 
„Yellela 2“ udaje się w najbliższych dniach 
do Genui celem oficjalnego skonstatowania 
przez przedstaw icieli to w a rz y sk a  asekura 
cyjnego doznanych awarii. Jak  inform uje 
korespondent „Journala" „Yellela 2“ nie 
zatonął w czasie zderzenia tylko dlatego, 
że posiada bardzo m ocny kadłub stalowy.

Robota Slroitnlclora Narodowego
W arszawa. 5. 8. (A) Zarząd gminy żydo­

wskiej w  Kałuszynie otrzym ał dziś anonim  
d jednego z „narodow ych Polaków ", któ 
y zaznacza, że mimo, iż jest polskim  ma- 
jonalistą, to jednak  będąc przeciw nikiem  
irroru i pogrom ów , podaje Żydom tekst

rezolucji, powziętej na tajnym  zjeżdzie 
Stronnictw a Narodowego w Kałuszjmie. — 
Na zjeżdzie tym postanow iono w najbliż­
szych dniach urządzić w Kałuszynie „drugi 
Brześć". Policja wszczęła dochodzenia.

Zwłoki patriarchy Barnaby 
zostaną ekshumowano

Sarajewo, 5. 8. (B) Partie opozycyjne, w 
szczególności zaś ugrupowania faszystowskie 
wzmagają swą działalność przeciw, rządowi.

Według wiadomości z Belgradu, nie jest wy­
kluczonym, że rząd zarządzi przeprowadzenie 
ekshumacji zwłok patriarchy Barnaby dla u- 
staienia ponad wszelką wątpliwość przyczyny 
zgonu. W ten sposób rząd jugosłowiański za­
mierza położyć kres obiegającym pogłoskom, 
jakoby patriarcha Barnaba został otruty.

M asowe aresztowani 
wśród Arabów

Jerozolima, 5. 8. ŹAT. Policja przeprowadziła 
masowe arreztowania wśród Arabów, podej­
rzanych o udział w napadzie raDunkowym na 
autobusy, wiozące turytów żydowsko-amery- 
nańjkich w pobliżu Dżenin. Do późnego wie­
czora aresztowano 74 Arabów ze wsi, położo­
nych w pobliżu Dżenin.

W zrost w kładów  oszczędnościo­
wych P . K . 0 .

Warszawa, 5. 8. (PAT). W miesiącu npcu 
Yfklady oszczędnościowe jak również liczba o- 
szczędzających w P. K. O. wykazały dalszy zna­
czny wzrost. Stan wkładów zwiększył się o 
10.935.975 zl., osiągając na dzień 31 lipca r. b. 
sumę 726.563.927 zł. Jednocześnie ze wzrostem 
wkładów oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających w P. K. O. 
W ciągu lipca r. b. P. K. O. wydaia 56.220 n o ­
wych książeczek oszczędnościowych osiągając 
na dzień 31 lipca ogólną ilość 2,596.120 czyn ­
nych książeczek.

Poczta z  Anglii do Polski
Londyn, 5. 8. PAT. Ministerstwo poczt ogła­

sza, że poczynając od poniedziałku listy i kar­
ty pocztowe, ofrankowane weaług zwykłej ta­
ryfy, a kierowane do Niemiec, Austrii, Polski, 
krajów bałtyckich, państw Europy środkowej 
i państw nadaunajskich, jak również do połu­
dniowej Rosji, przesyłane będą do Berlina sa­
molotem, opuszczającym lotnisko w Croydon 
codziennie wieczorem.

Polska zwycięża  
w turnieju szachowym

Sztokholm, 5. 8. PAT. Wczoraj wieczorem w sió­
dmej rundzie olimpijskiego turnieju szachowego 
Polska pokonała Norwegię w stosunki’ 3:1 pkt. Dr 
Tartakower nie grał, n na pierwszej szachownicy, 
zastępował go Najdorf, który wygrał z Herseth‘em. 
Appei do trzeciej szacnownicy wygrał z Salbu, 
partie zaś Frydman — Joergensen i Regedziński > 
Christoffersen zakończyły się na remis.

Inne wyniki są następujące (w  nawiasach licz. 
ba partii niedokończonych): Argentyna — Finlan- 
dia 3:1 pkt., Węgry — Belgia 3% :y3 pkt., Łotwa — 
Sz«.ocja 4:0 pkt., Estonia — Islandia 3%:%  pkt., 
Anglia — Włochy 3:1, Szwecja — Dania 1% (2)
pkt., Czechosłowacja — Jugosławia 1 (2) pkt.,
Holandia ■— Litwa 2:0 (2) pkt.

Po siedmiu rundach prowadzi nadal Polska z 22,3 
pkt. Dalej idą (w  nawiasach liczba partii niedo. 
kończonych): Czechosłowacja 19 (3) pkt., Holan­
dia 19 (2) pkt., Węgry 17 pkt., Estonia i Stany 
Zjednoczone po 16 pkt., Argentyna 15 pkt. itd.

Ustąpienie rady regencyjnej Siamu
Powołana na okres niepełnoletności króla Sia­

mu, Amanda, rada regencyjna podała się do dymi 
sji.

Członków rady regencyjnej oskarżono, iż nale­
żące do króla majątki sprzedali za niższą cenę 
wyższym urzędnikom państwowym. Zarzuty te 
b y ły  przedmiotem trzydniowych gorących dysku- 
syj w  parlamencie, w  rezultacie czego parlam ent 
przyjął rezolucję, W której zażądano u s tą p ie n i/  
rady regencyjnej.

130 ofiar tajfunu nad Koreą
Tokio. 5. 8. PAT. Agencja Domei donosi 

że ofiaram i tajfunu który w  ostatnich 
dniach szalał nad Koreą, padło 130 zabi­
tych. Liczba zaginionych rannych jest 
bardzo znaczna. W  wielu miejscowościach 
uległy całkowitem u zniszczeniu zasiewy iy 
żu. Kom unikacja z  m iejscowościami, n a ­
wiedzonymi przez tajfun-, jest dotychczai 
przerw ana.

Autobus wpadł do przepaści
Sofia, 5. 8. PAT. W pobliżu miejscowości Ce- 

larsco autobus, wiozący około 50 turystów, na 
skutek nieuwagi szofera, spadł do przepaści, 
przy czym nastąpił wybuch zbiornika z benzy- 
nąż. 10-ciu pasażerów walczy ze śmiercią. Nie­
mal wszyscy odnieśli cięzsze i lzejsze obraże­
nia.
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Rzqd palestyński grozi
zawieszeniem  imigracji i ograniczeniami 
zakupu ziemi przez Ż ydów

Jerozolim a, 5. 8. ŻAT. J a k  się ŻA T-na dow ia­
du je  rząd  pa lestyńsk i opracow uje now y p ro ­
jek t w  zakresie  im ig racji i ko lon izacji żydow ­
skiej w  P alestyn ie , k tó ry  przedłoży n a  w ypa­
dek n iezaakceptow ania p lan u  K om isji K rólew ­
sk iej. W edle tego p lan u  im ig rac ja  żydow ska 
m a być w ybitn ie  zredukow ana i to  zarów no 
je ś li chodzi o robo tn ików , jak  i kap ita listów , 
w olnych  zaw odów  i rzem ieślników . W  p rzy ­
szłości liczba certy fika tów  im ig racy jn y ch  m a 
w ynosić n ie  w ięcej ja k  1006 m iesięcznie. M a­
ją  być rów nież ograniczone sw obody w n ab y ­
w aniu  ziem i przez Żydów.

Pełne prawa dla portu 
w Tel Awiwie

Jerozolim a, o. 8. ŻAT. „H aarec" donosi, że 
dziś b u rm is trz  Tel A w iw u konferow ał z W y ­
sokim  K om isarzem  W au ch o p ‘em, w  w yniku  
k tó re j to ko n feren c ji rząd  p a lesty ń sk i postano ­
w ił naciać portow i w7 Tel Awiwie n ieogran iczo­
ne p raw o w zakresie  rozładow ania  towrarów .

W eizmann dementuje wiadomość 
„Judenstaatspartei"

Z urych, 5. 8. ŻAT W  zw iązku z doniesieniem  
o rganu  kongresow ego Ju d en staa tsp a rte i, ja k o ­
by  E gzekutyw a sy jon istyczna  złożyła m em oria ł 
K om isji M andatow ej zaw iera jący  ap robatę  
w niosków  K om isji K rólew skiej o podziale P a ­
lestyny  ŻA T-na in te rpe low ała  dziś W eizm an- 
na  w  tej spraw ie. W eizm ann ośw iadczył, że 
w iadom ość ta  nie odpow iada praw dzie.

*•  *
Z urych , 5. 8. ŻAT. N a dzisiejszym  popo łud­

niow ym  posiedzeniu  K ongresu, k tó re  odbyw a­
ło się przy  drzw iach zam kniętych , toczyła się 
d y skusja  n ad  w nioskam i W eizm anna. R abin  
M ajer B erlin  (M izrachi) w ypow iedział się prze 
ciw  w nioskom , dodając, że n iegłosow anie za 
w niosk iem  nie oznacza votuin  n ieufności dla 
W eizm anna. W  duchu  w niosków  W eizm anna 
w ypow iedzieli się Renez z p a rtii robotniczej i 
K leinbaum  z W arszaw y.

Oio materiał propagandowy 
dla wielbicieli hitleryzmu w  Polsce

Berlin, 5. 8. PAT. „Nowiny Codzienne" (Opole; 
nawiązują do działalności „Kreisvikaers“ księdza 
Mehrsmanna w Zakrzewiu na pograniczu. Dzien­
nik m. in. pisze: Przed kilku miesiącami pod nie­
obecność proboszcza księdza patrona dr Domań­
skiego, ksiądz Mehrsmann po nabożeństwie odma. 
wiał niemieckie modlitwy, na które wierni odpo­
wiadali po polsku, wiedząc, ze są na polskim na. 
bożeństwie. Doszło w kościele do wymiany zdań 
między księdzem a wiernymi. Padło m. in. zdanie: 
„Dziś jest przecież nabożeństwo polskie", a jedna 
z Polek zaintonowała polską pieśń religijną, pod­
chwyconą następnie przez wiernych. Ksiądz Mehr. 
smann sprawę oddał prokuratorowi. W wyniku 
procesu, który odbył się w Pile, skazany został

p. Marcin Łangowski na 6 tygodni więzienia, sę­
dziwa p. Zdrękowa na i  tygodnie więzienia, a kil. 
ka młodych Polek na karę grzywny. Obecnie do­
wiadujemy się, że p. Łangowski na wezwanie do 
Piły musiał udać się w suLotę do więzienia, aby 
odsiedzieć karę. Postępowanie księdza Mehrsman­
na krytykować nie będziemy, wyrok jest bowiem 
wyrokiem, pisze gazeta, wolno nam jednak wyra­
zić tym większą sympatię i cześć dla skazanych, 
że przecież stanęli odw ażnie w  obron ie  m ow y oj 
czystej i uprawnień religijnych ludu polsaiego. 
Szczególnie gorące sympatie nasze towarzyszą ska­
zanym na więzienie. P. Łangowskiemu, który już 
odbywa karę przesyłamy słowa pełne otuchy.

Przygotowania dooblężenia Madrytu
Ultimatum Anglii do gen. 
Franco?

Madryt, 5. 8. tB). Ravas donosi o nowym 
zwycięstwie wojsk rządowych na froncie Gu- 
adalajara. Wojska gen. Franco odniosły duże 
straty.

Nadeszła tu wiadomość o ponownym zdoby­
ciu przez wojska rządowe miejscowości Brune­
tę. Premier Negrin zakomunikował, że rząd hi­
szpański opracowuje plan, umożliwiający szyb 
ką ewakuację i aprowizację Madrytu w okresie 
nadchodzącej zimy i wiosny. Wynika z tego, że 
rząd przygoto^ uje się do dłuższego oblężenia 
Madrytu.

Wszystko zdaje się wskazywać na to, że rząd 
liczy się z kontynuwaniem wojny jeszcze w przy 
szłym roku.

Postępy wojsk rządowych
Madryt, 5. 8. PAT. Komunikat ministerstwa o- 

brony narodowej donosi: W dniu wczorajszym a r. 
tyleria rządowa ostrzeliwała skutecznie odcinek 
Grado. Na odcinku Remero de Bricias spowodo­
wał ogień artylerii rządowej również wielkie spu­
stoszenie. Na froncie wschodnim powstańcy zaata­
kowali bezskutecznie pozycje na odcinsu Salce, 
dilio. Postępy wojsk rządowych trw eją tu. W o- 
statnich dniach zajęły one miejscowość Rudilla. 
Na froncie Teruelu na odcinku Bezas oddziały rzą. 
dowe umocniły swe pozycje od Cuerta Jus aż do 
wyniosłości Punta Łazaro. Straty wojsk powstań­
czych w ostatnich dniach są bardzo znaczne. Z in. 
nych frontów nie ma nic ważnego do doniesienia.

Londyn. 5- 8. PAT. Jak wiado-mo, statek bry­
tyjski „Molton" w drodze z Bilbao do Sanlander 
z uciekinierami baskijskimi zatrzymany został 11 
lipca przez okręty gen. Franco. „Daily F,xpress“ 
donosi obecnie, że na dwukrotne żądanie brytyjs

„Zdegenerowana" sztuka 
interesuje bardziej, niż „sztelea" 
niemiecka
(Specjalna służba in form ac■ „Now. D ziennika '*)

M onachium , 5. 8. (B ). O ciekaw ej s ta ty styce  
donoszą tu te jsze  ko ła  artystyczne . M ianow icie 
w ystaw a sz tuk i „zdegenerow anej" w ykazu je  re  
kordow e pow odzenie. W ystaw ę tę  zw iedzają  
szczególnie in tensyw nie  cudzoziem cy, a przede 
w szystkim  Anglicy, A m erykanie  i F rancuz i. 
W  ciągu 14 dni po tw arc iu  w ystaw y sz tuk i „zde­
generow anej"  w7 M onachium  w ystw ę tę  zw ie­
dziło 396 tysięcy osób, podczas gdy w ystaw a 
sz tuk i n iem ieckiej nie w ykazu je  naw et czw ar­
te j części te j frekw encji.

Zbrojenia morskie 
Stanów Zjednoczonych

Waszyngton, 5. 8. PAT. Admirał William Leahy, 
dowódca floty wojennej oświadczył dziennika, 
rzom, że ze strony m arynarki Stanów Zjednoczo­
nych przedstawiony będzie na przyszłej sesji k*.n. 
gresu wniosek o przyznanie kredytów ns. budowę 
dwóch nowych pancerników i dwóch krążowni­
ków lekkich. Admirał Leahy dodał, że władze ma. 
rynarki wojennej dążą do rozbudowy floty aż do 
granic przewidzianych przez dawny traktat o o- 
graniczeniu zbrojeń morskich, poczem przewidzia. 
ne jest tylko zastępowanie przez nowe jećn stki 
starych okrętow w miarę piiekj-ącząnia przez nie 
granicy wieku. .....

Dlaczego Haile Selassie w ycofał 
swe pam iętnikil

Londyn. 5. 8. PAT. Pewną sensację wzbudziła 
w Londynie wiadomość, że b. cesa­
rza Abisynii Haue Selassie, które miały niebawem 
ukazać się w tłumaczeniu angielskim zostały na­
gle wycofane z druku, lianę Selassie zawarł ubie 
glej jesieni z angielską firmą wydawniczą umo­
wę, zobowiązując się do napisania pamiętników 
przedstawiających rozwój wypadków przed in­
wazją wioską oraz przebieg kampanii abisyńs- 
k.ej. Pamiętniki zostały napisane osobiście p r/e?  
Haile Selassie W języku anharskkn i obecnie 
przygotowywane było tłumaczenie angielskie. — 
Przed kilku jednak dniami, adwokat Haile Sela- 
sie powiadomił wydawców angielskich, iż cesarz 
stosując się do rady swych politycznych dorad­
ców, postanowił nie ogłaszać swych pamiętników 
Względy, jakimi Haile Selasie kierował się po- 
wziąwszy tę decyzję, były natury politycznej ł 
nie zostały ujawnione. Wydawcy angielscy odmó 
wili rzekomo wydania rękopisów i postanowili 
zbadać cala sprawę.

kie, zwolnienia tego statku, gen. Fraco odpowie­
dział odmownie, twierdząc, że większość załogi 
Basków stanowili „czerwoni". Foreign Office po 
twierdza, ze nota w sprawie statku ,,Molton" zo­
stała istotnie otrzymana od gen. Franco. O ileby 
rzeczywiście okazało się prawdziwym, że gen. 
Franco odmawia wydania statku brytyjskilegc, 
pod pretekstem, że załoga jego posiana radykalne 
poglądy, przypuszczać należy, że rząd brytyjski 
wystosuje do gen. Franco ostre ultimatum, doma 
gając się zwolnienia statku i jego załogi w okre­
ślonym terminie.

Prasa wioska zaprzestała 
napaści na Francję

Rzym, 5. 8. PA T. W  p lą s ie  w łoskiej daje się 
zauw ażyć pew ien  zw ro t w  s to su n k u  do F ra n ­
cji. D zienniki zaprzestały  a taków  na  po litykę 
fran cu sk ą  i zapew niają, iż w spó łp raca  A nglii 
i W łoch  nie je s t w żadnym  w ypadku  sk ie row a­
na  przeciw ko F ran c ji.

„T rib u n a"  stw ierdza, że p rzyw rócen ie  se r­
decznych sto sunków  pom iędzy W łocham i i 
A nglią u w a ia ta  zachód od p re s ji bołszew izm u, 
co będzie z korzyścią dla F ra n c ji, k tó ra  odzy­
ska  w iększą sw obodę p rzy  g w aran to w an iu  so ­
bie bezpieczeństw a w ram ach  u k ład u  zachod­
niego. B yłoby ab su rd em  sądzić, że p rzy jaźń  
w łosko-ang ie lska  odbije  się n ieko rzystn ie  n a  
in te resach  F ra n c ji  i N iem iec, k tó ry ch  udzia ł 
je s t n iezbędny d la  u trzy m an ia  rów now agi eu­
ro p e jsk ie j.

„G azetta dcl P opo lo" stw ierdza, że p o rozu ­

m ienie w łosko-angielskie nie narusza  osi Rzym  
— B erlin  i n ie je s t sk ierow ane przeciw ko n iko ­
m u. D latego też porozum ienie to  może u ła t­
wić zbliżenie F ra n c ji do W łoch, F ra n c ja  z A n­
glią s to ją  obecnie wobec zagadn ien ia  uznania  
im perium  w łoskiego. Byłoby jed n ak  n iesłusz­
nym  sądzić, że rządy  F ra n c ji i A nglii p o siada­
ją  jak ieś w ątp liw ości co do bezwzględnego 
ch a rak te ru  pod b o ju  E tiop ii, m ając  naazieję, 
że negus m oże odegrać jeszcze ja k ą ś  ro le w  
A bisynii.

„C orierre  della  Sera" w yraża opinię, ze 
w spó łp raca A nglii i W łoch nie w yłącza r 5ko- 
go, na  co należy zw rócić uw agę F ran c ji. 
W spó łp raca  ta będzie m ogła być k o rzy stn a  i 
dla sp raw  eu ropejsk ich , jeś li w ezm ą w  niej u- 
dział lo ja ln y  i szczery rów nież inne narody .
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Wymiana listów między ks. metropolitę 
Sapiehę a p. Marszałkowa Piłsudska

W arszaw a 5. 8. (A) Książę m etropo lita  Sa­
pieha w ystosow ał do pani M arszałkow ej P ił­
sudsk ie j list, w k tó rym  podał m otyw y prze^ 
n iesien ia  zw łok M arszalka P iłsudskiego  do 
k ry p ty  pod wieżą S rebrnych  Dzwonów. Pani 
M arszałkow a odpow iedziała listem  n a  pism o 
ks. m etropolity .

Częstochowa, 5. 8. (H) Jako dalsze ogniwo 
procesów, związanych z pam iętnym i :ajścia- 
mi antyżydowskimi w Częstochowie w dr u 
giej połowie czerwca b. r„ odbyły, się wczo­
raj w Częstochowie przed Sądem Okręgo­
wym i Grodzkim 3 sprawy uozestuików „od­
ruchu".

Sąd Okręgowy rozpatryw ał sprawę W ła­
dysława Kasztelana, Józefa Pytłarza i Cze­
sława Stanisławskiego, oskarżonych o to, 
że w dnfu 20 czerwca b. r. w godzinach wie­
czornych, w głównej arterii m iasta nawoły­
wali i pochwalali zbrodnię stanu, wznosząc 
okrzyki; „Niech żyje rew olucja narodow a", 
t. j. z art. 154 par. 2 k. k. i o to, że w tym ­
że czasie zostawszy ujętymi przez policję 
stawiali czynny opór, t. j. z art. 129 k. k.

Oskarżeni do winy się nie przyznali, tłu­
macząc się wykrętnie, że wznosili okrzyki 
„niech żyje policja narodow a", a nie „rew o­
lucja narodow a". Zbadani jednak dwaj świa­
dkowie oskarżenia aspirant A leksander Fili­
powicz z Czeladzi i post. Lenartowicz z całą 
kategorycznością stwierdzili, że osk. Kaszte­
lan wznosił inkrym inow ane okrzyki.

W  czas.e zeznań ów. aspiranta Filipowi­
cza u-brońoa oskarżonych aplikant ad w; Ste­
fan Niebudek, znany z tego rodzaju proce­
sów, zadaje ternu świadkowi kilka pytań.

Nieb udek: Czy świadek odniósł wrażenie, 
że tłumy były wrogo usposobione względem 
policji?

Świadek: W  czasie interw encji bcziprze-

Londyn. 5. 8. PAT. Rozbudowa brytyjs­
kiego lotnictwa wojskowego przewidziana 
program em  z r. 1935 dobiega końca. \ \  e- 
dlug statystyki oficjalnej, lotnictwo wojsko 
we posiada obecnie 123 eskadr czyli o 17 
procent v,ięcej niż w r. 1935. Ogólna ilość 
samolotów bojowych wynosi 1542, czyli lyl 
ko o 200 mniej, niż przewidywał plan. Od 
kwietnia 1933 r . zaangażowano 3500 pilo-

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S ZT U K I
-  OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA JARACZA 

Dziś w piątek arcydzieło Moliera ,,Szkoła żon“ z 
wspaniałą k reaiją  Stelana Jaracza w roli glóv nej 
W pozostałych rolach: Janina Polaków na, Leszek 
Pośpielowski, Halina Kamińska, Stanisław Dani. 
łowicz i inni. Jutro ,,Woźny i minister". W nie­
dzielę o godz. 4 popoł. jedyne przedstawienie po 
cenach zniżonych „Woźnego i ministra". W nie­
dzielę wieczorem uroczyste przedstawienie z o. 
lcazji XŁY Zjazdu Legionistów Polskich „Szkoła 
żon".

-  ŻYD. TEATR LETNI (Strądom 11) Dziś o g. 
8.45 oraz jutro o godz. 5 popol. ostatnie dwa 
przedstawienia „A roman i.n Palestine" komedii 
muzycznej. Jutro o godz. 8.45 wieczór po raz 
pierwszy arcydzieło ludowe w 4 aktach „Czy moż 
na wierzyć kobiecie?" ze współudziałem całego 
znakomitego zespołu z Leopoldem Jung wir tem i 
Arnoldem Grimingerem na czele. Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie A. Fischab Grodzka 46 i od 
godz. 7 przy kasie leami.

-  LEO FUCHS I MIRELE COLMAN W TE. 
ATRZE ŻYD. (Bocheńska 7) Tylko dwa dni a to w 
•obotę 7 i niedzielę 8 bm. wysląpi gościnnie ulu­
bieniec publiczności Leo Fuclis oraz jego p.ękna 
Ijftrtoei - amerykańska Mirele Colman w wiel-

W arszawa. 5. 8. PAT. Dnia 5 bm. nunc­
jusz apostolski m s,r. Cortesi odwiedzi! pa­
nią majBzałkową Piłsudską. W  rozmowie 
została poruszona, na tle wypadków ostat­
nich wr związku z przeniesieniem  zwłok 
m arszałka Piłsudskiego, spraw a szacunku 
dla praw  rodziny w tej dziedzinie.

cznie tak.
Niebudek: W  czasie interw encji to zrozu­

miałe, a przed interwencją?
Świadek: Też
Niebudek:  Czy p. kom isarz stanowczo sły­

szał głos rewolucja, czy też było to słowo 
podobne: policja narodowa.

Św.: bezwzględnie słyszałem rew olucja na­
rodowa.

Niebudek. Czy w ogóle słyszał pan już 
okrzyki: „niech żyje policja narodow a"?

Św.: Nie, nie słyszałem nigdy o żadnej
policji „na ro d o w ej'

Niebudek:  A to szkoda...
Rzecz jasna, że świadkowie odwodowi sta­

rali się oskarżonych wybielić, twierdząc, że 
byli pijani i wołali „niech żyje policja na­
rodowa". Jeden z tych świadków słyszał na­
wet, że oskarżeni w czasie bicia ich’ przez 
policję wołali „niech żyje policja państw o­
wa", co wywołuje wesołość na sali sądowej.

P roku ra to r w krótkim  przem ówieniu po­
pierał oskarżenie w stosunku do Kasztelana 
z art. 154 i 129 K. K. zaś w stosunku do 2-cii 
pozostałych tylko z art. 129 k. k.

Sąd pc krótkiej naradzie wydał wyrok, 
mocą którego skazał Kasztelana aa  TU m ie­
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary  na lat kilka, pozostałych oskarżonych 
uniewinnił.

Znajdujące się na wokandzie Sądu Grodz­
kiego dwie sprawy z tej samej serii zostały 
odroczone.

Lów. Główny nacisk położyć jednak należy 
na wysoką wartość bojową nowych sam o­
lotów brytyjskich. Mimo pewnych zarzu­
tów7, które stawiano nowemu typowi sam o­
lotów, okazało się, iż mogą ońe skutecznie 
rywalizować z najlepszymi produktam i 
światowego lotnictwa. Nowy brytyjski sa­
molot bojowy osiąga szybkość przekracza­
jącą znacznie 50C kim na goazinę.

kim widowisku artystycznym pt.: „Hulaj Kap- 
can“, w którym Leo Fuehs wystąpi po raz pierw 
szy jako aktor żydowski, a najpiękniejsza aktor­
ka sceny żydowskiej Mirele Colman zapozna się 
po raz pierwszy z publicznością krakowską. Bile 
ty już do nabycia we firmie A. Fischab Grodzka 
40. Początek godz. 9 wiecz.

REPERTUAR K lN O iE A T K O w
A D K iA : „B o h ate r T e ia su "  (Buck Jon es „Noe w operze" 
APOLLO: „X —27“ (M arlena D ietrich  W ik tor Mo 

Laglen)
ATLANTIC: „M arokko" (M alreua D ie trich , (ja ry  Cooperl 

i „O czem m arża  k o b ie ty" (Cybulski Żelichowska) 
BAG ATELA: „Z aproszenie do w alca" (L ilian a  H arvey) 

„K o b ie ta  pod k o n tro lą "  (W yune Gibson)
PK O M lE k: 1) „K u sic ie lk a"  (B etty  D avis, F ra n ch o t Toue), 

2) „Łowca przygód".
STELLA : „W ie rn a  rzeka" (Stępow ski)
SZTUKA; „Sm ieró czyha w dżung li"  (W erner B a ste r , 

Ju n e  Lang)
U C IECH A : „W iosna zakochanych" (01ivia de H av iland , 

A n ita  Louis).
WANDA: „Eskapada W eroniki" (Hans Moser) i 

„Promienie zagłady"
 < .> -----

DYŻURY A PTEK :
Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, Plac 

Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Rynek podg. 9.

Bilans Banku Polskiego 
w  3-ciej dekadzie lipca

W arszawa, -5. 8. W 3-ciej dekadzie l.p ta  zapal 
złota w Banku Polskim  powiększył się o i , 5 
m iln. zł. do 426,8 m iln. zł., a s tan  pieniędzy za­
granicznych i dewiz wzrósł o 1,6 miln.- zł, do 
29,9 miln. zł.

Suma w ykorzystanych kredytów  zwiększyła 
się o 29,8 miln. zł. do 604,1 miln. zł., natom iast 
stan pożyczek zabezpieczonych wzrósł o 2,4 
m iln. zł. N atom iast stan  pożyczek zabezpieczo­
nych zastawam i zmniejszył się o 1,5 miln. zł. do 
25,5 miln. zł.

Zapas polskich m onet srebrnych i bilonu ob­
niżył się o 25,2 m iln. zł. do 21,3 miln. zł.

Pozycja „inne aktyw a" powiększyła się o 12,2 
miln- z], do 225,7 miln. zł., pozycja zaś „inne 
pasywa" uległa zm niejszeniu o 6,2 m iln, zł. do 
204,1 m iln. zł.

N atychm iast płatne zobowiązania spadły  o 
52,4 miln. zł. do 230,2 m iln. zł.

Oibeg biletów bajkow ych  —  w wyniku wy­
żej omówionych znk in zwiększył, się o 79,9 
miln. zł. do 1,019,0 m iln. zł., pokrycie zlotem 
wynosi 77,14 proc.

25 bm. przybywa min. SandSer 
do Warszawy

Warszawa. 5. 8. PAT MinisLcr spraw zagrani­
cznych Szwecji Rioard Sandler przybędzie do 
Warszawy z wizytą oficjalną dnia 25 bm. Towa. 
rzyszyć mu będzie wiceminister spraw  zagianicz 
nych p. Guenther.

Kto jeszcze nie ma 
odznaczenia?

Warszawa, 5. 8. PAT. Wychodząc z założenia, 
że odznaczenia państwowe winny docierać przy 
wyborze kandydatów do wszystkich warstw  spo­
łecznych i wszystkich nawet najbardziej odległych 
zakątków państwa — pan prezes rady ministrów 
wydał przed kilkoma miesiącami zarządzenie prze. 
prowadzenia we wszystkich gminach ankiety, ma- 
iącpj na celu ustalenie ilości osób już odznaczo. 
nych oraz przedstawienia nowych wniosków o od 
znaczenie tych osób, które szczególnie się zasłuży­
ły na polu pracy społecznej i zawodowej zwłasz. 
cza w gminach dotąd pominiętych przy odznacze­
niach. Obecnie prace w tym kierunku dobiegają 
końca i odznaczenia te będą ogłoszone w Moni. 
torze Polskim w ciągu bm.

Najbliższy Monitor obejmie już odznaczonych z 
terenu województwa warszawskiego.

Koniec rozmów dyploma­
tycznych w Łańcucie

W arszaw a, 5. 8. (A) W czoraj w yjechał z Łań 
cu ta  m in is te r Beck z m ałżonką. Jednocześnie 
z n im i w yjechał naczelnik  w ydziału  zachodnie­
go M. S. Z. h r. Po tocki. D zisiaj opuszczają Ł ań ­
cu t sek re ta rz  am basady  angielsk iej Eveling, 
R om an Po tock i oraz pozostali goście. Księstwo 
K entu za trzym ują  się do soboty , dn ia  7 bm.

Wypadek samochodowy 
księżny Lichtenstein

W arszaw a, 5. 8. (A) Księżna L ichtenstein, 
p rzebyw ająca na zam ku łańcuckim , w drodze 
do Ł ańcu ta  uległa k a tastro fie  sam ochodow ej. 
Mimo o trzym anych  sygnałów  fu rm an k a  chłop­
sk a  nie chciała w jechać w bok. N astąp iło  zde­
rzenie. M aszyna księżnej w padła  do row u. Je  
dynie dzięki m ocnej k o n s tru k c ji wozu, księż 
na  L ich tenstein  oraz szofer w yszli z w ypadki 
w zględnie cało. Sam ochód jest rozbity .

Wierzyciele P . B. P. 
otrzymują 3 procent

W arszaw a, 5. 8. (A) W czoraj odbyła się w 
Sądzie O kręgow ym  sesja  upadłościow a wierzy­
cieli Polskiego B anku Przem ysłow ego, który w 
ro k u  1931 zb an k ru to w ał n a  zŁ 12.000.00U. W  
w yn iku  zeb ran ia  uchw alono w ypłacić tymcza­
sow o w ierzycielom  3 proc. ich należności.

Berlin. 5. 8. PAT. Urzędowy Reichanzeiger" o- 
giasza dziś dłuższą lisię 44 osob pozbawionych 
obyalelstwa niemieckiego za nielojalność wobec
3-ej Rzeszy. Majątek tych osób zostaje skoufisko- 
wany a pozbawienie obywatelstwa rozciąga się 
na licznych ich krewnych.

Uczestnicy „odruc
na lawie oskarżonych

Potęga lotnicza Anglii
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GROSZ DZIENNIE MYDEtHIEH C H iR Y S

Po«tu słf fruwa 
mseratowa

naltiy w rz u c a ć  w ciągu 
całcga dnia
tylko 

do  skrzynki
w m u ro w m a j w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem' 
ł  k tó rą  o p r ó ż n i ł  eię 

6 razy dziennie.

PA N N Ę do daiecka p rz y j­
mie H orow itz, K raków  ul.
Czyata 1.

Wolne posady
KLUB T ow arzyski w Czę­
stochow ie poszukuje fa­
chowego dzierżaw cy bufe tu . 
O ferty  z re fe ren c jam i k ie ­
row ać do Z arządu A le ja  85.

4372kr

PO SZU K U JE sią ru ty n o ­
wanego buch a lte ra (k l) ze 
znajom ością korespondencji 
poleko-niem ieoklej a a  1—2 
m iesięczne zastępstw o — 
Zgłoszenia: K raków , S k ry ­
tk a  poczt 223.

PO SZU K U JĘ  k w a lif ik o ­
w anej wycEowawozyni do 
półtorarocznego flzieeka. — 
K raków  K rupn icza  3/7.

4878kr

DO D ZIECK A  2-letuiego
potrzebna p an ien aa  z szy­
ciem, skrom na, dobrze pole­
cona. Zgłoszenia: Lea 23/111 
m iedzy godz. 4—7. 8322g

UWAGA: P rzy jm ę zas tęp ­
stwo pow ażnej fab ry k i W y­
robów W ełnianych B ie l­
skich oraz fa b ry k i W yro­
bów W łókienniczych Łódz­
kich. E w en tualn ie  sk ład  
k o nsygnacy jny  urządzą w 
Rzeszowie. Posiadam  10-let- 
n ią  p ra k ty k ą  facnow ą. — 
Zgłoszenia: pod „Zdolny J 
U czciw y" do Adm. „ N o ­
wego D zienn ika". 4364ZJ

T A PIC E R  p r ie ra b lą  soli­
dnie m ateraoe, tapczany , 
o tom any od 9 zl. r i r a n k i  
okno 1 zł. Sendor, Sarego 
L. 21. 8324g

FR Y Z JE R  p ierw szorzędny 
a k a r tą  rzem ieśln iczą po- 
n u k u je  posady  n a jo h ą tn le j 
w p ierw szorzędnym  zakła­
dzie. Ł ask . zgłoszenia S. 
H eller, G orlice R ynek  Za­
k ład  fry z je rsk i „N ad z ie ja" .

48T8kr

W GDAŃSKICH e te rach  
kupieckioh dobrze zap row a­
dzony zastępca (Żyd) b a ­
w iący ohwllowo w K rak o ­
w ie posznknje zastępstw . 
A rty k u ł obo ję tny . Zgło­
szenia pod „P ośp iech" do 
adm . „Nowego D zienn ika".

8330

Wzorowa p raco w n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHEti i ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 10905

CH ŁO PIEC z lepszej ro ­
dziny poszukuje posady  n 
kuśn ierza. Lw ow ska 20. 
m. 1. 8321g

W ŁA ŚCICIEL realności, 
p raw nik , ru ty n o w an y  ad ­
m in is tra to r, p rzy jm ie  a d ­
m in istrac ję  realności. Zgło. 
szenia pod „Zabezpieczenie" 
B iuro  S ta tte ra ..

M IERN ICZY  inżyn ier po ­
szuku je  p racy . Łaskaw e 
o fe rty : R ajzm an, Łódź, Że­
rom skiego 46. 3333g

B IE L I2N IA R K A  specja­
lis tk a  koszul m ęskioh szy­
je  po  oenaoh n iskich . O hren 
etein, P a u llń tk a  14.

2783b

EM IGRANTKA z Niemieo 
rodow ita  Polka, średniego 
wieku, In tel., w łada  dosko­
na le  Językiem  polskim  1 n ie ­
m ieckim  szuka posady Jako 
tow arzyszka  do p an i m b 

gospodyni domu ew ent. do 
starszego  p a n a  w K rakow ie 
lu b  n a  w yjazd . R eferencje  
pierw szorzędne. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego D ziennika 
pod „ E m ig ra n tk a "  bpł.

P R Z Y JM U JE  do szyoia —
ohodzę po dom ach, w ykonu 
je  w szelkie p rzeróbk i. — 
L ieser, S ebastiana  31, zn. 9.

2280g

RUTYNOW ANY BUCHAL­
T E R  b ilan sis ta , oraz ko- 
ren sponden t obznajom iony 
i  czynnośoiam l b iu row ym i 
i z ustaw odaw stw em  sk a r ­
bowe. -  podatkow ym , z d o l. 
n y  o rg an iza to r, poszukuje 
jak iegoko lw iek  za jęc ia  cało 
lub  półdniow ego, ew ent. po 
zą K rakow em . W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia w adm. 
Nowego D zienn ika pod: 
„P ierw szorzędne św iadec­
twa*. 3130b

— I do Rzymu jedzłe pan? To z pewnością 
baczycie Kapitol.

— Ależ oczywiście, przedewszyslkiem  
przyjeżdżam odwiedzam kinaI

zo-

dokąd

K u p n

R ó ż n e
OW ŁO SIEN IA  zbyteczne 

usuw a „B ello t"  w raz  a  ce­
b u lk ą ; p róba  bezpłatn ie , 
n iek ręp u jące  w ejście przez 
s ie i  Scbónw ald, K raków . 
D ietlow ska 51. 8326g

W YTW ÓRNIA szablonów 
do p lisow ania i guw row ania  
poleca fo rm y  już  od 3 mm 1 
wzwyż po n a jn iższych  oe­
naoh. K raków  G rodzka 25, 
m. 4.

2465L

SMACZNE obiady  po zn i­
żonej cenie  w ydaje  sią. -  
D ie tla  111/7 p. m. L

2973g

N A JK O R Z Y STN IE J zak u ­
pisz wszelkie w yroby  ta p i -  
oęrskie w w y tw ó rn i: —
G oldschm ldt, K rzy ża  trzy . 
P rz y jm u ję  rów nież w szel­
k ie reperac je .

2704g

F A R B Y  -  LA K IE R Y  
spec ja ln e  n a jta n ie j  — 
„ P A H B O B L A 8  K “ 
K raków . K a lw a ry jsk a  29, 
ten 149-79.

2740k

Z d r o j o w i s k a
KRY'NICA „K rak o w ian k a"  
d ra  K upczyka. Tokoje z 
opieką lek arsk ą .

NOSZONA g arderobę su  
p u ję  piacę najlepsze oeny.
G oldberg. C az-w ę u . Tei 
168-2L 2376g

S p r z e d a ż
W IECZN E PIORĄ! Naj «■ 
kszy w ybór, na jlepsza  ja ­
kość, ceny fabryczne, ig u a  
oy Gross 1 Ska, K raków , 
S tarow iślna  1 telef. 12190.

J97k

O K A Z Y JN IE  sprzedam  
w annę em aliow aną, piec 
gazow y Ju n k e rs a  w b a r­
dzo dobrym  stan ie . S ta ro ­
w iślna 54, m. 9, tel. 130-35.

REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -

N A JP R Z Y JE M N IE J spę­
dzisz w akac je  w B latym  
D unajcu  (8 km  otL Z akopa­
nego) na  kolon ii T ow arzy­
stw a Żydowskich S łucha, 
czów P ra w a  U. J .  K . ze 
Lwowa. D oborow y p ięc io ra- 
zowy w ikt, w ygodne po ­
m ieszczenia, w łasna  p laża , 
boiska 6portow e, oraz w y­
cieczki do M orskiego Oka, 
do D oliny  K ościelisk iej, 

R oztoki, n a  K asprow y 
W ierch  i t. p. zapew nia ją  
uczestnikom  najm ilsze  spę­
dzenie la ta . Cena za tu r ­
nus dw utygodniow y (od 15. 
V III . do 30. V III .)  wynosi 
45 zł. 75 y , u lg i kolejow e z 
w szystkich m iejscow ości. — 
Ze w zględu na  form alności 
zniżkow e zgłoszenia należy 
uskutecznić jakna jszy b c le f. 
Zgłoszenia i in form acje : 
Tow. Żyd. S łuch. T raw a, 
Lwów, M ałeckiego 8. Za-

SZCZYRK w illa  „B A JK A " 
poleca od 15 m a ja  duże 
słoneczne pokoje- Obszerny 
ogród. Duża now o-w ybudo. 
w ana Jadaln ia . K uchnia 
ściśle ry tu a ln a  pod zarzą . 
dem B. WOI FO W E J.

2464g

SZCZYRK -  Penzjona. 
„SLAZACZKA" poleca po- 
koje słoneczne pełnokom - 
fortow e, kuchnia  w ykw in 
tn a , ściśle ry tu a ln a  pod 
zarządem  b. k ierow niczki 
pensjo n a tu  „Szczęść Boże" 
B. Panzer, B. K lein.

1656g

ZAKO PA N E. P en ijo n a t
..IR U S IA " w Biuiam, — 
B ajtu ero w ej, w ykw in tna  
kuchn-s. ry tu a ln a , p rzy jm u  
je  zgfcszenia. 8074k

z a k o p a n e  „ l u n i e c z .
K A “ K asp ru sie  38 pokoje 
słoneczne peinokom fortow e 
z u trzy m an iem  lub  bez. 
p rześliczne położenie, ta r a ­
sy , oeny niskie. 334g

R A B K A , P ensjona t dla 
dzieol i m łodzieży — 
, .SW OBODA" Dom kom ­

fo rtow y , p iękn ie  położony 
P o lana , las . T rosk liw a o 
p iek ą  pedagogiczna. Pod 
zarządem  H ELEN Y
B a Um GARTEN.

L o k a l e
3-PO K O JO W E m ieszkanie 
z kom fortem  do w ynająoia. 
S ta ro w iśln a  87. 4374kg

S K L E P kom pletn ie  u rz ą ­
dzony n a  m leczarn ię  — fa- 
ohowoowi w ynajm ę. K ra ­
nów—D ębniki. Tel. 127-55.

ZARAZ do w ynająo ia  p rzy  
ni. P rą d n ick ie j 20 pokój i 
kuohnia — P rz y  ul. 29 L i­
stopada B7a. pokój 1 k u ­
chnia. W iadom ość; S llber- 
bach, W ielopole 15, I  p.

M IE SZ K A N IE  2-pokojow« 
peinokomfortowe, na  I I  p. 
od zaraz — 1-pokojowe, 
kuchnia, przedpokój, u m y ­
w alnia  z bież. wodą — po­
kój kaw alersk i  z przedpo­
ko jem , nowy dom, u m y ­
walka  z bieżącą wodą. — 
Zgłoszenia: Ujejskiego 2
Wiadom. u dozorcy 8331g

MAŁŻEŃSTWO z dziew­
czynką dziesięcioletnia po­

szukują  pokoju umeblowane 
nego przy  rodzinie z uży­
walnością kuchni i sta lą  
obsługą. Okolica Grodz­
ka—G er t ru d y —Podzamcze. 
Zgłoszenia tei. 138-16

3327g

PO K Ó J um eblow any dlfi 
pań  lub  panów  z u trzy m a­
n iem  ew. b e i za raz  do wy­
n ajęc ia . Zgłoszenia D ietla 
111 m . T.

DO w ynajęc ia  pokój sło­
neczny, kom fortow o u rz ą ­
dzony, łaz ienka, radio  — 
fo rtep ian , i  u trzym an iem  
lub bez. G rzegórzecka 9/7 
I I .  p.

2392k

DWA pokoje z kuchnią  
p rzy  ul. D ie tla  105 z p e ł­
nym  kom fortem  do w yna­
jęc ia  od 1 w rześnia . Zgło­
szenia u  w łaściciela , tam że.

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n ie  p r a y jm u ja  a lą  

M ł f i M n ł l a  
tyrka ,wprost 

w Adpimłatraejl 
i.w yłącanlt 

Z A G O T Ó W K Ę ,
P o o a t ą  o z y f r a w ą
•  J b te r sd  m ożna tylko 
w oląg* 14, dni od anty 
skazani.- *(ą ' odnośnego 

Inooratu.

LEKCJE —  TŁUMACZENIA 
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —  
Zgłoszenia do Adm. N. Dziennika pod „A. B.“

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
OIZBLI KANFEROWEJ

ul. Sebastiana 23 (róo Dietlowsklei)

— Elzuiniu, jak ły wyglądasz?
— To nic mama miałam kitka tłustych plum na 

sukience i wzięłam przeto krem  odtłu&zczająeyl

PRENUMERATA w Krakowie z odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową . , , miesięczni* zŁ 4.30 kw artalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesiącznic zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. I.—* Nauesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Orohne od sło/wa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 1 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. PoazięKOwania lekarskie do 25 mm. Zł- 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w Ł łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni pośw iąt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Ksnter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


